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Rewolucji Październikowej
7 listopada 1917 r. stal się datą . szywej propagandy Polski do- 

przelomową nie tylko dla blisko j wrześniowej, że Rewolucji Paź. 
200-miiionowej ludności Związku | dziernikowej bezpośrednio i wy.
Radzieckiego, dla której oznacza! 
nową erę, erę wyzwolenia od 
krwawej tyranii caratu i budowę 
nowego społeczeństwa na zasa­
dach sprawiedliwości i wzajem­
nego poszanowania małych i wiel 
kich narodów. Dzień ten stał się 
także punktem zwrotnym w dzie 
jach politycznego, społecznego, 
kulturalnego i gospodarczego roz 
woju ludzkości. Stał się zwycię­
stwem wielkiego prądu, który — 
jak powiedział niedawno wielki 
pisarz radziecki, Erenburg w War 
szawie — zmienił i zmienia z dnia 
na dzień klimat naszej cywiliza­
cji, tak, jak Golfstrom zmienił i 
zmienia surowy klimat pónocy.“

Rewolucja październikowa od­
dała władzę w  Rosji robotnikom, 
chłopom i inteligencji pracującej, 
potężnym rewolucyjnym siłom. 
Kierowane przez Lenina i Stali­
na siły te w ciągu 30 lat zdołały 
z zacofanego gospodarczo i spo­
łecznie kraju uczynić potęgę, o 
którą rozbiła się fala faszyzmu.

Jest rzeczą znaną każdemu Po­
lakowi, o której nie zapomni na­
sza historia, że historycznemu roz 
wojowi wypadków, wywołanych 
przez wybuch Rewolucji Paździer 
nikowej, zawdzięczamy w kon­
sekwencji zrodzenie się siły, nie­
pomiernie potężniejszej od Rosji 
carskiej, i że sile tej zawdzięcza­
my trzecią naszą niepodległość. 
Jest natomiast rzeczą mniej zna. 
ną na skutek tendencyjnej, fał-

Ö pokojoiuji rozwój rolnictwa i przemysłu

Dobra wola wszystkich narodów
zap ew n i św iatu  dobrobyt

W a s z y n g t o n  (PAP). Na p[erwszej sesji „Światowej Rady 
żywnościowej“  Sir John Boyd-Orr, dyrektor Organizacji Żyw­
nościowo-Rolniczej Narodów Zjednoczonych, scharakteryzował gy- 
•hację żywnościową świata, ośw iadczając, że uległa ona pogor­
szeniu od czasu stworzenia Rad y Żywnościowej w  Genewie.

Luka mjędzy zapotrzebowa­
nym a dostawami zboża wynosi 
,. milionów ton, nie zaś 9 mi- 
wnów ton, jak pierwotnie obli­

zano. Wobec tego Sir John Boyd
nawoływał do „odważnej

daleko idącej „akcji w dziedzinie 
gospodarowania światowymi za- 

-pąsami żywności. Sądzi on, że 
obecnych trudności nie zakończą 
jeszcze zbiory z 1949 roku, co s.ę 
zaś tyczy ograniczeń w tłusz-

Państwo marionetkowe w Korei
chcą u tw orzyć A m e ry k a n ie

dat WłVy J o r k - (PAP). W toku
tszej dyskusji nad sprawą Ko- 

J  delegat Jugosławii Popovic,*'j>ka*-żył staMy
narzucenia 

eJ Woli Korei.

Zjednoczone 
swej polityki

„  k r*cdstawicicl Ukrainy, Ma­
nie oświadczył, że projekt a- 
t  eykański w sprawie Korei 
ko\ifrza do utworzenia marionet- 
łv.'veg0 państwa w rodzaju osla- 

oneg0 Mandżukuo. Zdaniem 
„  'vcy stany Zjednoczone chcą 
ejg^eeeądkować sobie całkowi­
ci. Kóreę i narzucić je j panowa- 

•nonopoli kapitalistycznych.
( j i 1r i emówienie delegata ZSRR 

myki poświęcone było kryty­

ce polityki i intencji Sianów Zje 
tinoczonych na terenie Korei. O- 
świadozyl on, że podczas gdy w 
północnej części tego kraju wa­
runki życia chłopów i robotników 
uległy znacznej poprawie, to w 
południowej mogą one być przy- 
rówane jedynie do sytuacji w 
Grecji. Gromyko podkreślił, że 
w Korei południowej żywioły 
demokratyczne są prześladowane

czach i  żywym inwentarzu, to bę 
dą one konieczne jeszcze przez 
długi okres.

Mówca podkreślił pilność roz­
ległych zarządzeń, celem „urato­
wania świata przed głodem“ , 
przy czym zaznaczył, że dostawy 
żywnościowe należy zorganizo­
wać „na płaszczyźnie interesu“ , 
tak by nje doprowadzać do „upo­
karzającej pauperyzacji“  naro­
dów, otrzymujących te dostawy.

Całą akcję należy zorganizo­
wać — jego zdaniem — w opar­
ciu o doświadczenia z czasów 
kryzysu gospodarczego, jak} na 
stąpij po pierwszej wojnie świav- 
towej. Mówiąc o niebezpiecznych 
następstwach dalszych wstrzą­
sów gospodarczych świata, S'r 
John Boyd-Orr na zakończenie 
oświadczył: .

„Z drugiej strony, gdyby wy­
siłki narodów skierowały się ku 
rozwojowi rolnictwa i przemysłu 
z tą samą intensywnością, z jaką 
podczas wojny zmierzały do pro 
dukcji niszczącej broni, w ciągu 
5 lat mógłby zapanować na świe 
cie dobrobyt“ .

łącznie zawdzięczaliśmy także 
drugą naszą niepodległość.

Prawo narodów do samookre- 
ślenia było jedną z naczelnych 
haseł rewolucji rosyjskiej. Jesz­
cze w czasie pierwszej wojny 
światowej Lenin pisał:

„ i  dlatego właśnie szczegól­
nie nienawidzimy swej nie­
wolniczej przeszłości, kiedy to 
szlachta obszarnicza prowa­
dziła na wojnę chłopów, by 
dusić wolność Węgier, Polski, 
Persji, Chin i swojej niewol­
niczej teraźniejszości, kiedy ci 
sami obszarnicy przy współ­
udziale kapitalistów prowadzą 
nas na wojnę, by dusić Pol­
skę . . .  N ikt 'nie jost winien, 
że urodził się niewolnikiem, 
lecz niewolnik, któremu nie 
tylko obce są dążenia do wła­
snej wolności, lecz który u- 
sprawiedliwia i upiększa swo­
je niewolnictwo, na przykład 
nazywa zdławienie Polski-... 
obroną. Ojczyzny Wielkoru­
sów, to sługus i cham, wywo­
łujący słuszne uczucia oburzę 
ni.a, pogardy i obrzydzenia. 
Nie może być wolny naród, 
który uciska inne narody. . . “

W wydanej w  roku 1913 książ­
ce p. t. „Marksism i kwestia na­
rodowa“  Józef Stalin jasno i o- 
twąrciie stawiał kwestię prawa 
narodów do niepodległości.

„Tylko sam naród —• pisze 
on ma prawo określić swój 
los. N ikt nie ma prawa prze­
mocą wtrącać się do życia na­
rodu .. . Naród ma prawo cał­
kowicie oderwać się . .. Naród 
jest suwerenny i  wszystkie 
narody są równoprawnie.“

W kwietniu 1917 roku, w  chwili 
kiedy burżuazja rosyjska doko­
nała przewrotu i, głosząc hasła 
wolności i braterstwa ludów", 

nie chciała uznać prawa Polski 
do samookreślenia, Stalin pisał: 

Wszystkim narodom, wcho­
dzącym w skład Rosji, należy

przyznać prawo do swobodne- j 
go oderwania się i utworzenia j 
samodzielnego państwa. Nego- j 
wanie tego prawa i nie przed­
siębranie środków, gwarantu­
jących praktyczną możliwość i 
jego urzeczywistnienia, jest j 
równoznaczne z popieraniem , 
polityki zaborów lub aneksji.

prawa narodu polskiego do nie 
podległości i jedności.“

29 sierpnia 1918 roku rząd so­
wiecki aktem, podpisanym przez 
Lenina, anulował rozbiory Polski 
i  w  art. 3 dekretu postanowił:

„Wszystkie traktaty i akty, 
Zawarte przez rząd b. impe­
rium rosyjskiego z rządami 
królestwa Pruskiego i monar­
chii Habsbursko-Węgierskiej, 
dotyęzące rozbiorów 
niniejszym zniesione 
raz na zawsze', jako sprzeczne 
z zasadą samookreślenia naro­
dów, z rewolucyjną świadomo­
ścią prawną narodu rosyjskie­
go, który uznał nienaruszalne

Taka jest wymowa historycz* 
nych faktów. Dlatego, kiedy Sta- 

j lin oświadcza przedstawicielowi 
| Polski: „Nie żądamy, abyście nam 
] wierzyli na słowo. Nie możecie n i- 
j komu wierzyć na słowo. Sądźcie 
i ustosunkujcie się do nas według 
czynów naszych, na zasadzie sto­
sunku, jaki będziemy mieli do 
narodu polskiego.“  Wiemy, że 

i głęboka przyjaźń, jaką społeczeń­
stwo nasze darzy Związek Ra - 

I dziecki, oparta jest na 30-Ietniej 
i lekcji historii. Doświadczenie to 
j każe nam pogłębiać i  wzmocnić 
! więzy, łączące nas ze Związkiem 

Polski, Radzieckim, w  głębokiej wierze, 
zostają że działamy na rzecz pokoju euro 

pejskiego, na rzecz współpracy 
wszystkich narodów, w  imię naj­
piękniejszych haseł ludzkości, o 
które walczyła także Rewolucja 
Październikowa.

Aresztowanie Hulewiczowej i Bryji
Polituczno-krym inalne kulisy ucieczki M iko ła jczyka

W a r s z a w a ,  (teł. wł.) Specjał 
na Komisja Sejmowa powołana do 
życia dla wyjaśnienia ucieczki 
Stanisława Mikołajczyka, prze­
słuchiwała w ciągu ostatnich dni 
kilkunastu czołowych działaczy 
PSL. Ponadto ważne oświadcze­
nie złożył przed komisją minister 
bezpieczeństwa publicznego Rad­
kiewicz.

Minister Radkiewicz oznajmił 
wobec Komisji, iż Wincenty Bry­
ja, skarbnik i członek Prezydium 
KW PSL, oraz Maria Hulewiczo- 
wa, sekretarka osobista Stanisła­
wa Mikołajczyka, znajdują się w 
dyspozycji władz bezpieczeństwa.

Zostali oni zatrzymani po niele­
galnym przekroczeniu granicy 
czechosłowackiej. Zatrzymani ze­
znali, iż ucieczka Stanisława M i­
kołajczyka organizowana była 
przez czas dłuższy przy udziale

Mikołajczyka. Przy ujętych zna­
leziono różną obcą walutę na prze 
szło jeden milion złotych oraz in­
ne kompromitujące materiały.

Zatrzymany Bryja zeznał, że 
jeszcze w dnju 12 września br. za

jednej z ambasad w Warszawie, j zgodą St. Mikołajczyka" przywła- 
W a r s z a w a .  (teł. wł.) Po za- i szczył sobie 4000 dolarów papie-

Zwolniono żony 
hitlerowskich dygnitarzy

Uer °naehium (teł. wł.). Żony hu 
ąyc?Wskich zbrodniarzy wojen- 
2W0, . zos,aiy już przeważnie 
dota,?10116 2 obozów, w których 

ąa Przebywały.
ha g* wi(?c odzyskała wolność żo. 
ka, “ f aeralnego, gubernatora Prań 
tierP ¡Wo*n iono również żonę ge- 
tyfti-b j 0dla' straconego w No- 

3 Proces przeciwko 
»dro-l6 h e rr in g  został ponown e 
nie ponieważ prokurator
kó’.v , w stanie ściągnąć świad 
proh- « órzyby moglj udowodnić 
tvieik - r °wską dz ałalność żony 

lfcgo marszałka Rzeszy.

Potępienie propagandy w ojennej 
leży w interesie ludzkości

Nowy Jork (PAP). Na posiedze­
niu plenarnym Zgromadzenia 
ONZ został jednomyślnie uchwa­
lony projekt rezolucji potępiają­
cy propagandę wojenną. Przy tej 
okazji delegat ......radziecki wiceml-

N a fta  ra d z ie c k a  
p ły n ie  «In P o ls k i

WARSZAWA. (API). Z portu 
czarnomorskiego Batum płynie do 
Gdańska radziecki tankowiec „Sa­
chalin“ z ładunkiem ponad 3 tys. 
ton benzyny i ponad 4 tys. to-n 
nafty.

Z ogólnej ilości 201 tys. ton pro­
duktów naftowych, importowanych 
do Polski w ciągu ostatnich 9 mie­
sięcy do Związku Radzieckiego, 
otrzymaliśmy ogółem 95 tys. ton.

nister Wyszyński złoży! krótkie 
oświadczenie, w którym sprecy­
zował stanowisko delegacji w tej 
sprawie.

Min. Wyszyński oświadczył, że 
rezolucja w postaci uchwalanej 
przez Zgromadzenie jest n-iedo- 
statedzna. gdyż nie wymienia 
krajów, w  których propaganda 
wojenna jest szczególnie rozpo-

Prezydenci Warszawy 
i Szczecina w Pradze

PRAGA. (PAP). W środę przy­
byli do Pragi prezydenci Warza- 
wy i Szczecina — Łotwiński i Za­
remba. Prezydenci zostali powi­
tani na dworcu przez prezydenta 
Pragi — dr. Vacka,

wsżechntona. Jednakie myśl prze 
wodnia wniosku radzieckego któ­
ry miał na celu potępienie podże 
gania do nowej wojny została 
zachowana.

Potępienie propagandy wojen­
nej we wszystkich je j postaciach 
leży w  interesie wszystkich m i­
łujących pokój narodów i wszy­
stkich postępowych warstw ludz 
kości. Delegacja radziecka stoi 
na stanowisku, że potępienie pro 
pagstndy wojennej i podżegania 
do nowej wojny jest sprawą za­
sadniczą i  pilną Z uwag: na'.po­
wyższe względy delegacja radzie 
cka głosowała za projektem re­
zolucji w  postaci zaproponowf 
nej przez komisję politycana.

trzymaniu posła Wincentego Bry­
j i  władze bezpieczeństwa zwróci­
ły  się do marszałka Sejmu o ze­
zwolenie zatrzymania go w aresz­
cie jako zatrzymanego na gorą­
cym uczynku nielegalnego prze­
kroczenia granicy. Marszałek Sej­
mu w myśl art. 21 konstytucji z 
1921 r. wyraził na to swoją zgodę. 
Sprawa wydania posła Wincente­
go B ryji władzom sądowym zo­
stanie postanowiona na najbliż­
szym posiedzeniu Sejmu.

Warszawa. (PAP) W związku z 
ogłoszeniem przez posłów PSL 
Bańcsyka i Wójcika faktu uciecz­
ki Stanisława Mikołajczyka i to­
warzyszy,. władze bezpieczeństwa 
podjęły dochodzenia, w wyniku 
których zatrzymano po przekro­
czeniu granicy polsko-czechosło­
wackiej: Wincentego Bryję, b. 
skarbnika NKW PSL. Hulewiczo- 
wą Marię, sekretarkę, osobistą St. 
Mikołajczyka, zamieszkałą z nim 
wspólnie aż do, chwili ucieczki 
oraz Dąbrowskiego Mieczysława, 
bliskiego współpracownika St.

rowych i 400 dolarów w złocie, z 
czego część ukry ł u swej rodziny 
we wsi Mrówczyn, powiat Nowy 
Targ.

Ponadto zatrzymany Bryja przy 
znał się, że w porozumieniu z Ma­
rią Hulewiczową, wykorzystując 
swoją funkcję skarbnika, w dzień 
ucieczki zabrał z kasy NKW PSL 
380 dolarów.

Dotychczasowe w yniki docho­
dzenia ustaliły, że ucieczka Stani­
sława Mikołajczyka i  towarzyszy 
została ukartowana wespół z pra­
cownikami dyplomatycznymi, jed­
nej z ambasad w Warszawie i  
zrealizowana przy ich czynnej i  
bezpośredniej pomocy.

Wyniki dochodzenia pokrywają 
się z zeznaniami Hulewiczowej, 
Bryji, Dąbrowskiego i  innych osób 
zatrzymanych w tej sprawie.

Dochodzenia w  sprawie uciecz-' 
ki Mikołajczyka trwają i  — jak 
się dowiadujemy — ujawniają co­
raz to nowe interesujące momen­
ty tej polityczno - kryminalnej 
afery.

25 lat uj obozach pracy
za  o k ru c ie ń s tw a  n a  B ia ło ru s i

M o- s k w a (PAP). 22 Oskar- | siało na 25 lat odosobnienia w  O* 
żoinych w procesie niemieckich bazach pracy za okrucieństwa, 
przestępców wojennych w Bo- popełnione w czasie okupacji Bia. 
brujsku. wśród których znajduje j tarusj przez Niemców w latach 
stfę 4 generałów, skazanych zo- 1941—1944
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Przeciwko niemieckim organizacjom zbrodniczym

Dzieci polskie zeznają
na procesie w Norymberdze

Warszawa, (PAP) Bawiący wcze 
siną jesienią w Polsce prokurator 
amerykański z Norymbergi, Ed­
mund Schwenk, zbierał w  naszym 
kraju materiał dowodowy do 
wielkiego procesu przeciwko nie­
mieckim organizacjom zbrodni­
czym „Lebensborn“ , „Rusha“  i  
innym. Prokurator Schwenk na­
wiązał kontakt z Ministerstwem 
Pracy i  Opieki Społecznej, które 
wskazało mu świadków mogących 
potwierdzić zarzuty aktu oskar­
żenia. Prokurator przesłuchał 
tych świadków na miejscu, za­
strzegając sobie ewentualność 
wezwania ich przed trybunał.

Obecnie pięciu obywateli pol­
skich — w liczbie tej troje dzieci 
— wyjechało na wielki proces do 
Norymbergi, pod opieką mgr. Ro­

mana Hrabara, pełnomocnika 
Ministerstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej dla repatriacji dzieci pol­
skich z Niemiec. Wśród świadków 
znajduje się dr Zygmunt Łukow­
ski, autor znanej pracy o pacyfi­
kacji Zamojszczyzny przez nie­
mieckiego okupanta. Jako biegły 
zeznawać będzie mgr Leokadia 
Szymańska z Łodzi, która zda 
trybunałowi sprawę z prowadzo­
nej przez Niemców akcji badań 
rasowych dzieci polskich, które 
następnie wywożono do Rzeszy 
dla całkowitej germanizacji.

Do najbardziej ciekawych na­
leżeć będą. niewątpliwie zeznania 
trojga dzieci polskich. Sławomir 
Grodomski opowie trybunałowi, 
jak został uprowadzony w wieku 
lat 11, z domu rodzinnego i wy­

wieziony na punkt4 zborny do Ka­
lisza. Stamtąd zabrano »go , do 
Luksemburga wespół z innymi 
chłopcami polskimi. Po kilku 
miesiącach, małych Polaków prze­
transportowano do Salzburga, 
gdzie oficer SS oznajmił dzieciom, 
że więcej już do Polski nie wrócą, 
że będą się wychowywać w nie­
mieckich domach i że mają, za­
pomnieć o swej polskości.

Dzieciom polskim zmieniono 
nazwiska, nadając Grodomskiemu 
nazwisko Grohman i imię Kari. 
Chłopiec oddany został na wieś 
do chłopa niemieckiego, gdzie 
pracował ciężko w gospodarstwie.

Podobnie układały się koleje 
innego nieletniego świadka — 14- 
letniej Barbary Mikołajczyk, któ­
rej Niemcy zmienili nazwisko na

„Nowoje W re m ia “ pisze:

Żyjemy w epoce współzawodnictwa
między kapitalizmem a socjalizmem

Moskwa. (API) W „Nowoje Wre 
mia", czasopiśmie radzieckim, po­
święconym zagadnieniom polity­
ki międzynarodowej, ukazał s"ię 
wczoraj obszerny artykuł na te­
mat wzajemnego stosunku syste­
mów socjalistycznego i kapitali­
stycznego. Podkreśla on manife-

Bronił innych katOw, 
teraz broni siebie

Dachau. (API). W dniu wczo­
rajszym rozpoczął się przed ame­
rykańskim sądem wojskowym 
proces Hansa Carla von Poserna, 
który w  procesie komendantów 
obozów w Dachau występował w 
charakterze obrońęy. Posern jest 
oskarżony © zamordowanie 3 
więźniów obozu w Mauthausen, 
gdzie przebywał przez pewien 
czas, pełniąc funkcję kancelisty. 
Posern zabił jednego Jugosłowia­
nina i zakatował na śmierć je­
dnego Polaka. Oskarżony nie przy 
znaje się do winy.

stowaną niezmiennie przez ZSRR 
chęć współpracy z państwami ka­
pitalistycznymi, zaznaczając, że 
obecna epoka jest epoką współ­
zawodnictwa między tymi dwoma 
systemami.

A rtyku ł napisany z okazji 30 
rocznicy rewolucji październiko­
wej stwierdza, iż naród radziecki 
wierzy, że współzawodnictwo to 
może się. odbywać na pokojowej 
drodze.

„Naród radziecki — pisze ,,NO- 
woje Wremia“ — wychodzi z nie­
zmiennego założenia, że współ­
istnienie systemów . kapitalistycz­
nego i socjalistycznego jest nie­
uniknione jeszcze przez długi czas 
i że wspólprąca gospodarcza mię­
dzy tymi systemami jest zupełnie 
możliwa. Fakty wskazują, co pra­
wda, że co gwałtowniejsi reakcjo­
niści i  imperialiści nie pragną po­
kojowego współzawodnictwa i  ma 
ją nadzieję, że uda iną sią przez 
zastosowanie brutalnej siły zaha­
mować postęp ludzltośdi ale ich 
polityka i ich nadzieje skazane są 
na niepowodzenie.

M iędzypartyjne n ieporozum ienia

Po dymisji rządu duńskiego
KOPENHAGA. (PAP). Król duń­

ski Fryderyk IX. przyjął premiera 
Kristensena, który złożył mu rezy­
gnację swego gabinetu. Król pole­
cił premierowi dalsze pełnienie 
obowiązków do chwili utworzenia 
nowego rządu.

Dymisja nastąpiła na skutek nie­
możności dojścia do porozumienia 
z partiami, które uprzednio popie­
rały rząd. Stanowisko Kristen- 
sena w zagadnieniu południowego 
Szlezwigu było przedmiotem kry­
tyki partyj i spowodowało przegło­
sowanie votum niefności w par­
lamencie w ubiegłym miesiącu. 
Wyniki ostatnich wyborów, które

Wybuch 
w kopalni złota

Johannesburg (API). W jednej 
*  kopalń złota w pobliżu Jo- 
hannesburga nastąpił silny wy­
buch, który spowodował zapad­
nięcie się całego chodnika.

Wskutek katastrofy, 12 górni­
ków zostało zabitych, a 44 ran­
nych. Dotychczas niewiadomo nic 
o losie 7 ludzi, którzy nie zostali 
jeszcze odnalezieni.

Zmiana wyznania
aïe wymaga zgłuszenia

Warszawa. (SAP.) Dekretem z 
S września br., ogłoszonym w Nr. 
59 „Dziennika Ustaw“ , uchylono 
szereg obowiązujących dotąd 
przepisów ustawowych z dziedzi­
ny wyznaniowej.

Między innymi uchylone zosta­
ły przepisy, wedle których zmia­
na wynania zależna była od zgło­
szeni* tego faktu w starostwie, 
względnie w woj ewó dztwach za­
chodnich — w Sądzie grodzkim.

Obecnie więc sprawa zmiany 
wyznania traktowana jest przez 
ustawodawstwo nasze — zgodnie 
i  konstytucyjną zasadą wolności 
religijnej — jako sprawa czysto 
prywatna danego obywatela, a 
skuteczność prawna zmiany wy­
znania nie jest już uzależniona od 
formalnego zgłoszenia je j u wła­
dzy państwowej

nie przyniosły zdecydowanej prze­
wagi żądnej z partyj, uczyniły po­
zycję rządu jeszcze trudniejszą i 
zmusiły Kristensena w konsekwen­
cji do ustąpienia.

Sam fakt istnienia i rozkwitu 
państwa radzieckiego -— kończy
,Nowoje Wremia“ — stanowi' przez republikanina Bilzo, zmar­

łego w sierpniu br. zwycięży

Micker. Po uprowadzeniu z Ło­
dzi wywieziono ją do Salzburga. 
Mikołajczyk pracowała na roli 
przebywając wyłącznie w  nie­
mieckim środowisku.

Zeznania małoletniej Krystyny 
Antoczak odtworzą również przed 
trybunałem w Norymberdze ge­
hennę dzieci polskich pod oku­
pacją niemiecką.

Przed zatwierdzeniem planu inwestycyjnegn
na ro k  194$

WARSZAWA. (PAP). Prace nad 
planem inwestycyjnym na rok 1848 
są już bardzo zaawansowane. Spo­
śród złożonych dotychczas planów 
resortowych ostatecznie uzgodnio­
ne zostały w Centralnym Urzędzie 
Planowania następujące części 
przyszłorocznego państwowego pla­
nu inwestycyjnego: Prezydent R. P. 
i Rada Państwa, Ministerstwo Spra 
wiedliwośęi, Administracji Publicz­
nej, Leśnictwa, Oświaty, Poczt i 
Telegraf ów, Komunikacji, poza tym 
część poświęcona spółdzielczości
oraz Izbom Przemysłów ' 
dlowym i Rzemieślniczym.

Han-

Pierwsze wyniki wyborów dodatkowych
w Stanach ^Jednoczonych

Nowy Jork. (PAP). Wybory do­
datkowe, które odbyły się we 
wtorek w większości stanów U. 
S. A. miały przebieg spokojny. 
Pierwsze Wyniki nie pozwalają 
jeszcze na wyciągnięcie wnio­
sków w skali ogólnokrajowej. Na 
leży jednak przypuszczać, że zwy 
cięstwo odniosą demokraci.

W stanie Kentuęky kandydat 
demokratyczny Oiements wybra­
ny został znaczną większością na 
stanowisko gubernatora przeciw­
ko kontrkandydatowi z ramienia 
partii republikańskiej.

W wyborach uzupełniających 
do senatu Mississippi wobec zwoi 
nienia miejsca zajmowanego

przypomnienie dla reakcjonistów 
wszystkich krajów, że system ka­
pitalistyczny, jako przejściowy 
system historyczny, zbliża się do 
kresu swego istnienia. Zostanie 
on zastąpiony doskonalszym ukła­
dem stosunków społecznych.“

prawdopodobnie sędzia Stennis 
(demokrata), który po obliczeniu 
% oddanych głosów posiada prze 
wagę nad 5 innymi kandydatami.

Podobnie przedstawia się _ sytu­
acja. w stanie Louisville, który od

dawna uchodził za bastion repu­
blikanów i gdzie jak się zdaje, 
zwycięży kandydat demokratycz­
ny. -.

W stanach Cleveland i Detroit 
większość w samorządach uzy­
skają prawdopodobni© demo- 
kraci.

Przyjęcie na cześć 
ambasadora Polski

PARYŻ. (API). W siedzibie Tow. 
Przyjaźni Polsko-Francuskiej od­
było się przyjęcie na cześć amba­
sadora Polski, Jerzego Putramen­
ta. W przyjęciu wzięło udział sze­
reg osobistości ze świata dyplo­
matycznego, politycznego i dzien­
nikarskiego, m. in. przewodniczący 
Rady Republiki, Mannerville, prze­
wodniczący grupy parlamentarnej 
Giaferrl 1 pp. Jolliot, ambasador 
radziecki w Paryżu Bogomołow, 
poseł węgierski hr. Carolył 1 spe- 
reg innych.

W toku końcowych prac i  uzga* 
dniania znajdują się plany inwe­
stycyjne Prezydium Rady Mini­
strowi Ministerstwa Ziem Odzy­
skanych, Skarbu, Rolnictwa, Pracy 
i Opieki Społecznej, Zdrowia, Kul­
tury i Sztuki.

W ostatnim okresie przepracowy­
wania planów resortowych nastąpi 
uzgodnienie planów Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, Odbudowy i 
Żeglugi.

Zakończenie konferencjiw w CUP 
z poszczególnymi resortami i zesta­
wienie całości planu przewidywa­
ne jest na pierwsze dni grudnia 
br., po czym państwowy plan in­
westycyjny na rok 1948 będzie 
przedłożony Komitetowi Ekono­
micznemu Rady Ministrów.

N o u j j i m arszałek
Z w. Radzieckiego

M o s k w ą .  (PAP). Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR w uzna­
niu zasług położonych w czasie 
wojny i w okresie powojennym 
przyznało generałów'! armii B«ł- 
ganinowi tytuł Marszałka Zwią­
zku Radzieckiego.

Opanowanie epidemii cholery w Egipcie
Kair (obsł. wł.). Według osta­

tniego komunikatu, wydanego 
przez władze egipskie epidemia 
cholery została opanowana. Od 
dnia wczorajszego nte zanotowa' 
no nowych wypadków zachorzeń.

Epidemia cholery, jaka wy­
buchła przed sześcioma tygodnia 
ml w Egipcie pochłonęła 9.500 
ofiar. Ogółem zapadło« na tę cho­
robę ponad 20.000 osób.

Z udziałem prezydenta Trumana I Marshalla

Tajne narady finansjery amerykańskiej
W a s z y n g t o n .  (API) W tyeh dniach około stu najwybitniej­

szych przedstawicieli finansjery .Wielkiego przemysłu, oraz sfer 
handlowych Stanów Zjednoczonych .zebrało się w Białym Domu, 
aby przedyskutować zagraniczną politykę Ameryki.
Konferencji przewodniczył oso 

bisty doradca prezydenta, John 
Steelman, obecni byli m. in. se­
kretarz stanu Marshall, sekretarz 
resortu handlu Harrknan, prezes 
Banku Międzynarodowego Mc.
Cloy, sekretarz stanu Lovett i 
William Thorp, sekretarz stanu 
od spraw ekonomicznych.

Wprawdzie dobrze poinformo­
wane koła waszyngtońskie twier 
dzą, że rozmowy dotyczyły głó­
wnie roli Stanów Zjednoczonych
w polityce i ekonomii świata, lecz 
oficjalne czynniki oświadczają, 
że ani treść ani też wyniki roz-

leszcze Men przykład presji Stan*« Zjedn.
Amerykanie nie opuszczają Grenlandii

Moskwa, (PAP). Dziennik „Kra- 
snaja Zwiezda“ omawia aktualne 
zagadnienie całkowitego wycofania 
się merykańskich wojsk z Gren­
landii, czego jednomyślnie doma­
gają się zarówno wszystkie partie 
duńskie, jak i społeczeństwo tego 
kraju. Według poglądu Duńczyków, 
dalszy pobyt Amerykanów w Greń 
landii stanowi pogwałcenie suwe­
renności Danii nad tą wyspą.

Duński min. spr. zagr. Rasmus­
sen przeprowadził kilkakrotnie 
rozmowy z Marshallem i Truma- 
nem. Minister amerykański oświad 
czył po tych konferencjach, że o- 
siągnięto poważne wyniki w spra­
wie rozwiązania problemu Gren­
landii. Jednakże duńska gazeta 
„Politiken“ rzuciła nowe światło 
na nowojorskie narady Rasmusse- 
na z Marshallem. Obaj mężowie 
stanu mieli się zgodzić co do tego, 
że umowę amerykańsko-duńską w 
sprawie Grenlandii należy anulo­
wać jedynie w wypadku zgody 
Danii... na zawarcie ze Stanami 
Zjednoczonymi nowego układu o 
„obronie Grenlandii".

Stanowisko Rasmussena — jak 
podkreśla dziennik — wywołało po 
ważne zaniepokojenie w opinii pu­
blicznej Danii, co najlepiej odzwier 
ciedliła przeprowadzona na ten te­
mat ankieta. Za natychmiastową 
ewakuacją wojsk amerykańskich z- 
Grenlandii wypowiedzieli się bo-

wiem przedstawiciele wszystkich 
duńskich partyj politycznych. Do­
tychczasowy przebieg duńsko-ame- 
rykańskich rozmów — kończy „Kra 
snaja Zwiezda“ — wskazuje na je­
den bezsprzeczny fakt, że Amery­
kanie nie mają zamiaru ustąpienia 
z Grenlandii.

mów nie zostaną podane do wia­
domości publicznej.

Obok tych tajnych narad fi­
nansjery amerykańskiej prezy­
dent Trumąn przeprowadza roz­
mowy z generałem M  arshallem

w związku z ustaleniem tech­
nicznej strony planu Marshalla,
Dotychczas pięć najważniejszych 
punktów pozostaje w zawiesze­
niu: 1. Ustalenie wysokości kre­
dytów których prezydent zażąda 
od Kongresu na pierwszy rok 
istnienia „programu Marshalla“, 
Z. ustalenie formy oraz funkcji 
organu rządowego, któremu zo­
stanie powierzona administracja

przyznanych kredytów, 3. ustale­
nie instrukcji dla komisji 16 w 
sprawie charakteru i kompeten­
cji organu europejskiego, który 
rozdzielać będzie kredyty ame­
rykańskie, 4. podział przyznanych 
kredytów na zakup dóbr konsuin 
cyjnych i produkcyjnych, 5. cha­
rakter i zakres udziału Banku 
Międzynarodowego w realizacji 
planów amerykańskich.

Zaostrzenie politycznego kryzysu

Strajk powszechny grozi Słowacji
Draga (PAP). Jak donosi cze­

chosłowacka agencja prasowa 
CTK, związki zawodowe w Bra­
tysławie rozważają mozńwaść 
proltlamowąnia strajku powszech 
nego wobec- zaostrzenia się k ry ­
zysu politycznego, który wybuchł 
w końcu ubiegłego tygodnia w 
związku z dymisją 5 komunistów 
i jednego bezpartyjnego członka 
rady komisarzy do spraw Słowa­
cji.

Związki zawodowe domagają 
się niezwłocznego uwzględnienia 
ich żądań w sprawie reorganiza­
cji rady oraz usunięcia żywiołów

antydemokratycznych z życia po­
litycznego i  gospodarczego Sło­
wacji.

Według ostatnich informacji —

słowacka partia dem okratyczni 
zgodziła się na całkowitą reorga- 
nizację rady komisarzy do spraw 

l Słowacji,

S p r r a w a  N i e m ie c
Zastępcy ministró« przystąpili d« obrad

Berlin (obsł. wł.). W związku z
rozpoczynającą się dzisiaj konfe­
rencją zastępców ministrów spraw 
zagranicznych czterech mocarstw 
poświęconą zagadnieniu Niemiec, 
wychodzący z licencji radziec-

Kryîyka parlamentarna rządu angielskiego

Zilliacus apeluje o współpracę z Europą wschodnią
Londyn (Obs. wł-). Przywódca 

lewego skrzydła partii pracy po­
seł Zilliacus, zaatakował wczoraj 
ostro rząd Wielkiej Brytanii o 
świadome i  czynne popieranie 
akcji zmierzającej do stworzenia 
bloku anglo-sasksego. mogącego 
stanowić poważne niebezpieczeń­
stwo dla pokoju światowego wła 
śnie w  okresie, kiedy narody zruj 
nowane długoletnią wojną czynią 
wielkie wysiłki w  kierunku odbu 
dowy gospodarczej .i podwyższe­
nia swej stopy życiowej.

Opierając się na przemówieniu 
Churchilla, wygłoszonym w Ful- 
ton oraz późniejszych ośwtadcze 
niach leadera brytyiskich lconser 
watystów, według których poli­
tyka zagraniczna rządu partii 
pracy kieruje się zasadą ścisłej 
współpracy ze Stanami Zjedno­
czonymi, Zilliacus stwierdził, nie 
zdolność i  złą wolę miarodajnych 
czynników brytyjskich w  dziedzi 
n,ie kształtowania -stosunków 
brytyjsko-radzieckich. ■

„Stajemy się krajem coraz bar

Rzym (API). Oficjalny kurs 
dolara we Włoszech ma w naj­
bliższym eżasfce .podnieść się z 
350 na 500 lirów. Finansowe ko­
ła Zbliżone do rządu włoskiego 
różnie tłumaczą tę nową dewa­
luację waluty włoskiej. Pewnym 
jest. że decyzja rządu włoskiego 
powzięta została pod naciskiem 
amerykańskim

Rewindykacja polskiego mienia 
z terytoriów b. satelitów Osi

W a r s z a w a ,  (tel. wł.) Ministerstwo Administracji Publicznej 
zarządziło podległym urzędom oraz związkom samorządowym do­
konanie w najkrótszym czasie zgłoszeń rewindykacyjnych mienia 
państwowego oraz instytucji i przedsiębiorstw samorządu teryto­
rialnego wywiezionego przez okupanta a znajdującego się obecnie 
na terenie państw byłych satelitów Osi.

Wszelkie zgłoszenia rewindykacyjne mają być przesłane bezpo­
średnio pod ądresem Biura Rewindykacyjnego i Odszkodowań wo­
jennych w Warszawie, ul. Asfaltowa I I  na Mokotowie.

dziej uzależnionym od Stanów 
Zjednoczonych — powiedział Z il- 
liaeus — w których pewne koła 
polityczne usiłują według dobrać 
wypróbowanych metod wywołać 
ferment w sytuacji międzynaro­
dowej wyzyskując każdą nada­
rzającą się okazję dla celów wy 
tworzenia psychozy wojennej i 
posługując się uzależnionymi od 
siebie pwd względem gospodar­
czym krajami w rozgrywkach 
P litycznych. Jedynym wyjściem 
r  tego rodzaju sytuacji jest za­
cieśnienie współpracy z naroda­
mi Europy wschodniej oraz oży­
wienie wzajemnej wymiany to­
warowej. Leży to nie tylko w in­
teresie pokoju Europy ale i całe­
go świata.

K o nferencja  lo tn icza
Genewa (PAP). — Ź udziałem 

przedstawicieli 20 państw, otwar­
ta została w Genewie międzyna­
rodowa konferencja lotnictwa 
cywilnego. Zadaniem obrad jest 
zawarcie wielostronnych ukł8dów 
w dziedzinie praw handlowych w 
transporcie powietrznym

kiej dziennik berliński „Täglich 
Rundschau“ , ogłosił artykuł “  
sprawie obrad przedstawicie*1 
mocarstw okupujących Niemcy; 
Porządek obrad jest następujący- 
1) traktat .pokojowy, 2) odszkodo­
wania wojenne, 3) Niemcy i®*- 
jedność gospodarcza j jch pozioń 
przemysłowy.

Jeżeli chodzi °  stanowisko f 0' 
dzieckie, to wyraża się ono ■— ^  
pisze „Tägliche Rundschau“  ^  
w dążeniu do przeprowadzeni* 
demjłitaryzacji i  demokratÿzaCJ1 
Niemiec. Równocześnie przedsta­
wiciele Związku Radzieckie» 
domagają się wprowadzenia k°n' 
tro lj Zagłębia Ruhry, wykonywa­
nej przez cztery państwa okupa­
cyjne. Szereg kwestii, które n*_ 
zostały załatwione w czasie kon­
ferencji moskiewskiej, będzie ro 
njeż przedmiotem obrad przeCw 
stawicieli czterech mocarstw. IP1'

Sabotaż jeńcóu7 
niemieckich

Paryż (API), W Związku z ‘ f 1. 
żącymi się we Francji aktami . 
botażu, rzecznik francuskie#0 , 
nisterstwa spraw wewn. oświ® 
czył. że pożary składów baw^rt, 
w Hawrze spowodowali 
jeńcy niemieccy* W spraw® 
wdrożant zostało śledztwo, y 

W ciągu ostatnich 6 mtesi^.
zanotowano, w  porcie Le B 0

vr0 i
6 *,  pożary składów bawełny.

4 pożary składów bawełny. St̂ ,, 
ty obliczane są na 450 0o
frnków, Pożray strawiły 
bel bawełny
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Niepodległość nieurojona
Trzydziesta rocznica Rewolucji Październikowej przy  

pada w okresie, kiedy po drugiej wojnie światowej, „po cu­
downym zmartwychwstaniu“ Adolfa Hitlera w manewrach 
zwolenników nowego „Herren volku“ po „cudownym zmar­
twychwstaniu“ Nevilla Chamberlaina w polityce mona­
chijskich zwolenników wasaiizacji Europy wobec Stanów 
Zjednoczonych — zagadnienie suwerenności i niepodległo­
ści narodów znalazło się w warunkach nowego, odmien­
nego etapu historycznego, zarówno w układzie sił między­
narodowych, jakoteż w rozwoju narodów,

Rozwój imperializmu i zwycię­
stwa ruchu robotniczego, socjali­
zmu sprawiły, iż świadomy pro­
letariat stanął na czele ruchów 
narodowych — że stał się on 
głównym obrońcą niepodległości 
i  suwerenności państwa. Walka 
państw jmpefialistycznych bądź 
to o zdobycie nowych terenflw 
ekspansji (Stany Zjednoczone), 
bądź też kurczowa obrona pod­
walin ustroju kapitalistycznego 
(Anglja, Francja) sprawiły, że je. 
dynym realnym obrońcą narodów 
walczących o swoją niepodległość 
jest ZSRR, państyro socjalistycz-

Wszelka próba polityki antyra­
dzieckiej zaś oznaczała ograni 
czenie swej suwerenności, samo­
dzielności ńa rzecz silniejszego 
kontrahenta, oznaczała oparcie 
niepodległości o urojone traktaty 
i zobowiązania z zachodnimi pań­
stwami kapitalistycznymi. Albo

też oparcie niepodległości o nie- 
urojone traktaty z imperializmem 
niemieckim; wtedy niepodległość 
stawała się urojona.

W ciągu całego okresu między, 
wojennego Polska miała niejedno­
krotnie możność utrwalenia swe­
go bytu niepodległego w oparciu 
o sojusz z ZSRR, z Czechosłowa­
cją i Rumunią. W świetle doku­
mentów można niezbicie dzisiaj 
stwierdzić, że taki system bez­
pieczeństwa zbiorowego, realne­
go paktu wschodniego mógł za­
pobiec Monachium, rozbiorowi 
Czechosłowacji i klęsce września 
1939 r. Był to na arenie między­
narodowej jedyny realny i nie- 
urojony system zabezpieczenia 
bytu niepodległego państwa.

We wrześniu 1939 r. kraj zbie­
ra j owoce nie takiego czy inne­

go błędu taktycznego, ale całego 
systemu piłsudczykowsko . en­
deckiego,-którego walka z postę­
pem i realną koncepcją niepodle­
głości datuje się jeszcze od 1905. 
Międzywojenna, druga niepodle­
głość Polskj runęła, gdyż w kraju 
nie była oparta o jedyną realną 
siłę narodową — lud polski, na 
czele z proletariatem; na arenie 
międzynarodowej o jedyną real­
ną siłę broniącą niepodległości 
narodów — ZSRR, zwycięskie 
państwo socjalizmu.

Jeśli w okresie międzywojen­
nym można było mieć_ jakiekol­
wiek jluzje co do wartości ..orien­
tacji zachodniej“  -w polityce^ pol­
skiej. to po drugiej wojnie świń

tego kraju zarysowywała się co­
raz wyraźniej. W dążeniu do no­
wego imperialistycznego podzia­
łu świata odradzają się czynniki 
usiłujące przejąć nie tylko zało­
żenia podstawowe imperializmu 
niemieckiego, ale nawet jego pry­
mitywne metody działania i pro­
pagandy. Cóż niesie narodom, lu ­
dom, proletariatowi Europy cu­
downie odrodzona koncepcja h i­
tlerowska? Zarzewie nowej woj­
ny, cofnięcie przemysłu europej­
skiego i przekształcenie proleta­
riatu europejskiego w pariasów 
półkolonialnych. Polsce — nade 
wszystko przynoś} odbudowę im­
perializmu niemieckiego.

W toku drugiej wojny świato-
towej żadnych iluzji, sytuicja nie wej i po jej zakończeniu zaryso- 
pozostawiała. Stany Zjednoczone? j wała się więc jedyna realna dro- 
Po śmierci Roosevelta polityka ga nieurojonej niepodległości:

Polski, państwa opartego o soju­
sze z ZSRR i z krajam i środko­
wej Europy, stanowiącymi łącz- 
nje zwarty blok przyjaźni trzystu 
milionów ludzi, narodów i państw 
rozwijających różnymi drogami 
—' ale drogami postępu — swoje 
życie gospodarcze, polityczne i 
kulturalne w klimacie suweren­
ności i  niepodległości. P.o raz 
drugi w XX wieku Polska zmar­
twychwstała dzięki zwycięskiej 
Rewolucji Socjalistycznej.

I  dlatego trzydziestolecie Rewo­
lucji Październikowej i powstanie 
ZSRR jest potwierdzeniem prze­
widywań i  walki najlepszej czę­
ści klasy robotniczej, dla której 
nieurojona niepodległość Polski 
była zawsze funkcją sił postępu 
demokracji i socjalizmu. (Nowe 
Drogi)

Zaczniemy 7 listopada
Doświadczenie dziejowe wyka. 

zało, że Polska — po 123 latach 
niebytu — w r. 1918 odzyskała nie 
podległość dzięki Rewolucji Paź- 

, dziernikowej. zwycięstwu prole­
tariatu i socjalizmu nad caratem, 
a . zaprzepaściła drugą niepodle­
głość V e  wrześniu 1939 r., jako 

' rezultat wymierzonej przeciwko 
ZSRR polityki sanacji, że trzecią 
niepodległość odzyskała dzięki 
zdruzgotaniu hitleryzmu przez 
ZSRR a utrwaliła dzięki zwycię­
stwu obozu demokracji ludowej 
w Polsce, który oparł ją o realny 
sojusz z krajem socjalizmu.

Rzecz jasna, gdyby pó pierwszej. 
wojnie światowej w Europie po­
został dotychczasowy ustrój so­
cjalno - polityczny, gdyby zwy­
ciężyły kajzerowskie Niemcy lub 
też carska Rosja, sprawa polska 
zostałaby sfrymarcżona, , zaprze­
dana targom wymiennym na ja­
kiejś konferericjj pokojowej, mo­
że za cenę jakichś mglistych obięt 
nic przyszłościowych. Drugą nie­
podległość uzyskała Polska tylko 
dzięki rewolucji socjalnej j socja. 
listyeznej, dzięki zd*kizgotan.iu 
caratu j  kjereńszczyzny przez Re­
wolucję Październikową. Kjereń. 
skt i Lindenburg znaleźliby n ‘e. 
wątpliwje wspólny język, aby do 
niepodleg.ości Polskj nie dopuścić.

Po Rewolucji Październikowej 
w całym szeregu dokumentów, de 
pesz i not rząd radziecki daje wy­
raz swojej woli stworzenia przy­
jaznych stosunków z niepodległą 
Polską. Ale po to aby trwały byt 
niepodległej Polski mógł być zrea­
lizowany w oparciu o jedynego 
naturalnego sojusznika — Polska 
powinna była przebyć swe prze­
miany socjalne, o które wałczyły 
pokolenia rewolucjonistów pol- 

• skich: reformę agrarną, demokra­
tyzację ustroju w oparciu o lud.

D ziesięć d n i, k tó re  w strząsnęły  ś w ia te m
Cytujemy fragment zna- , 

nej książki pod tytułem 
„10 dni, które wstrząsnęły 
światem“ . Napisał ją ame-i 
rykański dziennikarz, John | 
Reed, który był świadkiem 
naocznym Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej. Rsią 
żka ukazała się w 1919 r. i  
przetłumaczono ją na wszy 
śtkie języki świata.

Wszyscy spodziewali się, że 
pewnego pięknego poranka bol­
szewicy zjawią się nagle na u li­
cach i zaczną strzelać do wszyst­
kich ludzi, noszących białe, koł­
nierzyki. W rzeczywistości je­
dnak powstanie wybuchło zupeł­
nie otwarcie i potoczyło się zwy­
kłą drogą.

Rząd Tymczasowy zamierzał 
wysłać garnizon piotrogrodzki na 
front. _ ,

Garnizon ten liczył ókoło 60 
tys. ludzi, którzy odegrali bardzo 
poważną rolę w rewolucji. To oni 
właśnie zadecydowali o czasie 
wielkich dni narodowych, oni 
stworzyli sowiety żołnierskich 
delegatów, oni wreszcie odrzucili 
Komiłowa od wrót Piotrogrodu.

Obecnie większość wśród nich 
mieli bolszewicy.

Garnizon nie uznaje 
rządu

30 października zebranie^ przed 
stawicieli wszystkich pułków pio 
trogrodzkich uchwaliło rezolucję. 

„Garnizon piotrogrodzki rne 
uznaje odtąd rządu tymczaso­
wego. Naszym rządem .jest so­
wiet piotrogrodzki. Wykony­
wać będziemy tylko jego roz­
kazy, które wyda za pośrednie 
twesn swego Wojskowego Ko­
mitetu Rewolucyjnego“ .

Ogromny wiec żołnierski w , się w Kronwerskim Arsenaie i 
Smolnym uchwalił 3 listopada i zdobyli ogromne Illosc.1 Dro™ 
rezolucję: : municji, przytrzymując rowno.

„Witając utworzenie Woj- ; cześnie okrętowy ładunek, skma­
skowego Komitetu Rewolncyj \ dający się z 10 tysięcy oagu«- 
nego przy piotrogrodzkim so- I t ów.. .

krów zakwaterowana została w 
Pałacu Zimowym. Po raz pierwszy 
od dni lipcowych pojawiły się na 
ulicach kozackie patrole. Wyda­
wano rozkaz za rozkazem, gro­
żąc użyciem „najemergiczniej-

Mitość szarego człowieka, głębokie zrozumienie jego trosk, bytu i  dążeń była jedną z głównych 
cech charakteru Lenina. Dzięki temu mógł on stać się twórcą nowego społeczeństwa w Związku 

i Rad^eckim Na zdjęciu obraz malarza R. Sokołowa: „Lenin rozmawia z chłopami“ .
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wiecie robotniczych i żołnier­
skich delegatów, garnizon Pio 
tiogrodsi i jego okolic obiecuje 
mu pełne poparcie we wszy­
stkich poczynaniach.“

Obecnie mając już poczucie wła 
snej siły, Wojskowy Komitet Re­
wolucyjny zażądał kategorycznie, 
aby sztab piotrogrodzki poddał, 
glję jego rozkazom. Do wszystkich j 
drukami rozesłał rozkaz, aby 
żadnych wezwań i  odezw nie dru i 
kowano bez zezwolenia Komite­
tu. Uzbrojeni komisarze z ja w ili1

Zbudziwszy się nagle w obliczu 
niebezpieczeństwa, rząd ofiaro­
wał bezkarność członkom Komi­
tetu, jeżeli rozwiąże siię on do­
browolnie. Za późno . . .

O północy 5 listopada Kiereń- 
ski sam posłał, aby zaproponować 
sowietowi piotrogrodzkiemu przed 
stawicielstwo w sztabie. Wojsko­
wy Komitet Rewolucyjny zgodził 
się. W godzinę później pełniący 
obowiązki ministra spraw woj­
skowych odwołał propozycję . . .

R a n k ie m  6 lis fu p a d a

l m n i I »•><>. i At! tV
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W ZSRR wychodzi , 1760 c2asopl sZ >nw Tn i^tó rych  wydawnictw. 227 milionów. Na zdjęcia strony tytułowe mehtoiycn y

We wtorek 6 listopada rano ca­
łe miasta zawrzało w podniece­
niu Na muraeh zjawił się plakat, 
podpisany „Wojskowy Komitet 
Rewolucyjny Piotrogradzkiego So 
wietu robotniczych i żołnierskich 
delegatów.“

„Do mieszkańców Piotr©- 
?rodii!
' obywatele!1 Kontrrewolucja 
podniosła swą zbrodniczą, gło- ! 
wę, kornHowscy m obilizują1 

! ■ siiy, aby zdeptać Wszech ro­
syjski Kongres Sowietów i zer 
wać konstytuantę . . .

. . .  Piotragrcdzki sowiet ro­
botniczych i żołnierskich dele­
gatów bierze na siebie ochro­
nę porządku rewolucyjnego 
przed kontrrewolucyjnymi i 
pogromowymi usiłowaniami.

Garnizon piotrogrodzki nie 
dopuści do żadnych gwałtów, 
ani nieporządków . . . “

3 listopada przywódcy boisze- | 
wiecy odbyli swe historyczne po-1

siedzenie . . .  Lenin mówił: „6 l i ­
stopada będzie za wcześnie. Do 
powstania musimy mieć oparcie 
o całą Rosję, a 6 jeszcze nie wszy 
scy delegaci przybędą na Kon­
gres . . .  Z drugiej strony, 8 listo­
pada będzie za późno, bo do tego 
czasu Kongres już się zorganizu­
je, a wielkiemu, zorganizowane­
mu zgromadzeniu trudno jest 
działać szybko i  zdecydowanie. 
Musimy zacząć 7 listopada, to zna 
czy w dniu otwarcia Kongresu, 
abyśmy mogli zwrócić się do de­
legatów: oto jest władza! Co za­
mierzacie z nią uczynić?“

W jednym z górnych pokoi do­
kładnie opracowano

P la n y  z a w ła d n ię c ia  
s to lic ą

Rząd ze swej strony .również 
się przygotował. Niepostrzeżenie 
ściągały do Piotrogrodu najwier­
niejsze pułki, wybrane spośród 
odległych dywizji.- Artyleria jun-

szyeh środków dla stłumienia 
wszelkich przejawów niesubor­
dynacji“ . Najbardziej znienawi­
dzony członek gabinetu został 
mianowany nadzwyczajnym ko­
misarzem porządku w Piotrogro- 
dzie. . .

Na ulicy dął chłodny, wilgotny 
w iatr zachodni. Zimne błoto prze 
siąkało przez podeszwy. Ulicą 
szły miarowym krokiem w górę 
dwie kompanie jumfcrów. Śpie­
wali chórem starą żołnierską pio 
senkę z carskich czasów . . .  Przy 
pierwszym skrzyżowaniu ulic za­
uważyłem, że milicjanci miejscy 
wystąpili dziś konno, uzbrojeni w 
rewolwery w  nowiutkich jasnych 
olstrach. . ,

Na całym Newskim w gęstnie­
jącym mroku tłumy walczyły o 
najświeższe gazety. Gromadki lu ­
dzi usiłowały połapać się w o. 
gromnej mńsie, wezwań i odezw, 
przyklejanych w każdym pła­
skim miejscu przez wszystkich.-, 
CIK, Sowiety chłopskie, Umiar­
kowane Partie Socjalistyczne,

Komitety armii; wszystko prosi, 
grozi, przeklina, . błaga robotni­
ków i żołnierzy, żc-by siedzieli w  
domu, żeby popierali rząd. . .

Żołnierze łączą się 
z ludem

Miasto było zdenerwowane i  
ostro reagowało na każdy silniej 
szy odgłos.. Ale bolszewicy jesz­
cze nie dawali żądnego znaku, 
żołnierze pozostawali w  kosza­
rach, robotnicy w fabrykach . •.

Pospieszyłem do Smolnego . .. 
Na najwyższym piętrze w pokoju 
10 trwało bezustanne posiedzenie 
Wojskowego Komitetu Rewolu­
cyjnego.

„Twierdza Piotropawłowska 
przeszła już na naszą stronę“ , 
powiedziano mi z radością. „Przed 
minutą otrzymaliśmy wiadomość 
od pułku, który,został-przez rząd 
posłany do Piotrogrodu. Żołnie­
rze zaczęli coś podejrzewać, za­
trzymywali więc pociągi i  przy­
słali do nas delegację z zapyta­
niem „O co tu chodzą? Co macie 
nam do powiedzenia?- Myśmy 
właśnie uchwalili rezolucję . .. 
Cała władza Sowietom . . Na to 
Wojskowy Komitet Rewolucyjny 
odpowiedział im:. „Bracia! w ita­
my was w  imieniu rewolucji. 
Stójcie na miejscu i czekajcie na 
dalsze instrukcje“ .

Wszystkie przewody telefonicz­
ne były poprzecinane, ale komu-, 
nikacja z fabrykami i koszarami 
została zapewniona przy pomocy 
wojskowego telefonu polowego.

Nieprzerwany strumień kurie­
rów przypływał i odpływał. Przed 
drzwiami dyżurowało 12 ochot­
ników, gotowych pójść z polece­
niem do najdalszych części mia­
sta. Jeden z nich, człowiek o cy­
gańskiej twarzy, w mundurze 
porucznika, powiedzliał mi po 
francusku: „Wszystko jest goto­
we do' wystąpienia, wystarczy 
nacisnąć. guzik . . . “

„Nie żądamy, abyście 
nam w ierzyli na słowo- 
Sądźcie i ustosunkujcie 
się do na® według Czy­
nów naszych, na zasa­
dzie stosunku,- jaki bę­
dziemy mieli do narodu 
polskiego..."

(Stalin do przedstawiciel? 
Polskj w czerwcu 1945 r.)

„Robotnicy rosyjscy uznali niepodległość Pol­
ski ,.bez zastrzeżeń i raz na zawsze i uznali ją 
będąc świadomi, że niepodległość Polski odpo­
wiada interesom nie tylko waszym ale i naszym...“

(Wszechrttsyjski Komitet Centralny w odezwie 
do narodu polskiego z dnia 2 lutego 1920 roku.)

Czołowi przywódcy Zw. Radzieckiego pracują w ścisłym kontak­
cie z przedstawicielami szerokich rzesz społeczeństwa. Na zdję­
ciu obraz malarza P. Wasiliewa: „Stalin rozmawia z przodowni­

kami pracy“ .
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Z iem ia  
m b da 

wiecznie
Rfatmenty Poematu „Dobrze!5' 

Jem
sietni ob (Pb

wzdłitó i w poprzek, — 
i tycie

jest dobre,
i żyć J

je*« dobrać.
A w naszej kolebce

bojowej, krzepkiej, — 
jeszcze najlepiej.
Ołica.

Mknie pojazd.
I  domy

stoją.
Ulica

moja jest 
Domy —

są mojé.
» *  »

Oięrsią
ile garną

do ’witryn
księgarni.

Maje
nazwisko

z poetyckiej rubryki.
Cieszą się —

otom
przyłożył garści 

j#
do budowy -

mojej republiki.
Benzyną

powiało tu,
Kurzu

rtaniosio!
Tu

moje auto 
Wiesie

mych postów,
Pędzą,

czym prędzej, 
na konferencję. 
eiedicie,

radzi,
w mojej

Radzie.
* o ®

Niebo
szeleszczę 

jedwabieni —
po brzeg.

Kie było
Jeszcze

nigdy
tak dobrzeI 

Chmury —
piany.

Mkną'
aeroplany.

Każdy aeroplan —
mój.

Wznoszę łeb
ku górze.

Wsypię,
kiedy pójdą w bój, 

et
sie będzie kurzyć. '

» u •
Duch — duch!

Teku dej!
Dym kominów

zabrał go.
Dmu —

chaj!
Du —

• . dnij,
moje fabryko!

* *  *
W każdej wsi,
zanim świt, 
robota 

już
kipi.

T rao
zmłócić, .

wypiec —
dla mnie

Wikt.
Dój,

paś,
zbieraj,

koś i siej.
Kraj

nasz
dźwiga się,

wznosi ęię.
Inne liczą

lat po sto.
Historia —

śmierci memento.
A moja ziemia —

podrostek, —
twórz,

znajduj,
eksperymentuj.

Radość rozpiera.
Czy dać i wam cząstkę? 

Życie jest piękne
l

zadziwiające.
Kie steń,

rośni)
bez sta­

rości.
Do lat

póttoratta
krzepnij,

urastaj.
jRawcie,

młoty — wiersze, 
ziemię młodą wiecznie.

S t e f a n  J ą d f r t g c f t o t M i s f e i

S iła  gospodarcza Z w ią zk u  R ad zieck ieg o
Z artykułu, zamieszczonego 

w specjalnym numerze czaso­
pisma „Nowe Drogi“, poświę­
conego Rewolucji Październi­
kowej.

Rewolucja socjalistyczna zwy­
ciężyła. w kraju, który nie był 
najbardziej rozwiniętym ekono­
micznie spośród świata kapitalis­
tycznego, lecz który stanowi! naj 
słabsze ogniwo kapitalizmu. W 
swoim rozwoju ekonomicznym 
Rosja carska pozostała w tyle o 
kilkadziesiąt do 190 lat za przo­
dującymi państwami kapitalis- 
tycznymi — Stanami Zjednocz«, 
nymi, Niemcami, Anglią itp.

Soo.jal isctyczna gospodarka od 
niosła wspaniałe zwycięstwo nad 
zacofaniem gospodarczym Rosji 
we wszystkich dziedzinach życia 
gospodarczego.

Źródeł tego zwycięstwa należy 
szukać «v kilku czynnikach.

Pierwszym 1 najważniejszym z 
nich jest zdobycie .władzy pań­
stwowej przez klasę robotniczą 
w sojuszu z większością chłopów 
i ludowymi warstwami miasta...

Drugi czynnik, to planowy cha 
rakter gospodarki radzieckiej, nie 
narażony na
gospodarce kapitalistycznej.

Trzecim czynnikiem jest wiel­
ka rewolucja techniczna, której 
przeprowadzenie stało się możli­
we dzięki uspołecznieniu środ­
ków produkcji.

Następnym czynnikiem jest 
nowy stosunek do pracy, możli­
wy tylko w ustroju socjalistycz­
nym, który przyczynił się do po­
wstania nowych, nieznanych

przedtem form współzawodnic-! 
twa pracy z jego najwyższą for. 1 
mą — ruchem stachanowskim na 
czele. Ten nowy stosunek do pra­
cy doprowadzi! w rezultacie do 
wielkiego wzrostu wydajności 
pracy, który stal się podstawą si­
ły i wyższości gospodarki radai®c 
Mej.

Działanie tych czynników nie 
ustało bynajmniej po wojnie. 
Przeciwnie — działają one ze 
wzmożoną siłą.

Związek Radziecki mógł zwy­
ciężyć w drugiej wojnie świato­
wej dlatego, że zrekonstruował 
swoją gospodarkę na podstawie 
socjalistycznej, dokonał ogromne 
go skoku w uprzemysłowieniu 
kraju, a przede wszystkim stwo­
rzył przemysł ciężki, podstawę 
obronności kraju.

Mimo wszystko jednak poten­
cjał gospodarczy Niemiec hitle­
rowskich — wraz z potencjałem 
gospodarczym państw wasalnych 
“  był większy od potencjału go­
spodarczego Związku Radzieckie

kryzysy właściwe 8°' Jeioli Związek Radziecki mi. nryzysj właściwe ^  móg, odegrały
tu rolę obok przewagi moralnej 
Z.S.R.R. także ogromne możliwo­
ści socjalistycznego systemu go­
spodarczego. W okresie gwałtów 
nej ofensywy niemieckiej w 1941 
r. ewakuowano liczne zakłady 
przemysłowe, a w tej liczbie za­
kłady przemysłu ciężkiego, z te­
renów zagrożonych na wschód. 
Zbudowano szereg nowych zakła 
dów przemysłowych.

Można było tego dokonać tytko j nym i gospodarczym rządu radziec 
dzięki temu, że już przedtem, | kiego, zmieniono tradycyjne roz. 
zgodnie z programem polityez.1 mieszczenie przemysłu, tworząc

C y f r y  i  f a k t y
20 % wyniósł średni roczny wzrost produkcji przemysłowej 

■w Związku Radzieckim w ciągu pierwszych dwóch pięcio­
latek. Roczny wzrost produkcji przemysłu maszynowego wy­
nosił przeciętnie znacznie więcej, bo 32,6 %, a energii elek­
trycznej — 24,S %.

W ten sposób już w r. 1940, a. więc po 12 latach budowni­
ctwa, produkcja przemysłowa była 6,5-krotnie większa, niż 
W r. 1928.

Dla porównania warto przytoczyć, że w okresie tych 12 lat 
(1928—1940) roczny przyrost produkcji całego świata kapitali- 
Rycsnego wyniósł zaledwie 0,3 %, w tym: w Wielkiej Bry­
tanii — 2,7 •/», w Niemczech — 1,6 %, w USA zmniejszył się 
w stosunku rocznym o 1 %, we Francji zaś — o 3,9 °/o.

Nawet w okresach najwyższego rozkwitu gospodarki kapi­
talistycznej, przed pierwszą wojną światoują, rekordy rocz­
nego przyrostu produkcji przemysłowej sięgały jedynie gdzie 
niegdzie 7 % (Stany Zjednoczone).

*  *  *  *
75 % globalnej wartości produkcji wynosiła w Związku 

Radzieckim na przełomie lat 1938—1939 produkcja przemy- 
słowa: Produkcja rolnicza w latach tych stanowiła już tylko 
25 •/* produkcji globalnej, W r. 1913 stosunek był inny: war­
tość produkcji rolniczej wynosiła 57,9 %, wartość produkcji 
przemysłowej — 42,19/o globalnej wartości produkcji.

*  *  *
128,3 miliardów rubli wynosił dochód społeczny Związku 

Radzieckiego w r. 1940. W r. 1913 dochód społeczny wynosił 
21,0, W r. 1920 — 10,5, w r. 1926 — 21,7, w r. Ip28 — 23,0, 
w r. 1932 — 45,5, a w r. 193? — 96,3 miliardów rubli.

. ,f<f *
Do 0,91/» zapotrzebowania spadł w r. 1937 import maszyn

i aparatów do Związku Radzieckiego. W 1913 r. import ten
wynosił 43,6 % całkowitego zapotrzebowania przed Rewolucją 
w Rosji. W 1928 r. wynosił on jeszpze 30,4 V«, w 1933 r. — 4,4 %.

Leningrad — bohaterskie miasto

Tam, gdzie narodziła się rewolucja
„Ulicą życia“  nazwano drogę, 

które prowadziła przez jezioro 
Ładoga. Był to najważniejszy 
punkt obrony Leningradu w cza­
sie ostatniej wojny. W ciągu 
ośmiu godzin założono przez je­
zioro Ładoga połączenie telefo­
niczne z Moskwą. Samoloty przy. 
woziły broń i amunicję. Coraz go­
rzej jednak było z żywnością. 
1 października 1941 r. zapasy żyw 
ności wynosiły 44 proc., a 1 stycz­
nia 1942 r. już tylko 2 proc. m ini­
malnych potrzeb ludności.

Rada wojenna postanowiła wy­
korzystać zamarzające na zimę 
jezioro Ładoga dla nawiązania 
komunikacji z Moskwą. 8 listo­
pada- dokonano otwarcia tej „u li. 
cy życia“ . Dzień w dzień wyru­
szały kolumny ochotników, wśród 
których przeważały kobiety, by 
drogę tę oczyścić z zasp śnież­
nych. Ewakuowano tędy 514*000 
mieszkańców i przewieziono 361 
tys. ton towarów. Najkrótsza dro­
ga, przebiegająca w odległości 14 
km od lin ii wroga ¡i znajdująca 
się wciąż pod obstrzałem, wyno­
siła 80 km.

Mnożyły się ataki wroga. Opar­
ło im się miasto, oparła się dro­
ga, którą płynęło doń życie. Mia­
sto, w którym narodziła się rewo. 
lucja, miasto, w  którym żyli i 
tworzyli Puszkin i  Lermontow, 
Mendelejew i  Pawłów, Czajkow­
ski, G orb jj; miasto Lenina — wy­
trwało!

■Jedziemy wzdłuż brzegu sze­
rokiej Newy. Wzrok ślizga się po 
pięknych fasadach dawnego Pe­
tersburga. Tu króluje rozmachem 
i bogactwem form empire, wzmóc 
niony pierwiastkami narodowej 
architektury rosyjskiej.

M ijamy most. W dali wyłania 
się Dom Kadetów, w którym od­
było się pierwsze posiedzenie pje- 
trogradzkiej rady robotników i 
żołnierzy. Za nim widnieje perła 
Leningradu, muzeum „Ermjtage“ .

Zatrzymujemy się na chwilę. 
Pociąga nas tu niezwykły spokój 
i  urok starej architektury. Stoimy 
tak przez kilka minut, oparej o 
balustradę nadbrzeżną. Przed na­
mi plac Lenina. W głębi — dwo­
rzec fiński, na którym lud w itał 
Lenina w 1917 r.

A  oto Zamek Tauryjski! Tu 
obradował rząd Kiereńskiego i tu 
został on w 1917 r. zaaresztowany.

Mijamy Pałac Zimowy. Wspa­
niały kontrast tworzy zielonkawy 
masyw muru z przeciwległą żół­
tą bramą Sztabu Generalnego. 
Dalej — Muzeum Etnograficzne, 
Muzeum Sztuk; Rosyjskiej, mała 
opera, filharmonia. Po drodze na 
plac Częczerina mijamy Teatr 
Dramatyczny.

Na ten Leningrad — muzeum — 
spadło jedynie we wrześniu 1941 
roku 100.000- zapalających i  3.500 
burzących bomb. Przez 900 dni 
broniło się miasto. Ponad pół m i­
liona ludności wybudowało 026 
km rowów pancernych i 15.000 
bunkrów.

Ze zdwojoną energią odbudo­
wuje sję przemysł Leningradu. 
Większość zniszczonych od bomb 
fabryk znów już pracuje. Zakłady 
im. Stałjna, produkujące turbiny, 
rozszerzyły znacznie swój zasięg, 
zwiększyły produkcję. W 1940 r. 
zbudowano potężne hydroturbiny 
dla zakładów Dniepropietrowska 
i Kegurn. Do roku 1950 moc tu r­
bin parowych i wodnych, wypro. 
dukowanych przez zakłady im.

Stalina, osiągnie 333700 Kilowat. 
S i l n a  ekspansja leningradzka 
okręgu przemysłowego stworzyła 
problem dostawy odpowiednich 
iloścj surowców. Problem ten sze­
roko rozw.jązał plan pięcioletni. 
Dotychczas sprowadzano więk­
szość surowców — a przede wszy. 
stkim metale — z odległości 2.000 
do 4.000 km. Nie należy zapomi­
nać o tym, że przed wojną w Le­
ningradzie koncentrowała się 
przeszło 1/5 radzieckiego prze­
mysłu maszynowego. Metale przy 
bywały z Ukrainy, Uralu j za­
chodniej Syberii. W międzyczasie 
odkryto bogate złoża rudy na pół­
wyspie Kola i  w Kareło-fińskiej 
republice. Węgla i  nafty dostar­
czają obszary między dolnym bie­

giem Dżwiny i Peczory. Przemysł 
Leningradu wykorzystuje też 
energię zakładów wodnych Kare- 
io-£ińskiej republiki.

W końcową fazę weszły prace 
przy zakładaniu 262-kilometro- 
wego rurociągu gazowego. Biegnie 
on z obszarów naftowych sąsied­
niej republiki estońskiej. W pier­
wszym roku dostarczą one 266 m i­
lionów m3 gazu, ale już w roku 
1949 — 1.200 milionów ms.

Rozpoczęto prace nad budową 
metro w Leningradzie. Powstają 
nowe domy mieszkalne, lduby, 
teatry. Miasto tętni życiem.

Miasto . bohater wojny ojczyź­
nianej zasłuży też na miano bo­
hatera pracy, (rok)

na Uralu i na Syberii nowe bazy 
górnićzo-przemysłowe. Te bazy 
stały się podstawą setek nowych 
zakładów, które wyrosły tam 
czasie wojny.

Po wojnie planowość gospoda? 
ki zaoszczędziła Z.S.R.R. wstrzą­
sów, jakie przeżywają kraje ka­
pitalistyczne w związku z powo­
jenną rekonwersją, tj. % prze­
stawieniem przemysłu z produk­
cji wojennej na pokojową.

Dziś Związek Radziecki idzie 
dalej p« drodze zwycięstwa swo­
jej socjalistycznej gospodarki.

Mimo trudności, wywołanych 
nieurodzajem 1946 r., Związek 
Radziecki % powodzeniem reaiłz« 
je nowy plan pięcioletni (1946 — 
1950), W ostatnim roku pian’1 

•1950 r. przedwojenny poziom P?° 
d,fikcji przemysłowej zostanie 
przekroczony o 48%, preedwojen 
ny poziom produkcji rolnej 0 
27%, W ostatnim roku plan'*1 
Związek Radziecki będzie prod« 
kowal 230 milionów ton węgla»
35.4 miliona ton ropy naftowej,
19.5 miliona ton surówki żelaz­
nej, 25,4 miliona ton stali, 17,3 
miliona ton wałcówki. Plan prze 
widuje także doprowadzenie do 
obfitości w kraju podstawowych 
przedmiotów spożycia. Produkcja 
zboża ma wzrosnąć do 127 milio­
nów ton, buraków cukrowych do 
26 milionów ton, bawełny do 3,1 
miliona ton.

Powojenny rozwój gospodarczy 
Związku Radzieckiego, zbliżają­
cy go do realizacji gadania prze­
ścignięcia Stanów Zjednoczonych 
pod względem cyfr absolutnych 
produkcji, a pozostałych krajów 
kapitalisty ornych ped względem 
cyfr produkcji na głowę ludności* 
jest zarazem —• na równi z roz­
wojem gospodarczym krajów lu­
dowej demokracji — gwarancji 
pokoju światowego i suwerenno­
ści gospodarczej i politycznej wie 
ln narodów.

Moc gospodarcza, i polityczna 
Zw. Radzieckiego oraz jego so­
juszników i ich autorytet moral­
ny w całym świecie stanowi d>'is 
najpoważniejszą przeszkodo n® 
drodze do ekspansji imperialista1* 
amerykańskiego, do podporząi' 
kowania królestwu dolara prż®' 
dujących krajów europejskich.

Sam fakt, że Związek Radziec­
ki może dopomóc zaprzyjaźnio­
nym krajom w ich odbudow'1® 
gospodarczej dostawą surowców» 
maszyn, a także zboża, krzyżu.!® 
plany międzynarodowej reakcj*» 
Siła Związku Radzickiego ste»o 
wal poważny element hamując) 
zapędy podżegaczy wojennych- 
W szczególności nasze własne 
bezpieczeństwo i pewność » *' 
szych granic zachodnich zysku“' 
n* każdej tonie węgla, stali czy 
bawełny, jaką wyprodukuj 
Związek Radziecki.

i  eałints B o fc í#& »

Losy kobiety w chuście
Był to pierwszy okres rewolu­

cji, okres twardej codzienności 
frontu — okres usmolonych _ i 
głodnych batalionów ochotni­
czych Czerwonej Gwardii. W dzje 
siątkach tysięcy klubów robotni­
czych, które czasem mieściły się 
w luksusowych willach b. obszar, 
njków, a czasem w drewnianych 
barakach — obradowały Sowie­
ty. W dymie machorki, w tłoku 
i ścisku, podczas długich nocnych 
posiedzeń' masy sowieckie radzi­
ły często w sposób naiwny, lecz 
rzeczowy,i rzetelny ,j poznawały 
w ten sposób smak polityki.

Rewolucja sowiecka była de­
mokratyczna w znaczeniu potrój­
nym. Była nią nie tylko dlatego, że 
zrealizowała demokratyczne żą­
dania ludu i  nie tylko dlatego, że 
była rewolucją ślusarza, tragarza 
i chłopa najdalszych gubernii, 
lecz i dlatego, że dz'ęki niej na 
scenie historii ukazały się tłumy 
zbiedzonych, prostych i  przed­
wcześnie postarzałych kobiecych 
twarzy w  chustach . . .

Z początku kobieta często bra­
ła udział w walkach; kopała oko­
py pod Piotrogrodem, dnjami i 
nocami wyrabiała pocisk; dla re­
wolucji, była sanitariuszką te 
Czerwonej Gwardii.

Lecz oto nastał pokój \ kobietą 
Zamierzała wrócić do dawnego 
trybu życia, z frasunkiem myśląc 
o swych zaniedbanych „babskich“ 
sprawach. Aż tu wybrano ją do 
miejscówiego sowietu. Nieśmiała, 
spocona, aż po same oczy opatu­
lona chustką, przyszła na pierw­

sze posiedzenie: a tu zwyczajni, 
prości, często znajomi ludzie mó- 
w jli o bliskich sprawach, o zna­
nych bolączkach — o stołówkach, 
o mostach i  drogach, o szkole i 
wychowaniu, o sprawach, w  któ­
rych nie mało miała do powie­
dzenia. Czasami tę nową drogę 
życiową zaczynały kobiety nje w 
sowietach, lecz w związku zawo­
dowym, w szkole walki z analfa­
betyzmem, w szkolnym „komite­
cie rodziców“ . Wszędzie jednak 
panowa] system sowiecki — sy­
stem twórczości społecznej mas.

Dzjsiaj na każdym kroku i  w 
każdej dziedzinie życia widzi się 
w ZSRR kobiety na odpowiedzial­
nych stanowiskach... Każda z 
ich biografii —• to „zawrotna ka­
riera“ według przyjętej termino­
logii.

Maria N. postawna, niemal ma. 
jestatyezna pani, starannie ucze­
sana, w ciemnej sukni, z orderem 
Lenina na piersi. Lat około 40 
do 50. Dyrektor zakładów che­
micznych w Moskwie. Przed 20 
laty była * niewykwalifikowaną 
robotnicą — zmywaczką w tejże 
fabryce. 20 la t temu (będąc już 
wtedy matką) zaczęła uczęszczać 
do szkoły wieczorowej. Dziś bez 
jej aprobaty inżynierowie nie de, 
cydują się na żadne posunięcie 
techniczne.

Powie ktoś: cóż, silna indywi­
dualność! Nic dziwnego wy­
biła się. Tak, ale ..zrób' 'o 
wolucja. Rez niej \
myłaby chemiczne butle

Sonja P. znana wszystkim ja ­
ko „duża Sonia“ . Wielka, z gru­
ba ciosana postać, promienne, bjy 
szczące inteligencją, śmiechem i 
humorem niebieskie oczy w  nie­
młodej twarzy. Redaktor najpo­
czytniejszego kobiecego pisma 
dla chłopek o milionowym nakła­
dzie i działaczka partyjna jest 
Sonja jednocześnie świetnym sa- 
tyrykiem j krytykiem  literackim. 
¿e" swej „wsiowej“  przeszłości 
wyniosła niezgłębione zasoby fo l. 
kloru. bystrych spostrzeżeń, psy­
chologicznych powiedzonek, cha. 
rakterystycznych skojarzeń . . .

W . pierwszych latach rewolucji 
Sonja jako mała najmitka pasa­
ła cudze krowy. Pierwszym wiel­
kim  jej przeżyciem było zebranie 
młodzieży w ie jsk ie j. . ,  Pastusz­
ka zapragnęła gwałtownie uczyć 
się. Nje było to jednak łatwe: 
miała na utrzymaniu starą matkę 
i siostrę. Pierwszą jej szkołą by­
ła ¡iraca polityczna wśród w ie j­
skiej młodzieży w trudnych wa­
runkach porewolucyjnej wsi. — 
Wreszcie Sonia „urwała" się ze 
wsj i  wyjechała na „Rafofak“ (fa­
kultet robotniczy). „Rabfak“  dał 
podstawy do studiów wyższych.

Sonja ma siostrę młodszą o 
6 lat, która jest inżynierem. W 
ZSRR 6 łat — to cała epoką. Zycie 
siostry zaczęło się od tej samej 
wiejskiej biedy co i  życie Scnj, 
ale było już o całą epokę ła tw ie j, 
sze... Ambitne dziewczę z zielo­
nym kuferkiem jest dzisiaj dy­
rektorem zakładów budowy sa­
molotów i autorem k ilku  prac 
technicznych.

Droga kobjet Wschodu na sce­
nę, do stanowisk politycznych i (

■wet po prostu do szkoły i do .;
4 była dłuższa i ucjąż , 

hwaza od drogi kobiet rosyjskich.

Najpjerw musiały zdobyć sob 
prawo chodzenia z odkrytą twa­
rzą. prawo do przebywania w Je~ 
dnej izbie z mężczyzną, albo 
jak w górach Kaukazu — prawo, 
aby rodzić nie samotnie, n e j  
ciemnej, zimnej i  mokrej jam _
— „samrewło“ . Piękna Ormian*
— kandydat nauk filozoficzny^1 
uniwersytetu moskiewskiego, j eS 
kierownikiem pracy ideologio2' 
nej i  oświatowej komunistów' or­
miańskich. Utalentowana Tamą? 
Chanum, uzbecka tancerka, ktom 
„ukazuje swoją twarz“ setkom 
tysięcy ludzi na największy®1 
scenach świata, jest ucieleśni«' 
njem wielkiej rewolucji obyęza' 
jowej i  kulturalnej sowieckie! 
Wschodu.

Cudzoziemcy często zapytują:
— W jak] sposób^panj zrób >a 

tak nadzwyczajną karierę?
Kobieta „na stanowisku“ uśmi® 

cha się z zażenowaniem. Trud1 
jest opowiedzieć swoją „tR 
grafię“ : pomijając „biografią 
rewolucji — historię sowiecki«» 
ustroju.

ro-
IIP...W pewnej znajomej mi 

dżinie w przeciągu 2 lat zmieni. g 
sję 5 pomocnic domowych: «v - 
poszły na fabrykę, jedna 
za mąż za lotnika, jedna wY° 
się na działacza społecznego 
prezesa dużego zw ązku z&w° ' 
wego robotników komunalny®1'

Kiedyś pod koniec wojny * j L ,  
dnym ze swoich przemówień °  . 
lin  zaznaczył, że wojna 
wygrana w dużym stopniu dz « 
kobietom na zapleczu. I  rirfcnR  
wjście: w  czasie wojny 
zbj:erał plon długoletniego Pf';0, 
wrotu w  życiu dziesiątków m » ^  
nów kobjet, przewrotu, który ‘ 
począł się w 1917 r.
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Prawdy potwierdzone życiem
Kiedy w nocy z 6 na 7 listo­

pada 1917 roku rewolucyjni ma­
rynarze pancernika „Aurora“ 
skierowali swe działa na Pałac 
Zimowy — siedzibę ówczesnego 
Rządu Tymczasowego w Peters­
burgu — i kiedy zagrzmiały pier­
wsze strzały, oznaczało to koniec 
jednej epoki i brzask nowej.

Wiele krw i wylano, ażeby zdu-

wszą wojną światową Rosją ze 
wszystkich stron. Najazd odbywał 
się pod szumnym hasłem „obrony 
kultury przed barbarzyństwem", 
a chodziło o pakiety papierów to­
warzystw akcyjnych francuskich, 
umieszczonych w zakładach meta­
lowych na Uralu, chodziło o naftę 
na Kaukazie i Sachalinie, która 
nie dawała spać Deterdingom, o

sić młodą republiką. Czternaście j węgiel Donieckiego Zagłębia, o 
państw ze Stanami. Zjednoczo-; pszenicę Ukrainy i  Kubania, cho- 

, nyrni, Anglią i Francją na czele, dziło o bardzo konkretne i mate- 
osaczyło zrujnowaną przez pier- rialne dobra doczesne.

Ż e la z n a  k u r ty n a  oszczerstw
O żadnym kraju nie napisano i do Galicji pod protektoratem 

tyle kłamstw, co o tym, który nie \ monarchii austriackiej za cenę 
dal się zgnieść zagranicznej inter- jej zerwania z Niemcami.
vencji imperializmu, zagłodzić 

długoletniej blokadzie. Między 
nowym światem a starym wznie­
siono żelazną kurtynę najfanta­
styczniejszych oszczerstw. Chcia­
no Rosję Radziecką zatopić w mo­
rzu atramentu, skoro nie udało 
się tego zrobić morzem krwi.

Tymczasem kraj, obejmujący 
jedną szóstą globu ziemskiego, 
będący sam dla siebie częścią 
świata, dawał codziennie dowody 
swej siły, swej żywotności, a co 
najważniejsza, swej prawdy.

W Polsce „bolszewicki Wschód" 
napawał ponad wszystko stra­
chem. Wmawiano nam, że bolsze­
wik — to wróg Polski, czyhający 
na jej suwerenność.

Od pierwszej chwili Rosja Ra­
dziecka dawała dowody przyjaźni 
dla narodu polskiego, ale te do­
wody nie przeniknęły przez że­
lazną kurtynę „kordonu sanitar­
nego" za jaki Polska miała służyć 
kapitalistycznemu światu.

Iluż Polaków wie, że kiedy 
Poincare w imieniu Francji i An­
glii popierał zaborcze zapędy Ro­
sji carskiej wobec Polski, zaleca­
jąc jedynie „zręczność", ażeby 
Polakom plany te uczynić bar­
dziej strawne, Lenin demaskował 
intrygi carskie i Ententy, która 
frazesem o niepodległość Polski 
chciała uśpić jej czujność. Już w 
lutym 1916 r. Lenin stawia w ar- 

. tykule „O pokoju bez aneksji i o 
niepodległości Polski“ sprawę su­
werenności naszego kraju na 
czele zagadnień międzynarodo­
wych.

Iluż Polaków zna treść orędzia 
z 14 marca 1917 roku, wydanego 
przez Petersburską Radę Delega­
tów Robotniczych i Chłopskich 
do narodu polskiego, które za­
czyna się od słów:

„Carat, który w ciągu stu lat 
dławił zarówno naród polski jak 
i rosyjski, został obalony.. 

a kończy słowami:
„Przesyłamy narodowi pol­

skiemu swe bratnie pozdrowie­
nia 1 życzymy mu powodzenia 
w oczekującej go walce o wpro­
wadzenie w niepodległej Polsce 
demokratycznego, republikań­
skiego ustroju.“
Z żadnego podręcznika historii 

W Polsce nie można się było do­
wiedzieć, że Lenin i Stalin prze­
ciwstawili się w imię sprawiedli­
wości dziejowej machinacjom ga­
binetu brytyjskiego, zmierzają­
cym do przyłączenia Kongresówki

W szeregu dekretów, świadczą­
cych o przychylnym stosunku do 
niepodległości polskiej znajduje 
się zarządzenie, podpisane przez 
Lenina, Stalina oraz ówczesnego 
komisarza ludowego oświaty. 
Łunczarskiego, przepojone szcze­
rą chęcią odseparowania zbrodni, 
carskich od historii Nowej Rosji. 
Chodzi o dzieła sztuki, zrabowane 
Polsce przez carat. Dekret Rady 
Komisarzy Ludowych ze stycznia 
1918 r. nakazuje przechowanie 
polskich dzieł sztuki, archiwów i 
bibliotek, wywiezionych do Rosji 
„do czasu przekazania ich polskim 
muzeom ludowym".

A ileż dowodów dała ostatnia 
wojna!

Na potwierdzenie kłamstwa Wy­
starcza zawsze jeden dowód, na 
potwierdzenie prawdy nigdy ich 
nie ma za dużo. Nic tak nie po­
rywa jak prawda i ludzie mają 
rację, gdy próbują zębem monetę, 
zanim ją przyjmą za1 złoto. Dość 
było prawd, głoszonych z katedr 
i tronów, które okazały się oszu­
stwem. Jest logiczne, że ludzie 
najbardziej oszukiwani, najwięcej 
sceptycyzmu nawarstwili w ciągu 
wieków w swej psychice. Chytrze 
zmrużone oko chłopa, skrzywione 
grymasem usta robotnika — to 
warunkowe refleksy historycznej 
prawdy. Dlatego, gdy masy te 
przekonały się o słuszności Praw­
dy, stały się siłą nie do poko­
nania.

Są jeszcze ludzie którym trzeba 
pokazać stare i  nowo dowody uje 
tylko przyjaźni wielkiego kraju 
sprawiedliwości narodowej i spo­
łecznej do narodu polskiego; trze­
ba im również dać dowody, że 
trzydzieści lat ¡sinienia ZSRR jest 
zapoczątkowaniem . nowej ery 
ludzkości. _ • +

Dziś każdy wie, że ZSRR jest 
w ielkim  i potężnym mocarstwem. 
Kraj, który daj światu Stakn- 
erad’ który powalił największą 
siłę m ilitarną -  hitlerowskie 
Niemcy, zmusił nawet najwięk­
szych sceptyków do uznania^ swej 
siły m ilitarnej, a — co ważniej­
sze — moralnej.

Rosja carska pozostawiła imo- 
dej republice radzieckiej straszne 
dziedzictwo. Wojna, interwencja 
zagraniczna dokonały ostateczne­
go zniszczenia.

Niechaj l ic z i} . . .
Łatwiej było zrobić rewolucję, 

njż odbudować zniszczenia.

Francja i Anglia całą nadzie­
ję pokładały w tych trudnościach. 
Liczono dnj istnienia Republiki 
Radzieckiej, która — według 
orzeczeń największych zacho-. 
dnich 3peców ekonomiki — po­
winna była sotoje szybko „zła­
mać zęby na utopijnych ekspe­
rymentach gospodarczych".

Ci, co nie zmęczyli się licze­
niem, dziś — po trzydziestu la­
tach — mogą liczyć dalej...

Mogą liczyć procenty wzrostu 
potęgi. Od 30 milionów ton węgla 
w  1913 roku do 188 ton w 1940 r. 
Doliczą się w '1950 r. 250 m ilio­
nów ton. I  —- analogicznie — z 
naftą: 9 milionów ton — 31 m ilio. 
nów ton — ponad 85 milionów 
ton, surówką żelazną — 4.0 m ilio­
ny ton — 15 milionów.— 19.5 m i­
liona, stalą ~- 4 m jl ony ton — 
13,3 miliona —- 25.4 miliona itd. 
i-td.

Cyfry te — to etapy zwycię­
stwa państwa socjal-stycżnego, 
jako budowniczego nowego ustro­
ni społecznego ! ekonomicznego. 
Cyfry te — to realny język 120 ty ­
sięcy armat, 30 tykęcy czołgów, 
40 tysięcy samolotów, 500 tysięcy 
karabinów maszynowych, produ­
kowanych rocznie podczas ostat­
nich trzech lat wojny z H itle ­
rem, język, który okazał się naj­
bardziej zrozumiały dla „zdobyw­
ców Świata“ ,

P o tę g a  m o r a ln a
Ale dowód potęgi materialnej 

jakiegoś państwa jeszcze nje 
oznacza nowej ery ludzkości. 
Ameryka jest pod względem 
urządzeń technicznych s łniejsza 
niż ’ ZSRR. a jednak jast ona 
obrońcą końca pewnej ery w h i­
storii.

Po raz pierwszy człowiek świa­
domie zmienia swojo życia, świa­
domie tworzy historię. Rewolucja 
Październikowa wprzęgła w dzia­
łanie człowieka jego Świado­

mość. świadomość przetwarzania 
świata na zupełnie nowych, jedy­
nie słusznych zasadach. Świado­
mość ta czcrpje natchniecie w 
wielkiej prawdzie; przekonała 
ona swym praktycznym zastoso­
waniem w życiu mikony robotni­
ków i chłopów, z których twarzy 
znikł sceptyczny grymas ludzi, 
oszukiwanych od wieków.

Na miejsce sceptycyzmu rodzi 
się entuzjazm, bohaterstwo szare­
go człowieka w najtrudniejszym

W Leningradzie ginęły dziennie 
tysiące na ulicach z wycieńcze­
nia, chłodu, tysiące padały przy 
warsztatach, kujących oręż dla 
Obrońców miasta, pracując: dosło 
Wnie do ostatniego tchnienia, ty­
siące mężczyzn, żywiących się 
k l e j e m  stolarskim, odpierało 
przez długie miesiące stalowe ar­
mię wyborowego wojska niemie­
ckiego.. Kto mógł zmusić tych lu ­
dzi do tak masowego bohater­
stwa?

W tym samym Muzeum wódzia
okresie wojny domowej. G lgmty i lem ■ j'0Sacze jeden szczegół: ze 
przemysłu Magnitogorska, Dnie- 
prostroju, największy na św ecie 
Kanał Fergańskj, setki nowych 
miast na pustyniach j w  tajgach

szyt dziesięcioletniej Zinoczki. 
Była to wstrząsająca kronika. 
„Wczoraj umarła matka i Wie­
ra" — pisałą mała Zinoczka „dziś

zostały zrodzone świadomym tru- , M a fjj wszyscy'“.
Mała Zinoczka też umarła. Co 

podyktowało dziecku nmierają-
dem milionów.

K to  raz skosztował 
a olności

Kiedy mimo żelaznej kurtyny 
kłamstw zaczęły przenikać do nas 
wjeści o olbrzymich sukcesach w 
budownictwo. prasa rzekomo 
„wolna“ , w istocie dyrygowana 
przez międzynarodówkę złota, 
odnalazła w historii „analogię": 
Piramidy egipskie, wjszące ogro­
dy Semiramdy i  inne cuda świa­
ta, powstałe na kościach tysięcy 
niewolników. Chciano wmówić 
wszechmoc knuta. Ludzie mierzą­
cy swe istnienie i bogactwo dłu­
gością bata, starali się w ten 
Sposób zbezcześć'ć największą 
of arę człowieka dla dobra przy­
szłości.

W „Muzeum Obrony Leningra­
du" widziałem szczegół, tłumaczą 
cy Więcej niż całe traktaty. 80- 
ciogramowa „kromka" Chleba, 
ważona aptecznymi odważnika­
mi była dzienną racją oblegane­
go prawie przez dwa lata Lenin­
gradu. Kto zmuszał to wielomilio 
nowe miasto nie tylko do znie­
sienia straszliwego głodu.' ale do 
niespotykanej w  dziejach obrony?

ka, będzie wolał śmierć, niż po­
wrót do dawnych? przeklętych 
czasów.

Są to wartości rewolucyjne, 
przekształcające świat. Dzięko 
nim zacofana Rosja stała się naj­
bardziej postępowym krajem 
przemysłu, rolnictwa, krajem, nie 
mającym nie tylko bezrobocia i 
kryzysów, ale też analfabetyzmu 
j nienawiści między. narodami, 
krajem najwyższej, bo szlachet­
nej i  postępowej kultury, kra­
jem najlepszego teatru, literatu­
ry, sztuki, obejmującej swym za­
sięgiem dwustomUionawą masę 
ludzką, krajem nowych zasad 
współżycia człowieka z człowie­
kiem i narodów z narodami.
Na czele w a lk i o p okó j

Tak samo, jak w  początkach 
istnienia Związku Radzieckiego, 
obrońcy starego „porządku" w 
imię dywidend i nafty, ale pod 
hasłem „obrony' kultury' zachód- 
niej“ gotowi byli zatopić świat 
we krwi, tak dzisiaj ci sami chcą 
zastraszyć ZSRR i próbują ato­
mowym szantażem zmusić go dc 
uznania wszechmocy dolara.

Wśród wielu dowodów swej 
prawdy ZSRR podczas trzydzie­
stolecia istnienia dał światu jesz, 
cze jeden dowód — obrońcy po­
koju. Niczego ZSRR tak nie prą­

cemu z głodu chęć utrwalenia 
tych wydarzeń? Czy to nie jest 
wynik — może niejasno jeszcze
uświadomionej — konieczności - , „  łvrn
pozostawienia siadu bohaterstwa; 1 a wol
ludzi przenoszących śmierć nad wszyscy. Nie przeszkadza to „wol 
mewble’  9 y ine j" (ale Od czci i  wiary) prasie

Kto lmuaz.,1 do h H M  " T T “
Matrosowa, szeregowca, który za­
krył własną piersią lufę karabi­
nu maszynowego, ażeby inni mo­
gli przejść i  zwyciężyć? Jaka 
siła była zdolna utrzymać skra­
wek ziemi nad Wołgą, pod nie­
ustannym deszczem bomb?

Nie były to sporadyczne wypad 
ki. Cały naród stał w  ostatniej 
wojnie dniem i nocą ńa froncie 
i walczył w okopach lub na fa­
bryce ó zwycięstwo, o swoje zwy 
CięsiWO. O oto, żeby nie stracić 
zdobyczy moralnych przede wszy 
stkicm — jakie mu przyniosła 
Październikowa Rewolucja.

Gdy człowiek poczuje raz smak 
wolności, nie może go więcej za­
pomnieć. Gdy praca staje się dla 
mas sprawą honoru, nie może 
wrócić poddaństwo i  pańszczyzna.
Naród, który stworzył ustrój bez 
Wyzysku człowieka przez człbwie

Związek Radziecki o „imperia­
lizm". Imperialiści, idący ślada­
mi Hitlera, szybko zapomnieli o 
lekcja, jaką historia uraczyła za 
Hitlera takie same zapędy.

ZSRR pragnie pokoju, ale ni« 
ze słabości. Najlepiej o tym świad 
czy postawa wysłanników narodu 
radzieckiego na arenie między­
narodowej' w alki o pokój świata.

Dziś wielki kraj pierwszej re­
wolucji socjalistycznej ma W wal 
ce o pokój znacznie większe szan 
se zwycięstwa, niż trzydzieści lat 
temu. Twierdza nowej ery jest 
silniejsza o całą epokę budow­
nictwa nowego ustroju. W pocho­
dzie swym ZSRR nie jest już osa­
motniony. Po stroni® ZSRR stoi 
wszystko, co w ludzkości wartoś 
ciowe, stoją państwa i narody 
które wybrały drogę postępu.

J. Stryjkowski

A / c f f f f l c c f  cmj

Wypowiedzi uczonych polskich
W  związku 7, 30. rocznicą 

Rewolucji Październikowej 
redakcja czasopisma „Nowe 
Drogi** uzyskała szereg w y­
powiedzi przedstawicieli 
polskich uczonych o nauce 
radzieckiej. Cytujem y nie­
które z nich:

Wielkie możliwości dla 
nauki

. . .  W komunistycznym społe­
czeństwie komunistyczny rząd-po­
trafi planowo łożyć zawrotne su­
my na rozwój nauki (obejmując 
także pieczę nad życiowymi wa­
runkami naukowych pracowni­
ków). Z naszego punktu widzenia 
bierze podziw i zazdrość: tylko 
życzyć sobie należy, by za wzo­
rem sowieckim także nasz rząd 
mógł jak najprędzej zmniejszać 
w budżecie nie naukowe dotacje

Rola spółdzielczości
U J  r a d z i e c k i m  u s t r o j u

i uniwersyteckie katedry, ale ro- , ku Radzieckim pomiarów geode- j spotkały jako przeciwnika Rosję 
bione na nich oszczędności. j zyjnych i grawimetrycznych obli- carską.

PROF. DR K. NITSCH czono nowe elementy elipsoidy I Gospodarka Związku Radziec- 
Prezes Polskiej Akademii i ziemskiej, eo stanowi w ielk i! kiego nie jest organicznie związa-

W porównaniu z innymi krajami, 
Największy rozwój osiągnęła spół­
dzielczość w ZSRR, gdzie stanowi 
jeden z podstawowych czynników 
gospodarki narodowej. Specyfika 
spółdzielczości radzieckiej polega 
na jej ogólnoparistwowym charak­
terze,

O ile w krajach kapitalistycz­
nych spółdzielczość stanowi próbę 
Przeciwstawienia się panującemu 
systemowi gospodarczemu, to w 
^wiązku Radzieckim spółdzielczość 
jest właśnie ważną częścią istnie­
jącego systemu gospodarczego, 
składową częścią socjalistycznej e- 
konomiki. Jeśli w krajach kapita­
listycznych spółdzielczość jest nie­
śmiałą próbą organizacji ekonomi­
ki, opartej na zasadach socjalizmu, 
to spółdzielczość radziecka daw- 
Po już przeszła ten etap i wzniosła 
się na wyższy szczebel, wrastając 
^  planową gospodarkę państwową.

Tak np. w celu rozwoju handlu 
spółdzielczego, kredytowanie zapa- 
sów towarowych w spółdzielniach 
^rzez Bank Państwowy stanową 
\!%  wartości, podczas gdy w han- 

Państwowym towary kredyto­
wane są nie wyżej, niż na 70%.

Typową organizacją spółdziel- 
e*°śei w dziedzinie przemysłu sta­

nowi i. zw. kooperacja przemysło­
wa.

Kooperacja przemysłowa rozwi­
nięta jest bardzo szeroko we wszy­
stkich miejscowościach ZSRR. Skła 
da się ona z dziesiątków spółdziel­
ni rzemieślniczych i przemysło­
wych, t. zw. „arteli przemysło­
wych", liczących od kilkunastu do 
kilkuset członków. „Arieto posia­
dają własny majątek, niekiedy na­
wet bardzo znaczny, w postaci bu­
dynków, maszyn, urządzeń tech­
nicznych, różnych ruchomości itd., 
stanowiących kapitał zakładowy. 
Każdy członek „arteli" winien w 
niej pracować i posiada jeden u- 
dział, dający prawo głosu w wy­
borach władz kierowniczych spół­
dzielni i do pewnej części jej zy­
sków. , . ,, .Prócz warsztatów rzemieslm- 
-zych, kooperacja przemysłowa po 
siada tysiące małych i średnich fa­
bryk, przy czym niektóre z nich 
zatrudniają po parę tysięcy robot­
ników. Również i tutaj istnieje ol­
brzymia różnorodność produkcji, 
gdyż fabryki kooperacji przemy­
słowej wytwarzają zarówno obu­
wie kalosze gumowe, skóry, try­
kotaże, bieliznę, wyroby włókien­
nicze i artykuły żywnościowe, jak 
i wyroby .elektrotechniczne, baka- 
Iitowe, szklane, meble i w. i

Kooperacja Inwalidzka zorgani­
zowana jest na tych samych zasa­
dach, co kooperacja przemysłowa, 
ale członkami „arteli" inwalidz­
kich jest aktywizacja inwalidów, 
przywrócenie ich w szeregi aktyw­
nych członków społeczeństwa, 
przez nauczenie ich takich specjal­
ności, gdzie dane kalectwo naj­
mniej daje się odczuć i zapewnie­
nie im możności zarobkawania, nie 
zależnie od otrzymywanych od 
Państwa pensji.

Oddzielne miejsce w organizacji 
spółdzielczości radzieckiej zajmuje 
spółdzielczość spożywcza.

Cały handel we wsiach i mniej­
szych miastach leży w rękach 
związków spożywców wiejskich i 
rejonowych: „selpo“ i „rajpo".
Każde „salpo" posiada jeden lub 
kilka sklepów i stołówkę, każde 
zaś „rajpo" nie tylko kieruje sze­
regiem „selpo“ , ale posiada wła­
sne sklepy, restauracje, dom towa­
rowy, księgarnię i przedsiębior­
stwa pomocnicze.

Wszystkie związki spożywców 
łączą się w jedyny dla całego 
ZSRR Centralny Związek Spożyw­
ców „Centrosojuz", który stanowi 
nie tylko największą organizację 
spółdzielczą na świecie, ale 1 jedną 
z największych potęg współczesne­
go handlu-

Umiejętności j wkład do nauki światowej.
_  „ , . . . .  ; PROF. INŻ. E. WARCHAŁOWSKI
b y liś m y  1 będziem y Pl*Z.V- j Rektor Politechniki Warszawsk.

jaciółmi
...Wszyscy nasi najwybitniejsi 

badacze na polu nauk fizjologicz­
nych byli uczniami, bądź współ­
pracownikami, a nawet oddanymi 
przyjaciółmi wybitnych fizjolo­
gów rosyjskich. W dzisiejszych 
tak bardzo zmienionych warun­
kach politycznych, kiedy stosun­
ki między Polską a ZSRR kształ­
tują się na podstawie ścisłego, 
wzajemnego sojuszu i przyjaźni, 
zadzierzgniętej na polach wspól­
nych krwawych walk o wolność 
narodu, wzajemne stosunki nau­
kowo-kulturalno powinny się stać 
jeszcze bardziej żywe i wszech­
stronne.

PROF. DR FR. CZUBALSKI 
Rektor Uniw. Warszawskiego

Powodzenie dziel radzie­
ckich

Poszukiwanie za radzieckimi 
pracami naukowymi jest ogrom­
ne. Tłumaczy się to pozycją, jaką 
zajmuje nauka radziecka w ogól­
noświatowej skarbnicy wiedzy.

PROF. DR .1. GÓRSKI 
Rektor Akademii Handlowej 

W Poznaniu

Państwo i uczeni współ­
pracują

Dziś rozwój nauki radzieckiej 
przyczynia się nie tylko do po­
większenia samej wiedzy, ale od­
daje olbrzymie usługi państwu, 
które ze swej strony zachęca u- 
czonych do pracy nad nowymi za­
gadnieniami teoretycznymi i prak 
tycznymi.

PROF. DR F. WALTER 
Rektor Uniw. Jagiellońskiego

Atmosfera entuzjazmu
Atmosfera entuzjazmu dla nau­

ki wszystkich dziedzin, istniejąca 
w Związku Radzieckim, i jej wici 
kie dotychczasowe zdobycze dają 
pewność, że nauka będzie się w 
ZSRR i w przyszłości — jak do­
tychczas — rozwijać z żywiołową 
siłą.

PIIOF. DR W. GOETEL 
Rektor Akademii Górniczej 

w Krakowie

ną z wojną; nie posiada bowiem 
sprzeczności wewnętrznych, któ­
re złagodzić może tylko wojna. 
Tym się różni od gospodarki ame­
rykańskiej.

PROF. DR A. WAKAR 
Warszawa

Żywotność współczesnej 
fizyki

...Rozw ój fizyki w ZSRR wy­
bija się na jedną z czołowych po­
zycji . . .  Nauka radziecka obej­
muje bodaj wszystkie najbardziej 
żywotne kierunki współczesnej 
fizyki i rozwija je nader inten­
sywnie. Wyniki są ogłaszane w 
pięciu specjalnych czasopismach 
fizycznych. Szacunek, jakim się 
cieszy fizyka radziecka w świecie 
jest wynikiem jej osiągnięć.

PROF. DR S. PIEŃKOWSKI 
Warszawa

O przyrodniczy światopo­
gląd

Od czasów rewolucji październi­
kowej zostały stworzone warunki, 
dzięki którym na podłożu upo­
wszechnienia nauk przyrodni­
czych wśród szerokich rzesz mło­
dzieży robotników i chłopów, 
ugruntowuje się i rozprzestrzenia

Przełomowy rok
. . . Z  trzydziestoletniej perspek­

tywy widzi już chyba każdy hi­
storyk, że rok 1917 jest datą, która 
zamyka jedną epokę dziejów naj­
nowszych — epokę kapitalizmu, 
a zaczyna epokę nową, epokę so­
cjalizmu.

PROF. DR A. GODEK 
Rektor Szkoły Głównej 

Handlowej w Warszawie

Planowanie —  podstawa 
rozwoju nauki

Zasada planowego zagospodaro­
wania przestrzeni i ogólnokrajo­
wego planowania gospodarczego 
wywołała w pierwszych zaraz po- 
rewolncyjnyeh latach żywiołowy 
rozwój tych dziedzin naukowo- 
technicznych w ZSRR. To, co

Sztuka dla ludu
Państwo socjalistyczne zaprag- prgyrodnioJ!y gwlaU)pogląd, 

nęło mieć swoją sztukę, do kto- PROF. DR S. SKOWRON
rej każdy obywatel miałby dostęp. Kraków
Stąd wspaniały rozkwit, jaki ob­
serwujemy w jej wielu gałęziach.

PROF. E. EIBISCH
Nowy, kwitnący organizm

, W nauce radzieckiej zrozumia- 
Rcktor Akad. Sztuk Pięknych; no oti ralUi jakie drogi prowadzą 

w Krakowie j <j0 podniesienia kultury własnej.

Potrzeba współpracy
Wierzę, że ścisła współpraca 

naukowa polskich i radzieckich 
uczonych, oparta na wrzajemnej 
przyjaźni, będzie źródłem wiel­
kiego postępu nauki na pożytek 
obu zaprzyjaźnionych państw i 
całej ludzkości.

PROF. DR S. »LACHOWSKI 
Rektor Uniw. Poznańskiego

Gospodarka bez sprzecz­
ności

Technice niemieckiej Związek
„„.Radziecki zwycięsko przeciwsta-

było dokonane w okresie łat 15, w ił technikę własną. Nie trudno, w szechnienie. 
było istotnie imponujące. . .  Na byłoby przewidzieć wynik wojny, j PROF. S. TURSKI
podstawie dokonanych w Zwią* jeżeliby Niemcy zamiast /.¡skh

do przezwyciężenia ciemnoty i 
zabobonu. . .  i do przeobrażenia 
państwa radzieckiego w nowy, 
kwitnący organizm.

PROF. DR H. RAABE 
Rektor Uniwersytetu 

im. Curie-Skłodowskiej

Zdumiewające osiągnięcia
...Osiągnięcia ZSRR na polu 

naukowym są zdumiewające, 
ale nie są nieoczekiwane. Z 
istoty doktryny, stanowiącej pod­
stawę organizacji Związku Ra­
dzieckiego — z naukowego socja­
lizmu — wynikają rzetelne stara­
nia o rozwój nauki, postęp i upo­

ił ek tor Politechniki Gdańskie!
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=  Po 30 latach doświadczeń
Rewolucja Październikowa — po­

dobnie jak wszystkie rewolucje w 
dziejach ludzkości — jest dla mnie 
wyrazem i symbolem wspaniałego 
buntu człowieka skrzywdzonego.

Podobnie jak we wszystkich re­
wolucjach świata, tak i w Rewolu­
cji Październikowej mieści się ów 
patos szlachetnego buntu, który na­
daje życiu wartość życia.

Człowiek-niewolnik nie umie się 
buntować ani nie umie protestować. 
Tkwi biernie w stanie bezwoli i go­
dzi się ze swoją krzywdą. To jest 
człowiek biedny, bardzo biedny i 
trudno powiedzieć, czy godzien 
współczucia. Raczej zasługuje na 
wzgardę. Lecz niechaj chociażby je­
den wśród nich zaciśnie pięść i za­
marzy. o buncie czy rewolucji — 
rehabilituje ów tłum i czyni go god­
nym podziwu.

Każdy protest, każdy bunt i każda 
rewolucja jest owym wspaniałym 
królewskim gestem człowieka nie- 
wolnego, który domaga się słusznej 
wolności i który podnosi dumnie 
czoło przeciwko „największej zbro­
dni, jaką jest krzywda człowieka“ .

Wszystkie protesty, wszystkie 
bunty i wszystkie rewolucje czło­
wieka skrzywdzonego cechuje ów 
olśniewający patos, który nadaje 
piętno wzniosłości życiu ludzkiemu.

Ten sam wspaniały gest królew­
ski nie-wolnego człowieka i ten sam 
olśniewający patos wzniosłości ży­
cia ludzkiego posiada Rewolucja 
Październikowa.

Gustaw Morcinek
znany pisarz śląski 

*
Dyrygow" m wielokrotnie w 'Le­

ningradzie, ■ ,K kwie, Swierdłow- 
sku, Kijowie, Charkowie, Kisło-

wodzku i Baku. Wybitni soliści 
radzieccy, skrzypek Cyganów i pia­
nista Kamieński, odtwarzali wtedy 
ze mną koncert skrzypcowy i 
VI. Symfonię Karola Szymanow­
skiego.

Twórcy i odtwórcy muzyki Zwią­
zku Radzieckiego w kresie po- 
rewolueyjnym zdobyli dla niej sła­
wę, uznanie i podziw całego świata. 
Odbiorcy muzyki są pełni piety­
zmu, graniczącego z uwielbieniem 
— słuchają skupieni, jak na nabo­
żeństwie. Muzyka w Związku Ra­
dzieckim jest jakby religią naro­
du. Orkiestry, chór i zespoły ka­
meralne stoją na najwyższym po­
ziomie,

Grzegorz Fitelberg
znakomity dyrygent dyr.
Orkiestry Symfonicznej 

Polskiego Radia 
w  Katowicach

„Walcząc przeciw caratowi wspól­
nie z rosyjskimi postępowcami o 
ideały socjalistyczne, czekałem na 
chwilę pierwszego zwycięstwa ro­

botników i chłopów, jakim 30 lat 
temu rozpoczęto nową erę w hi­
storii ludzkości. Z perspektywy lat 
mogę dziś osądzić słuszność swego 
dawnego stanowiska i tych wszyst­
kich współtowarzyszy z więzień, 
którzy wierzyli w system rządów 
demokratycznych. Dzięki nim na­
ród polski w oparciu o potężnego 
sojusznika ze wschodu, mógł znacz­
nie szybciej wyzwolić się spod ja­
rzma hitlerowskiego.

Górnik polski zdaje sobie dosko­
nale sprawę, że Rewolucja Paź­
dziernikowa umożliwiła po latach 
przeobrażenia społeczne w Polsce, 
dzięki którym robotnik stał się 
współwłaścicielem warsztatu, w 
którym pracuje, górnik — współwła

ścicielem kopalni, a chłop — gospo­
darzem na własnej ziemi“ .

K. Sieroń
górnik kopalni „Kato­
wice“ pracuje 40 lat 
w  swym zawodzie, u- 
czestnik ruchu rewo­

lucyjnego w 1905 r.
*

Rewolucja Październikowa dała 
wolność nie tylko uciemiężonemu 
ludowi rosyjskiemu, ale — wypisu­
jąc na swoich sztandarach hasła 
wolności i niepodległości naro­
dów — umożliwiła Polsce niepod­

legły byt. Stworzyła nowe formy 
ustrojowe, nowe społeczeństwo. Dziś 
osiągnięcia jej stały się także pod­
stawą Polski Ludowej, którą budu­
jemy: jej ideom zawdzięczamy rea­
lizację reformy rolnej, upaństwo­
wienie kluczowych gałęzi gospodar­
ki narodowej i reformę szkolnictwa, 
dzięki której szkoły w Polsce za­
pełniają się młodzieżą robotniczą 
i wiejską. * *

Jadwiga Zbroja 
D yrektor Państwowej Żeń­
skiej Szkoły Zawodowej 

w  Katowicach 
*

Wielka Rewolucja Październiko­
wa stworzyła podstawy dla Zorga­
nizowania pierwszego w świecie 
państwa socjalistycznego wraz z 
najbardziej postępowym ustrojem 
społecznym i z tendencją nauko­
wego ujmoioania zarówno zjawisk

społecznych, jak i całego życia 
państwowego. Dlatego też nauka 
w ZSRR została podniesiońa do 
roli czynnika pierwszorzędnego i  
jest otoczona opieką całego naro­
du. Bogactwa naturalne obok u- 
zdolnień i pracowitości ludów Zwią 
zku Radzieckiego, stanowią trwałą 
podstawę dla rozwoju przemysłu, 
dobrobytu, pokoju i szczęścia na­
rodów ZSRR, przy coraz wzrasta­
jącej roli i  osiągnięciach nauki, 
kultury i sztuki.

Prof. W. Kunaewski
Rektor Politechnik Śląskiej 

*

W dniu największego święta lu­
dów Związku Radzieckiego, w dniu 
30-leeia Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej — pracownicy Pol­
skiego Przemysłu Węglowego, gór­
nicy, technicy i inżynierowie, za­
syłają z „koezegarki“ Państwa Pol­
skiego — z Zagłębia Śląsko-Dą­
browskiego najserdeczniejsze, z głę­
bi serca płynące, pozdrowienia bo­

haterskim towarzyszom-przodowni- 
kom walki i pracy o pokój i  wol­
ność na świecie.

Inż. Fryderyk Topolski
Generalny D yrektor Cen­
tralnego Zarządu Przemy­

słu Węglowego 
*

XI dniu 30-lecia Rewolucji Październikowej społeczeństwo polskie 
łączy się z narodami Zw. Radzieckiego i  z postępowymi, demokra­
tycznymi elementami całej ludzkości w obchodzie historycznej 
rocznicy, która stworzyła nowy typ społeczeństwa i  przesądziła 
historycznie dzieło zwycięstwa nad faszyzmem.

Świadomość polskiej racji stanu, głębokiej więzi, łączącej nas ze 
Związkiem Radzieckim, świadomość tego, że Związek Radziecki 
wyzwolił kra j nasz spod okupacji niemieckiej, i  dziś stanowi gwa­
rancję naszych granic, w pełni uznając nasze prawo do pierwszeń­
stwa w odbudowie i  rozumiejąc nasze obawy przed odrodzeniem 
się faszyzmu, rozszerza się co raz bardziej w naszym społeczeństwie.

Wyraz temu dali czołowi przedstawiciele naszego społeczeństwa 
w wypowiedziach, udzielonych „Dziennikowi Zachodniemu“  w 
przeddzień rocznicy Wielkiej Rewolucji. Niektóre z tych wypowie­
dzi zamieszczamy poniżej w skróceniu.

Rewolucja Październikowa ura­
towała świat i człowieka i wypi­
sała na swoim sztandarze przede 
wszystkim hasło podniesienia god­
ności człowieka i pokój narodom 
świata. Rewolucja Październikowa 
uratowała świat i człowieka nie 
tylko w latach 1939—1945, ale i .w 
latach 1917—1920: była buntem i 
protestem człowieka przeciwko nie- 
prawościom, zerwała pęta niewoli 
z rąk i dusz ludzkich. W jej bólach 
i cierpieniach zginął niewolnik i 
narodził się człowiek wolny. Na­
tchnęła ona życiem i entuzjazmem 
czynu olbrzymie masy narodu, któ­
re, czując wolność, dokonywały 
cudów.

Wzorem ludów radzieckich coraz 
więcej narodów budzi się do życia

wolnego' i suwerennego. Rewolucja 
jest zwiastunką szczęśliwej przy­
szłości dla wszystkich uciśnionych.

Inż. Ign. Borejdo
generalny dyrektor 

C. Z. P. H.
*

Wielkie hasła rzucone przez Re- 
wolucję Październikową, w swoim 
zwycięskim rozwoju dały w 1945 r. 
decydujące zwycięstwo nad hitle­
ryzmem i faszyzmem. Hasła Re­
wolucji Październikowej to — ha­

sła cywilizacji i kultury. Słusznie 
powiedział niedawno znakomity pi­
sarz Ilia Erenburg: „Rewolucji tej 
zniszczyć nie podobna“ , choć prze­
ciw niej wystąpiły siły starego 
świata kapitalistycznego.

Dr. A. Włlłner
,  Prezydent m. Katowic
* *
Rewolucja rosyjska w roku 1817 

jest. pierwszym w historii przykła­
dem rewolucji konsekwentnej. 
Zmieniła ona bowiem nie tylko 
formę rządzenia, nie tylko ustrój 
polityczny, ale bardzo głęboko u- 
strój socjalny i gospodarczy.

Rozpatrzenie już tylko jej skut­
ków, występujących po 30 latach 
w granicach Rosji, wykazuje do­

czenia wszystkich narodów sło­
wiańskich.

W. Sobol
poseł na Sejm, wicepre­
zydent tn. Katowic, czło­
nek Rady Naczelnej Z s .

Weteranów Powstań 
Śląskich *-

*
„Rewolucja Październikowa jest 

wielkim zwycięstwem mas pracu­
jących. Dla nas, Polaków, Rewo-

‘ i .
L

sztandary, wspominając z czcią bo­
jowników Związku Radzieckiego, 
polćgłych na szańcach postępu i

Słowem, krótki czas wystarczył 
nie tylko do usunięcia zaniedbań, 
jakie istniały w okresie przed­
rewolucyjnym, ale nawet do wy­
przedzenia tych krajów, które były' 
kolebką ustawodawstwa socjalnego.

Dr. Michał Zając 
D yrektor Ubezpieezalni 
Społeez. w  Katowicach 

*
*30-lecie Wielkiej Rewolucji Paź­

dziernikowej zwraca oczy całego 
świata na Związek Radziecki, jak 
zwróciły nań oczy świata druzgo­
cące zwycięstwa Armii Czerwonej 
podczas ostatniej wojny. Nie mniej­
sze są wyniki pracy i odbudowy 
powojennej naszego słowiańskiego 
sojusznika. Rozmawialiśmy przed 
kilkoma dniami z pisarzami Zwią-

przesyła najserdeczniejsze gratula­
cje 1 gorące życzenia dalszego, 
wspaniałego rozwoju Związku Ra­
dzieckiego.

Dr. Lisak Józef
Rektor Wyższego Studium  
Nauk , Społeczno-Gospodar­
czych w  Katowicach, pre­
zes Okr. Sl.-Dąbr. Tcw. 
Przyjaźni Polsko Radzie­

ckiej
*

O ile literatura rosyjska sławę 
światową zdobyła już przed rewo­
lucją, to w okresie porewolucyj- 
nym pogłębiła te swoje wartości, 
które ostały się w ogniu rewolucji, 
a wartościami takimi były przede 
wszystkim: troska o człowieka, dą­
żenie do ustalenia właściwego miej­
sca człowieka w otaczającym go 
świecie praw materialnych i fizycz­
nych.

Triumf młodej literatury sowiec­
kiej, tworzącej dopiero swoją tra­
dycję, u której początku stał paź-

lucja Październikowa ma szczegól­
nie ważne znaczenie, gdyż uwolni­
ła nas spod długoletniego władz­
twa caratu.

Związek Radziecki, powstały na 
skutek Rewolucji Październikowej, 
wykazał potężną siłę mas pracują­
cych, zdolną do pokonania hitlery­
zmu i do okazania pomocy Polsce 
w walce o niepodległość. W kon­
sekwentnym rozwoju historycznym 
uzyskaliśmy — dzięki Rewolucji 
Październikowej — potężnego so­
jusznika na wschodzie i dzięki 
zwycięstwu nad faszyzmem — wielki 
potencjał przemysłowy w postaci 
Ziem Odzyskanych“ .

E. Czechowicz 
poseł na Sejm, dy­
rektor Centrali Złomu 

*
„Byłem przez dwa wojenne lata 

uczestnikiem pracy radzieckiego o- 
bywatela dla frontu, rok przeszło 
byłem na froncie z żołnierzem ra­
dzieckim, jako żołnierz I. Armii. 
Poznałem kraj, poznałem człowie­
ka, jego bohaterstwo w pracj( i w 
boju, bohaterstwo, którym zadzi­
wił świat.

W 30. rocznicę Rewolucji Paź­
dziernikowej pozdrawiam moich 
przyjaciół w Związku Rad, będą­

zku Radzieckiego, którzy bawili u 
nas w gościnie. Cóż za mocni lu­
dzie — ci wychowankowie Rewo­
lucji! s Ich postawa i wiara w po­
stęp i ! demokratyzację świata są 
imponujące. Wiele możemy się od 
nich nauczyć.

Aleksander Baumgardten
znany poeta i pisarz, kierownik  
Wydz. Literackiego Pol. Radia 

w  Katowicach 
*

Rewolucja Październikowa była 
na przestrzeni dziejów naj­
potężniejszym etapem walki o wol­
ność człowieka. Dźwignął się i po­
wstał człowiek nowy, tworząc no­

wolnie, że rewolucja ta była nie­
jako potrójnym lekarstwem na 
dawny bezwład i zacofanie.

Za jej sprawą nastąpił w ZSRR 
potężny rozrost oświaty, nauki i 
kultury, przemysłu i rolnictwa, co 
łącznie ugruntowało olbrzymie dziś 
znąpzenie ZSRR w świecie.

Gdy wielki, sojuszniczy nam kraj 
spogląda po 30 latach ze słuszną 
dumą na ogromne swe osiągnię­
cia, towarzyszą mu najlepsze ży-

cych tak wspaniałym potwierdze­
niem słów Gorkiego: „Człowiek 
— to brzmi dumnie“ .

Chciałbym w imię pogłębienia 
polsko-radzieckiej przyjaźni, aby 
moi rodacy mieli jak najwięcej o- 
kazji poznania radzieckiego kraju 
i radzieckich łudzi, gdyż poznaw­
szy ich nie można nie stać się ich 
serdecznymi przyjaciółmi“ .

Wł. Krasnowiecki 
dy rektor teatru Śląsk i e 
go iią . St. Wyspiańskie­
go, założyciel teatru  
X D yw izji im . Tad.

Kościuszki.
*

Wielka Rewolucja Rosyjska oca­
liła naszą cywilizację przed star­
czym uwiądem, użyczając 'je j no­
wych natchnień. W ogniu walki 
ludów radzieckich wykuto nowe 
ideały, nowe formy bytu społecz­
nego, państwowego i gospodarczego.

Wielka Rewolucja Rosyjska jest 
dziełem ludów słowiańskich przede 
wszystkim. Inne ludy czerpią na­
tchnienie z jej wzorów.

Jest to przekonywającym świa­
dectwem , żywotności ludów sło­
wiańskich. W 30. rocznicę Wielkiej 
Rewolucji naród polski pochyla

dziennikowy przewrót, świadczą o 
zapładniających wartościach rewolu 
cji. W czasie minionej wojny po­
tężna ta literatura pomnożona zo­
stała o jeszcze jeden cenny ele­
ment, o żarliwy patriotyzm i zno­
wu jak nigdzie indziej rozkwitać 
zaczęła liryka i epos patriotyczny, 
wyrosłe z troski o wielką ojczyznę.

Rewolucja pchnęła na nowe tory 
nie tylko treść piśmiennictwa. Sta­
ła się ona także rewolucją w dzie­
dzinie organizacji życia kultural­
nego, a zwłaszcza literackiego. Po­
zycja pisarza w Związku Radziec­
kim równa się jego odpowiedzial­
ności wobec narodu i ludzkości, to 
znaczy jest pozycją bardzo wysoką. 
Ale też nigdzie indziej nie spot­
kamy pisarzy tak zdyscyplinowa­
nych i do tego stopnia zaangażo­
wanych w życiu narodu. Nie ma 
tu ucieczki od życia, oo tak często 
spotyka się w literaturze francu­
skiej, a nawet w polskiej, nie wy­
łączając , twórczości najnowszej. 
Pisarz bierze świadomy udział w 
wydarzeniach.

Wilhelm Szewczyk 
Prezes Zw . Zaw. L itera­
tów Polskich w  Katowi­
cach, red. nacz. „Odry“ 

*

Niezaprzeczalne, wielkie zdobycze 
rosyjskiej Rewolucji Październiko­
wej są na ogół każdemu znane. 
Stosunkowo mało mówi się i pisze 
o jednej z największych zdobyczy 
tej rewolucji — o radzieckim syste­
mie ubezpieczeń społecznych.

Radzieckie ubezpieczenia społecz­
ne są systemem państwowych u- 
rządzeń socjalnych i mają na» celu 
zapewnienie całemu światu pracy 
materialnych środków na starość, 
na wypadek choroby i utraty zdol-

we i trwałe podwaliny życia. 
Świat pracy poprzez związki za­
wodowe ujął władzę w swe ręce 
w przeświadczeniu, że tylko ta 
forma zapewni nowemu społeczeń­
stwu absolutne dobro i ręzwój.

W szeregu radzieckich związków 
zawodowych czołowe miejsce zaj­
muje Związek Aktorów, którego 
głównym zadaniem jest dbałość o 
wysoki poziom teatru, szukającego 
istotnych wartości — w myśl słów 
Lenina — u źródeł wielkiej sztuki-

Marła Ursynówna
artystka dramatyczna Pań- 
stowego Teatru Śląskiego 

im . St. Wyspiańskiego 
*

św ia to w e znaczenie Rew olucji 
P aździern ikow ej m a swoje źródło 
w  tym , że w ykazała  ona światu, *2

ności do pracy. Specjalną troską 
państwo i spt; .zeństwo otacza 
matkę i dziecko oraz inwalidów 
wojennych.

jest rzeczą możliwą zorganizowo' 
nie i  wprowadzenie ustroju, który 
by zapewnił sprawiedliwość i  t*s,i 
nął wyzysk człowieka przez c2*° 
wieka. Uważam, że i  obecne zwV ̂ 
cięstwa demokracji światowej r" ” _ 
żliwe były tylko dzięki temu, 
idea demokracji miała swoje opa‘ 
cie na tej właśnie rewolucji. 
wolucja Październikowa zaP°cZr̂ \i 
kowala nową erę w historii P°‘s 
po raz pierwszy uznając prawo na 
szego narodu do samostanowień1

por. I. Szła®
Katowice. W O‘
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L is i  z  S o f i i
Od specjalnego korespondenta

& S Í * M Í r B Í  € S w . i& ń  « € /  B u ła tS B ^ B B
S o f i a ,  w listopadzie j granicznych. Na przyjęciu, wyda- 

„  .... i nym przez nasze poselstwo z ra-
Cji ŚWięta narod(Wes°  22 lipca l Ł a  | obeenych by}o ok 400 f>sób z sze­
fem rządu, bohaterem narodo­
wym Bułgarii, Georgim Dymitro­
wem na czele.

Jutro rano wyjeżdżamy z 
Czekają nas jeszcze 
wizyty w naszym poselstwie, oraz 
w  bułgarskim ministerstwie in­
formacji, które przyjmowało nas, 
przyznać trzeba, nader gościnnie.

Po raz ostatni przekraczamy 
progi gmachu poselstwa polskie­
go, jednego z najpiękniejszych 
budynków w Sofii. Wielkie poko­
je pełne obrazów, wśród których 
zwraca uwagę kilkanaście prac 
Stryjeńskiej, marmurowe schody, 
wiodące do sali recepcyjnej, ob-

Oblad, zjedzony w prywatnym 
mieszkaniu ministra, przenosi nas 
przy pomocy odrobiny fantazji 
(oraz kulinarnych zdolności go­
spodyni) do naszych warszaw­
skich domów: ostatecznie rosół z 
makaronem i sztuka mięsa — to 
prawie narodowa polska potrawa,

mało, choć zwycięsko się z nimi 
boryka. Wysiiki rządu, który w 
swych dążeniach znajduje popar­
cie olbrzymiej większości społe­
czeństwa, zmierzają przede wszyst 
kim do podniesienia produkcji 
rolniczej i wydatniejszego uprze­
mysłowienia kraju.

Duży nacisk w dwuletnim pia­
nie gospodarczym położono rów­
nież na budowę fabryk (głównie

kraju poprzez budowę nowych 
wytwórni prądu i sieci przewo­
dów, dalej na zwiększenie wydo­
bycia węgla i budowę arterii ko­
munikacyjnych, m. in, dróg leś­
nych.

Dość poważną trudnością przy 
wykonywaniu pianu jest niedo- ; 
stateczna ilość maszyn, zwłaszcza 
związanych z budownictwem, oraz 
wozów ciężarowych i w

cy handlowej miasta po zakupy j tomiast na nim o tej porze roż­
na drogę i wracamy do hotelu, j gwar. Żegnają nas na dworcu,

| mimo nader wczesnej godziny, 
I t o l a c j a  1 przedstawiciele ministerstwa in-

• j ,  «’ t  • formacji. Dopytują się troskliwe,
X m e s p o a n a n K a in  j czy jesteśmy zadowoleni z pobytu 

Ostatnia kolacja w restauracji j w Sofii, co — zgodnie z naszym 
hotelowej, jak każdy konsumo- j  przekonaniem — gorąco potwier- 

tu posiłek, pełna niespo- j dzamy.

„ , , . , to prawdziwie gastronomiczne
szerne hole i przestronne pom:?- , wytchnienie po wszystkich „giu- 
szczenia biurowe składają się weCBach.. j papryUach. 
na calosc, której mógłby poza­
zdrościć ministrowi Zalewskiemu 
niejeden nasz poseł w innych kra­
jach.

Niewątpliwie dobrą stroną tak 
obszernych i pięknie urządzonych 
apartamentów przedstawicielstwa

F ab ryk i, e lek tro w n ie , 
d ro g i. . .

W towarzystwie urzędnika po­
selstwa jedziemy złożyć wieniec 
ną grobie Nieznanego Partyzan- 

Polski w stolicy Bułgarii jest moż I ta, a następnie z pożegnalną w i- 
ność utrzymywania przez nasze- j zytą do ministerstwa informacji. 
Bo posła w  szerokim zakresie kon ! Jak zwykle, gdy taką wizytę 
taktów i stosunków zarówno ze j składają dziennikarze, rozmowa 
sferami rządowymi i reprezentan niespostrzeżenie skręca na spra­
łam i społeczeństwa Bułgarii, jak i wy i  troski odwiedzanego kraju, 
i  innymi placówkami państw za- i Bułgaria ma tych kłopotów nie-

M a li re p a tr ia n c i
W r a c a ją  d o  k r a j u

K a t o w l s e .  Pociągiem repa­
triacyjnym, wyruszającym w dro 
gę do Polski w dniu 4 hm wyje­
chała z Nancy, we Francji, grupa 
24 dzieci polskich, wyrwanych z 
germanizujących je rodzin nie­
mieckich w  Rzeszy, Dzieci te, ze­
brane w 1945 r. w obozie specjal­
nym w Hellbrum koło Salzburga, 
przesłane zostały do Hiszpanii, 
gdzie przebywaiy do czasu obec­
nej repatriacji. Dziećmi zajęła się 
następnie Rada Polonii Amery­
kańskiej w  Genewie, która przez j 
swój dział poszukiwań odnalazła; 
w Polsce ich rodziny. Radość ro- ; 
dziców, którzy dzieci swe, zabrane j 
im silą przez Niemców, uważali; 
za stracone, jest niesłychana.

Wśród małych repatriantów
znajduje się niezwykła szóstka — 
sześcioro rodzeństwa Wieczorków, 
zabranych od rodziców w czasie ; 
przymusowych ich robót w Rze­
szy! Wieczorkowie wrócili sami do 
kraju po skończonych działaniach 
wojennych, po nadaremnych po­
szukiwaniach swych dzieci, uwa­
żanych już za stracone.

Z Hiszpanii wyjechały dzieci 
specjalnym wagonem w dniu 30 
Października. Po przyjeździe na 
granicę hiszpańsko - francuską 
Przejął dzieci delegat Rady Po­
lonii Amerykańskiej Piskorski, 
Przekazując je przedstawicielowi 
Władz polskich.

W dalszym ciągu podróży dzieci 
Przyjechały do Paryża, gdzie pod 
opieką spędziły dwa dni. ż Pary­
ża wyjechały następnie do Nan­

cy, skąd pociągiem repatriacyj­
nym przybędą bezpośrednio do 
Międzylesia pod Wrocławiem, a 
tam rozesłane zostaną do oczeku 
jących ich z 
dżin. (hm)

chemicznych) oraz elektryfikację środków transportu.

K ilk u  s t ó w  o d z ie n n ik a rz a c h
Jeszcze jedna rozmowa w hoiu 

hotelu „Bułgaria", tym razem z 
przedstawicielem Związku Dzien­
nikarzy, który przybył nas po­
żegnać.

Dowiadujemy się, że Związek, 
którego jest sekretarzem, jest jed­
nym z najzasobniejszych i najpo­
ważniejszych w Bułgarii. Posiada 
w Sofii własny gmach z hotelem, 
salami konferencyjnymi, restau­
racją i pomieszczeniem klubo­
wym, dwa domy wypoczynkowe, 
własną spółdzielnię i własny sy­
stem ubezpieczeń. Dysponuje po­
ważnymi funduszami, na które
— poza składkami członkowskimi
— składają się dochody z kolpor­
tażu wszystkich gazet w  Bułgarii. 
W poniedziałki nie ukazuje się w

mem mieszkańców Sofii. Jakże 
jednak oryginalne wrażenie czyni 
duże miasto, w  którym swobodnie 
spacerować można po głównej 
ulicy środkiem jezdni bez obaw 
przejechania przez samochód, któ 
ry  jest tu rzadkim, raczej przy­
padkowo zabłąkanym gościem.

Jeszcze mały wypad do dzieini-

wany
dzianek i urozmaiceni nigdy na 

ogóle i pewno nie wiadomo, co mianowi- 
cie kelner po godzinnym oczeki­
waniu poda do stołu . . .

Tym razem po zamówieniu u- 
widocznionej w  jadłospisie skurn- 
b rii — sądziliśmy, że są to znane 
u nas rybki „w  puszce“  w  sosie 
pomidorowym — otrzymaliśmy po 
trzech kwadransach grzecznego 
czekania po trzy smażone na ole­
ju  śledzie z tak zwanym garnitu­
rem .

Dworzec główny w Sofii w 
dzień przedstawia się brudniej,
niż wieczorem, jednaki panuje na- pesztu.

— Do widzenia! — wołają do 
nas po polsku Bułgarzy.

— Dowiżdane! — odpowiadamy 
po bułgarska naszym gospoda­
rzom.

Pociąg rusza. Czeka nas nowych 
g rewizji celnych i paszporto­
wych oraz co najmniej dwa prze­
siadania: w  Belgradzie i Sudapesz 
c ie ... Za dwa do trzech dni po- 
winniśmy być w  Warszawie. 
Wszystko zależy od bardziej lub 
mniej szczęśliwych połączeń oraz 
. . .  od naszej odporności na poku­
sę zwiedzenia Belgradu i Buda-

Zdzisław Sachnowski

M ałe  królestwo SS-ów
w  uwięzieniu norym berskim

współoekarżon y ch „odcią-Berlin. Jak oświadczył, śmiejąc 
się, jeden z obrońców w norym-

Bułgarii żadne z wychodzących i berskim procesie przestępców wo- 
normalnie pism codziennych, I jennych korespondentce memiec- 

które wydaje j kiej agencji prasowej, wewnątrzprócz.. .  jednego,
raz na tydzień właśnie Związek 
Dziennikarzy.

Ostatnia wieczorna przechadz-
______, _______ ka po pryncypalnej arterii mia-

niecierpliwością ro- j sta — Alei Cara Oswobodziciela.
Jak zwykle wypełniona jest tlu-

Oddział położniczy Szpitala na Czystem w Warszawie całkowicie 
wyposażony przez miasto Sztokholm. Pierwszy od lewej prezy­

dent Sztokholmu Anderson. Foto SAP

potężnych murów więzienia no­
rymberskiego odbywa się — jak­
kolwiek w wąskich granicach 
odrodzenie państwa SS.

Okoliczność, że administracyj­
nie organizacja wewnątrz więzie­
nia norymberskiego spoczywa 
częściowo w rękach internowa­
nych powoduje, że w  więzieniu 
norymberskim zakwitają czasem 
przedziwne kwiatki. Typowym 
pod tym względem przykładem 
jest. oddanie w  ręce internowa­
nych rozdziału nadchodzącej poez 
ty. Stosuje się tutaj zasady, które 
uwzględniają rangę więźniów. Ja- 

: ko pierwszy przy zachowaniu ca- 
! łej pragmatyki i tytułomanii wy- 
j woływany jest pan generał lot- 
\ nictwa albo pan minister, na&tę- 
i puję potem zwykły pan generał, j 
| aż nadejdzie kolej na cierpliwie j 
j czekającego małego SS-Sturm- j 
| fiihrera.
j W tych samych ramach odbywa 
j się przemyt tytoniu. Niezależnie 
od stałych przydziałów tytoniu 
każdy świadek albo internowany 
ma okazję zarobić sobie dodatko­
wo w ciągu tygodnia przy pra­

cach nad obróbką cegły dwie dal­
sze paczki tytoniu, na które otrzy­
muje potwierdzenie upoważnia­
jące go do zabrania zarobionego 
tytoniu przy opuszczeniu więzie­
nia. Im wyższa jest ranga przeby­
wającego w więzieniu świadka — 
podkreślił obrońca — tym większa 
jest szansa otrzymania takiego 
zezwolenia udzielanego również 
przez internowanych ..,

Pewną rolę wewnątrz więzienia 
norymberskiego odgrywa również 
bojkot. Jeżeli nadchodzi np. mel­
dunek o przybyciu kogoś nowego, 
wówczas — szczególnie jeżeli cho­
dzi przypadkiem o świadka oskar­
żenia. przeciwko osobie zatrudnia­
nej w administracji internowa­
nych — wówczas bada się nowego 
przybysza na okoliczność, czy 
chodzi w danym wypadku o indy­
widuum „bezpieczne czy niebez­
pieczne“ . Jeżeli osobnik jest „nie-

przez
ty “ .

Oskarżeni w  procesie lekarzy 
są autorami znamiennego żartu: 
lista obrońców wydana przez ge­
neralnego sekretarza sądów woj­
skowych udostępniona każdemu 
z oskarżonych, została przez nich 
podzielona na trzy kategorie. Do­
statnia kategoria obejmowała 
„czarną listę“ , na której wymie­
nieni zostali wszyscy . obrońcy, 
którzy — zdaniem oskarżonych — 
„pod względem politycznym, i 
światopoglądowym“ byli określe­
ni jako „nieznośni“ .

Śniadanie, które według infor­
macji obrońcy składa się z 6 su­
szonych na sposób amerykański 
jajek, białego chleba, kawy ziar­
nistej a czasami także i masła, u- 
ważają oskarżeni za wystarczają­
ce. Ale mimo to podnosi się gło-

be/.pieczny“ , wówczas spotyka się s śne pretensje, że do obiadu z bo­
że strony internowanych z bojko­
tem. Gdy jedyny współoskarżony 
w procesie przeciwko Pohlowi (o- 
skarżony, który nie należał do SS) 
w czasie przesłuehiwań jako świa 
dek odważył się obciążyć oskar­
żonego głównego Oswalda Pohla, 
miało to takie następstwa, że od- | 
tąd w czasie codziennego spaceru ! 
na dziedzińcu więziennym by ł '

gatych zapasów amerykańskich 
nie podaje się kawy, jak to dzieją 
się w czasie kolacji. Gdy admini­
stracja więzienia w  ubiegłym ty ­
godniu wpadła na myśl, ażeby 
więźniom zamiast kawy po kola­
cji wydać amerykański napój o- 
wocowy, wywołało to w  nastę­
pstwie pó prostu pałacową rewo­
lucję (ZAP)

Doniosły wynalazek
dla kolei !ieaw?eit

Zakopane. Na kolejach linowych 
ile Kasprowy Wierch, na Guba­
łówkę i na Górę Parkową w K ry­
sc y  przeprowadzono ostatnio ba­
dania lin  ciągnących i nośnych, 
które wykazały znacznie lepszy 
*«© od przewidywanego. W ba­
daniach zastosowano specjalny 
Przyrząd, wynalazku profesorów 
Akademii Górniczej, Jeżewskiego 
* Szklarskiego, który umożliwia 
absolutnie ścisłe ustalenie stanu i 
Wszelkich zmian przekroju liny.
. Elektromagnetyczna metoda ba 
nania przekroju liny, stanowiąca 
T^zpośredni sposób stwierdzenia 
l ;̂i stanu zużycia, została zastoso- 
iv,ana Pierwszy raz na świecie na 
P°lskiej kolei linowej.

Aparatem wykrywa się naj­
mniejsze wewnętrzne uszkodze- 
ma zwojów liny, niewidoczne i 
Niedostępne przy zastosowaniu 
°lychczasowych systemów bada- 

Qia lin.
Wynalazek oraz wprowadzenie 

^g° przy kontroli lin  są dowo- 
rn zarówno wysokiego poziomu 

N̂ auki i techniki polskiej, jak i 
°ski kierownictwa kolei lino- 

'IVy<-'h o bezpieczeństwo pasażerów.
iok najkliższym czasie zostanie 
rig °?ana wymiana liny  ciągnącej 
Sn g°rnym odcinku trasy na Ka- 
■" °wy Wierch od Myślenickich

______________________ . . . . . .

°rykę Deiehisla w Sosnowcu.

mmi. Zapasowa lina została już 
kurczona do Zakopanego przez

wom. Spojrzała jeszcze na zachód słońca, którego tarcza schował»
się już zupełnie poza grapę. Tym razem wydawało się jej, że td 
krew Jaśka, a nie jej.

— Przecież Jaśka n ikt nie zabił — szepnęła do siebie,
_ Jakto nikt? — poczuła koło siebie jakiś glos — A wyście oo

Rrobiły?
— Ja otrułam? A ty coś robiła? Tyś, cholero niewinna? — usły­

szała koło siebie Jagniesin głos.
Obróciła poza siebie głowę. Nie było nikogo. Wybiegła do stajni, 

obleciała dom, zaglądnęła do stodoły. Przecież słyszała tu gdzieś 
Jagniesię.

_Jagnieś, Jagnieś! — niosło się pośród wieczornej ciszy jej
wołanie.

Nie było nikogo w całych zabudowaniach, ani poza ścianami. 
Więc wróciła zaniepokojona do putni. Podała krowom sieczkę. Na­
gle chwycił ją jakiś ogromny strach. Ciarki przeszły ją po grzbie­
cie. Przypomniała sobie, jak Jagniesia raz w przystępie obłąkań­
czej gadaniny, odczuwając jakąś konieczność wypowiedzenia się 
przód nią, mówiła jej o Bronku, że do niej chodził nawet, i w nocy.

Rzuciła putnię i co sił w drętwiejących łydkach uciekła do izby. 
Zdawało się jej, że ktoś za nią pędza, jakby ją chciał pochwycić.

Wąski pas czerwonego światła bladł już w ostatnich kon­
wulsjach konania. Nad Tatarami jaśniej jeszcze było niż gdzie 
Indziej.

70.
Postanowiła sobie, je wybierze się z B onkiem na poszukiwanie. 

A Bronek się ogromnie tym ucieszył, że Hanka sama mu się wpra- 
»za na wędrówkę. Wydawało mu się, że po wczorajszym dniu 
przylgnęła do niego ciałem i sercem, że stała się jakby jego w ła­
snością, a on jej panem, gazdą rządzącym.

Ludzie się nawet nie zdziwili tej parze. Niespokojne wieści o Ja- 
gniesi okrążyły, wieś j każdy wiedział, dokąd podąża tych dwoje.

Bronek przystanął koło. Madejowej budowy. Uderzyła go ka­
pliczka, stojąca zaraz przy drodze. Wysoka jak pokojowy piec 
świeciła niedużą wnęką, płyciutką, tak że zaledwie zmieściły się 
w niej dwa toczone lichtarze, ozdobione góralskimi szlakami rzeźby 
1 dwa wazoniki z kwiatkami. Na ścianie wnęki, w grubych, suto 
rzeźbionych ramach, za szkłem, znajdował się obrazek Franka — 
rzeźbiona góralska święta — Maryna.

— Popatrz, Hanuś — szepnął Bronek — Przecież to Maryna od 
Kalotów. Ja mam dobre oko. Jak babę raz zobaczę, to chociażby 
jej kto i zmienił wygląd, po latach nawet poznam. Na mój dusiu 
te to Maryna,
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Skoro po jakiejś chwili mały Jędrek wrócił od Kazka i zastu­
kał podartymi buoiętąmi o dyle sieni, gdy drzwi wejściowe skrzyp­
nęły przeraźliwie, Hanka już była przy motowidle, a Bronek sie­
dział daleko od niej na ławie i patrzył w okno.

— Ciotko, a kiedy mama przyjdzie? — pytał malec.
—- Nie wiem, Jędruś, kiedy — odpowiedziała mu.
— Mama mi obiecała drewnianego konika — mówił malca 

»mutno.
— Ja ci takiego, Jędruś, wystrugam — odpowiedział Bronek,
— Ale ja chcę dużego, takiego, żeby można na niego siąść — 

tłumaczył Jędrek ; pokazywał rączką do swojego pasa, jakiej wyso­
kości marzy mu się konik.

— Takiego ci wystrugam, bo mi już ciotka o tym mówiła — od­
powiedział, rzucając na Hankę uśmiechnięte, zadowolone spojrze­
nie.

Tego dnia wieczorem nie było końca uciechom m-aiLca. Proste te 
było koniątko. Nie kołysało się to na biegunach, uje miało grzywy 
i ogona, Ale przecież zawsze był to koń, wielki, silny, można było 
na niego siąść i  smagać go batem, dało się na nim skakać, jak pod­
skakiwali pytace, kiedy Jagniesię prosili na weselisko Heii Rzod- 
koszówny. . SHRDSHR

Więc malec cieszył się, podkrzykiwał, skakał z radości, całował 
proste okrzesanie deski, śmiał się i główkę tu lił pieszczotliwie do 
rzekomego konia. Nastały gospodarskie troski, by konia napoić, 
dać mu owsa, urządzić w kącie izby stajnię. Aż Hankę zadziwiło to 
wszystko i zadawala sobie w duchu pytanie, skąd malec potrafił tak 
wszystko podpatrzeć, skoro Jagniesia nie miała konia.

Po chw ili. wypadł do Kazka i sprowadził go do siebie. Musiał 
się przecież pochwalić przed sąsiadami, jak prawdziwy gazda, któ­
ry pierwszy raz zdobył sobie upragnione zwierzę — nie z papieru 
już, o nie.

Czyż nie pamiętny był to dzień dla niego?
— Ciotko! Stryk Jasiek, takiego by mi wyrżnął, jak ten — mó­

w ił z dumą i klepał zwierzę po grzbiecie, zachęcając rozgłośnymi 
okrzykami: „Ho, ho!“ , by zwierzę stało spokojnie, bo się go tylko 
klepie z radości, a nie z poganiania do jazdy.

Radość dziecka przerwało nadejście Buńduii. Rozsiadła się bea 
prószenia na ławie i przypatrywała się jakiś czas nawijaniu Hanki.

— Słyszałaś? — zapytała ją krótko po chwili.
— O czym? — powtórzyła pytaniem niespokojna Hanka, jakby 

cię obawiając, czy kto nie podpatrzył ją z Bromkiem,
V — O Julce.

Hanka odetchnęła z ulgą. Przez myśl przeszło jej błyskawicznie, 
te takie obawy przeżyła już kiedyś, że to nie jest jej obce, co teraz

4 M
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Dozorcy domów na pierwszym miejscu
Wrocław, (st) Jak już donosili­

śmy, w  związku z powszechną 
akcją odszczurzania na terenie 
Wrocławia został zainicjowany 
przez Zarząd Miejski na polece­
nie nadzwyczajnego komisariatu 
do walki z epidemiami konkurs 
czystości. We wtorek, dnia 4 bm., 
w zarządzie miejskim odbyło się 
rozdanie nagród poszczególnym 
administratorom i dozorcom, kon­
trolerom sanitarnym i dezynfek­
torom. milicjantom, naczelnikom 
obwodów i poszczególnym zespo­
łom lokatorskim, którzy w  dużym 
stopniu przyczynili się do utrzy­
mania czystości w  posesjach.

Przed wręczeniem nagród wice­
prezydent Wrocławia, mgr Dymek, 
omówił zagadnienie czystości mia­
sta, wyrażając przy tym nadzieję, 
że konkurs, którego laureaci 
otrzymują dziś nagrody, będzie 
bodźcem dla tych, którzy dotych­
czas nie brali w  nim udziału i 
zbyt mało interesowali się zagad­
nieniem utrzymania naleftrtej 
czystości miasto.

Po przemówieniu wiceprezydent 
w towarzystwie naczelnika Wy­
działu Zdrowia, dr. Gierczewskie- 
go, i komisarza do walki z epide­
miami, dr. Grunalda, wręczył na­
grody zwycięzcom konkursu. Na­
grody w wysokości 100 tysięcy zł,

przyznane
Komisariat

przez Nadzwyczajny 
do Walki, z Epide-

Dzień pracy na odbudowę Warszawy
Świadczenia rzem iosła na D. Śląsku

jdjïïucâatQ t) ratlm §

miami, zostały podzielone między odbudowy Warszs 
poszczególne grupy biorących u- ■ - - 
dział w  konkursie. Pierwszą na­
grodę w wysokości 10 tysięcy zł 
otrzymał naczelnik I  obwodu, 
mgr Pióro; w  grupie administra­
torów i dozorców otrzymało na­
grody 12 osób; w  grupie milicjan­
tów 5 osób; w zespołach lokator­
skich 3 zespoły; w grupie admini­
stratorów 4 osoby; w  grupie kon­
trolerów sanitarnych 2 osoby oraz 
trzech dezynfektorów.

Wrocław (st). Niezależnie od 
tałego opodatkowania na rzecz 

za wy w wysoko­
ści 3 procent od płaconego podat­
ku. obrotowego, rzemiosło dolno­
śląskie wzięło czynny udział w 
wszczętej pod koniec września br. 
przez Izbę Rzemieślniczą we Wro 
cławiu specjalnej akcji pod ha 
storn: „Jeden dzień pracy na 
rzecz odbudowy Warszawy“.

Jak wynika z pierwszych spra­
wozdań z 13 powiatów woj. wroc. 
ławskiego wpłacono na konto Iz­
by Rzemieślniczej 469.463 złotych,

Najbliższe imprezy kulturalne
na terenie Wrocławia

Wrocław (st). W dniu 9 bm. w 
gmachu Izby Rzemieślniczej przy 
Fł. Muzealnym Ki. 2 piętro od­
będzie się otwarcie wystaw"/ To 
masza Szczęsnego pod nazwa 
„Wrocław w obrazach i szki­
cach“ .

Dochód z wystawy przeznaczo- 
ny jest na odbudowę Panoramy 
Racławickiej. Wystawę można

Święta Kombatanta w Legnicy

będzie »wiedząc eodzieimie 
dżinach od 10 do 16,

w go

L e g n i c a .  — W ramach Tygo­
dnia Kombatanta odbyła się w Le­
gnicy w dniu 2 bm. uroczysta aka 
demia z udziałem władz państwo­
wych, samorządowych, partii po­
litycznych, związków zawodo­
wych, zrzeszeń społecznych i go­
spodarczych oraz młodzieży szkol

Transporty żywności 
dla naszych dzieci

Warszawa (tel. wł.). Międzyna­
rodowy Fundusz Doraźnej Pomo­
cy Dzieciom „Unicef“ poza spro­
wadzonymi do Polski z począt­
kiem października br. 458 ton 
mleka w proszku i 450 ton mięsa, 
sprowadzi jeszcze w b eżącym 
miesiącu dalsze 459 ton sproszko­
wanego mleka i 120 ton smalcu.

nej. Przybyły również delegacje 
z pocztami sztandarowymi.

Akademii przewodniczył prezy­
dent miasta mgr. Szafarczyk.

Po powołaniu prezydium i ode­
graniu hymnu narodowego, prze­
wodniczący wezwał zebranych do 
uczczenia pamięci poległych mi­
nutową ciszą.

Z kolei przemawiali — prezes 
Związku b. Uczestników Walki 
Zbrojnej o Wolność i Demokra­
cję Martyna-Wilk, przedstawiciel 
Związku b. Więźniów Politycz­
nych, w imieniu wszystkich par­
tii politycznych sekretarz MK 
PPR łów. Strach, oraz w imieniu 
Wojska Polskiego kpi. Kulik.

W części artystycznej wystąpił 
miejscowy zespół muzyczny oraz,

W piątek 7 bm. p gocte. 19 w 
sali Państwowego Teatru Dolno, 
śląskiego odbędzie się drugi kora 
cert symfoniczny Filharmonii 
Wrocławskiej z okazji: 30-łeci.a 
rewolucji .paździornitowej. So­
lista koncertu jest pianista prof. 
Piotr I.oboz. który znany jest 
już publiczność-: wrocławskiej ze 
swych licznych koncertów w p-j. 
przednich sezonach.

Koncertem dyryguje dyr. Ka­
zimiera Wiłkomirski. W progra­
mie uwertura do opery „Rusian 
i Ludmiłą“  Glinki, koncert for­
tepianowy C-moil Rachmanino­
wa w wykonaniu prof, Łoboza i 
symfonia armeńska Chaczatura 
na. Bilety do nabycia przy kasie 
Państwowego Teatru w godzi­
nach od 10 do 13 i od 13 do i8.

a miejscowym komitetom odbu­
dowy Warszawy 119.605 zł, łącz­
nie 589,070 zł. Wyniki tę uważać 
należy, jak na obecne położenie 
gospodarcze rzemiosła dolno­
śląskiego, za bardzo dobre, tym 
bardziej, że rzemiosło wykupuje 
obecnie urządzenia warsztatów i 
daje dużo na każdą zbiórkę.

Rzemiosło dolnośląskie odbu­
dowując od nowa, przeważnie bez 
żadnej pomocy swe warsztaty i  
mieszkania, rozumie lepiej niż kto 
kolwjek inny potrzebę szybkiej 
odbudowy Warszawy. Sumy ze­
brane we Wrocławiu pójdą w 60 
procentach na odbudowę 'Wroc­
ławia, w  40 procentach natomiast 
na rzecz odbudowy Warszawy. 
Fundusze zebrane w powiatach 
w całości zostaną przeznaczone 
na odbudowę Warszawy.

Powiatowe związki cechów ze­
brały następujące kwoty: Brzeg 
100 tysięcy zł, Dzierżoniów 9.700 
z!. Kożuchów 40 tys. zł, Ząbkowi­
ce 57,420 zł, Jeł. Góra 25 tys. zł, 
a poszczególne cechy branżowe 
w Jel. Górze: kominiarze 5.500 zł, 
cech rzeżniczo-wędliniąrski 10 
tys. zł, fotografów 12.500 zł, in ­
dywidualnie różni rzemieślnicy z 
Jel. Góry 6 tys. zł, cechy zbioro­
we w Bolesławcu 3.450 zł, w  Ja­
worze 12.1000 zł, w Lwówku — 
15.850 zł, w Strzel nie 23.240 zł, 
w Żeganiu 19 tys. zł, i w Zgorzel­
cu 13.250 zł.

Miejscowym komitetom odbu­
dowy Warszawy wpłaci) pow. 
związek cechów w Kłodzku 54.005 
zł, cech zbiorowy w Rychwałdzje 
40 tys. zł, w Jaworze 25 tys. zł. 
We Wrocławiu cech fryzjerów 
wpłacił 30 tys. zł, cech zegarmi­
strzów 24 tys. zł, cech rzemiosł 
skórzanych 15.l i i i  zł, zakład „Pro 
Arte“  4 tys. zł i firma Kwiatek 5

OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POL­
SKIEGO RAD IA  Z  U W ZG LĘD N IE­

N IE M  A UDYCJI LO KALNYCH  
ROZGŁOŚNI KATOW ICKIEJ
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5,55 sygnał i zapowiedź stacji. 6,54 
sygnał j  „Kiedy ranne staja zorze" 
G, 05 gimnastyka. 8,15 wisdomośco 6,28 
muzyka, 6,50 zapowiedź programu 8,50 

. sygnał czasu, 7,00 dziennik, 7,13 mu- 
Kiodzko (bro). D na 29 paździer i *yk*>, 8-S0, Informacje ogólnopolskie, 

nrka br. w DOKP we Wrocławiu

tys. zł. Ponadto wpłacili pracow. 
rajcy Izby Rzemieślniczej 13.160 
złotych, pracownicy Rzemieślni­
czej Centrali Zaopatrzenia i Zby. 
tu  4.500 zł oraz Naukowego In ­
stytutu Rzemieślniczego 1.920 zł.

O przyszłość turystyki
kwadrans

stwowych w Lądku Zdroju, dyr. 
Szczodrowskj i mgr Cią&kowgki. 
W wynjku konferencji, DOKP za. 
pewniła na wniosek przedstaw.

,, , . , . , , , prozy. 50 muzyka, 9,00 audycja dla
odbyła się konferencja, w  której szkól, j.o,m audycja M in. oświaty 
wzięli udział m. in przedstawi- i n ’57 k/fina ł i hejnał, 12,03 Wiadomości.

c ie le  Z a rza d u  T W d ro w is k  P a ń - ! łz ’0“ ?,rze6ląd prasy,12,15 m uzyka, 12,28 c ie .e  A a rz ą u ll U -u ro w iS K  1 J t l  z  m ikro fonem  po k ra ju  \  12.30 muzy
‘ "  "  — T "  *TJ ............ . k u  radziecka, 15,00 In fo rm a c je  Poi

ski południowej, 15,15 aktualia, 15,25 
komunikaty, 15,30 pogadanka pszcze 
Iarska, 15,40 audycja dla dzieci, 16,00 
dziennik, lii,20 muzyka, 16,30 audycja 

cieli uzdrowisk, że w  sezon’e let- dla chorych, is,45 muzyka, 16.55 audy-
nim la is  nmahAmton* zostanie ci a literacka, 17,15 radzieckie pieśni P. urucnompne zostanie i iUdov?e, 18.00 n. u. l ., is.is muzyka
bezpośrednie połączenie Katowice polska, is,3o słuchow isko, 1915 koncert 
— K ło d zk o  — Jelenia Góra Z po- sym foniczny, w  przerw ie : koncertu
łą c z e n ie m  n.a K u d o w ę  i T^ndek dz ienn ik , 21,30 ,,U naszych p rzy ja c ió ł*1 lączeiiiLin na l^uaowę i ^ąaerv. ;21j50 melodie z film6w radzieckich,

Przewiduje s ię  uruchomienie i 22,45 audycja lite racka , 23,00 ostatnie 
dwóch p o c ią g ó w  pośpiesznych i  i wiadomości, 23.10 program  na dzień
<4. ni!inhmnrvph wśsrvniTt ''następny, 23,20 l\^iaskowski K w ai-* o*oDow}cn na aaoacn w*pom- . tętf 23 g3 z ostatniej ^  24.00 za­
rwanych uzdrowisk. . kończenie programu.

W rocław  dźwiga się z ruin
Bilans dotychczasowych prac

Wrocław (st). Sekretariat spo- nad tysiąc osób, które wykonały 
•tocznego komitetu akcji odgruzo- j  pracę wartości około pól mino­
wania miasta Wrocławia oprą- na złotych.

Z i rozsiewanie fałszywych wiadomości

W najbliższych dniach spodzie. jeleniogórskiego teatru
miejskiego.

Po akademii członkowie Związ­
ku b. Uczestników Walki Zbroj­
nej udali się z PI. Słowackiego w 
pochodzie na cmentarz, gdzie zło­
żyli wieniec na grobie poległych 
bohaterów.

wane jest przybycie dwóch stat­
ków z ładunkiem 1.000 ton mleka 
w proszku. W listopadzie przy­
będzie je3żC2S dalszych 5 statków, 
które przywiozą transport marga, 
ryny, mleka ) mięsa.

Wrocław (st). Rejonowy Sąd 
Wojskowy we Wrocławiu za rdz 
suwanie fałszywych wieść: szkód 
liwych dla Państwa skazał An­
drzeja Bieleckiego na 6 lat wię­
zienia t Antoniego Bilewicza na 
3 lata więzienia.

Przed tym samym sadem odpo 
władał Stefan Giefóba. urodzony 
vt Lublinie, zam. óśtatiibo we 
Wfeći&Wiii bez zajęciń, karany 
jitź w Lublinie 6-miesięeznym 
więStosieitt ża Kradzież.

Jak wykazał przewód sądowy 
oskarżony Gieroba przybył z Lub 

i lina do Wrocławia, gdzl® dopu­

ści} się sabotażu, przecinając ka 
bel elektryczny długości około 
100 m w jednostce wojskowej we 
Wrocławiu, skutkiem czego jed­
nostka te została pozbawiona 
światła, Wyrządzone prze» 'Oskar 
żonego straty były bardzo po­
ważne. Oskarżony działał z całą 
świadomością wiedząc, że niSE- 
czy mienie państwowe.

Sąd skazał go na 7 lat więzie­
nia. Przy wymiarze kary sąd sta­
nął na stanowisku, że oskarżony 
jako recydywisto w miesiąc za­
ledwie pó wyjściu z więJdśnia
Znów dopuść!} Się przestępstwa.

cowaj ostatnio sprawozdanie 
wyników dotychczasowych.

W pierwszą niedzielę, w dniu 
5 października pracowało nad 
doprowadzeniem do porządku ul. 
gen. Świerczewskiego i  pl. Sło. 
necznego około 6 tysięcy osób. 
Usunięto około 6 tysięcy metrów 
sześć, gruzu. Wartość wykonanej 
pracy wyniosła 900 tysięcy zł.

W drugą niedzielę, 12 paździer­
nika, pracowało 5 tysięcy osób z 
różnych zakładów pracy i insty­
tucji wrocławskich. Wykonano 
pracę na sumę 930 tysięcy zł.

W trzecią z kolej niedzielę za­
trudnionych było przy usuwaniu 
gruzów ponad 2 tysiące osób. 
Główne pracę polegały na budo­
wie wielkiego wykopu pod trasę 
kolejową normalnotorową 0d 
dworca Świebodzkiego na pl, Wol 
noścj i  dalej w  kierunku rynku. 
Wartość wykonanej pracy wynio­
sła 1.293.000 zł.

W dniu 26 października stanęło 
do pracy 4.500 osób z 20 zakładów 
i instytucji. Wartość je j wyrajo- 
sła 755 tysięcy zł, a wartość 
transportu gruzów samochodami
1 10 tysięcy złotych.

Piąta z kolej niedziela w  dniu
2 bm. zgromadziła do społecznej 
akcji uporządkowania miasta po-

W dniu 9 bm. stanie do pracy 
połowa załogi Państw. Fabryki 
Wagonów, która zajęta będzie w 
dalszym ciągu przy pracach nad 
wykopem pod kolej normalno­
torową i  budową toru.

Jak nas informuje energiczny 
sekretarz komitetu społecznego, 
inż. J. Borowski, inicjator akcji 
odgruzowania miasta Wrocławia, 
kolej normalnotorowa do wywo­
zu gruzów z centrum miasta, zo­
stanie zgodnie z planem już w 
końcu bieżącego miesiąca oddana 
do użytku. Usprawni to w znacz­
nym stopniu dotychczasową ak­
cję porządkowania miasta.

W rocznic; rewolucji
Wrocław, (st) Uroczystości z o- 

kazji 30-lśtnlej rocznicy Rewolu­
c ji Październikowej rozpoczęty  
się w dniu 6 listopada o godz. 14 
zbiórką poszczególnych delegaci! 
zakładów pracy, organizacji poli­
tycznych, społecznych, związków 
zawodowych 1 organizacji mło­
dzieżowych z pocztami sztandaro­
wymi i  wieńcami na Rynku, po 
czym nastąpił odjazd delegacji na 
cmentarz poległych bohaterów 
Arm ii Czerwonej na Krzykach i 
złożenie wieńców na Panteonie.

O godz. 16 odbyła się uroczy­
sta akademia w Teatrze Państwo­
wym. Okolicznościowy referat 
wygłosił sekretarz CK W PPS po­
seł Ćwik. Po części oficjalnej od­
był się koncert.

-czuje. Przypomniała sobie ja śk i. Już Wiedziała, że j  wtédÿ tak 
samo czuła się niepewnie i taje samo boj&źłiwie łowiła każde słowo 
otoczenia. Lecz nie miała czasu na dalsze rozmyślania, bo Buńdula 
nie spuszczała z niej oka. Więc jej odpowiedziała prędko, przypo­
minając sobie wątek rozmowy:

Nie słyszałam. Siedzę cały dzień w domu, bo trzeba pokoń­
czyć przędzenie Jagniesi,

— Masz ty też »martwienie z tą Jagnie&ią. Nie wiadomo, jak 
to wszystko dalej pójdzie, bo przecież idaie wiosna, trzeba toto 
gaadówkj robić jak koń. Nie uradzisz sama. Trzeba &  przecież 
o tym pomyśleć.

— Zamteraam waUjó jakiego parobka, niechby doglądał roboty, 
a ja tylko tu czasem wpadnę, żeby jego przypilnować.

— Dobru myśl — poohwaiiia Buńdula — Kogoż myślisz brać?
- -  Czy ja Wiem? — udawała namysły. Może by kogo ze są­

siedztwa.
— A pewnie, że najlepiej tok. Jakbym ja miała w demu synów 

cóż kiedy pożenieni w  dalszych w»|a«h, to bym oj dała jednego — 
westchnęła Buńdula z żalem, myśląc, że na takiej służbie, to jak 
na swojej gazdówce. Niejedno można skosztować.

— A może by tak kogo w*iąć od Fafletów? — zapytała wahające 
: patrzyła pilnie w  oczy Buńduli, jakie wrażenie zrobi na niej ten 
pomysł.

— A pewnie. Bronek, łygust, tylko za dziewkami spogląda, bo 
u nich płońBBft gazdówka, raz dwa % ojcem i siostrą WMSyatk» obro­
bią. Niech przyjdzie do roboty, to mu figle wywietrzeją z głowy.

— Chwal« Bogu — westchnęła cichutko Hanka — Nie wie nic.
Ale na drugi, raz, to muszę się pilnować, żeby kto nie podpatrzył. 
Jezusie drogi! Nie przybyłabym takiego wstydu, jakby mnie ludzie 
na języki chwycił! A stary mój, to by m i chyba łeb rov. łupił, bo to 
taki popędliwy byk. »

—- No i  Julka się dziś rozsypała — zhiiëniia Buńdula temat roz­
mowy. Przecież to hańba dla oâfôj wsi, żeby tyte bęsiów przyby­
wało. Trzecie już tafcie, ja k  ludzie ffl-agą to ścierpioć, to ja się wy- 
dztwić nie mogę.

— A co jest chłopieć ćży dżieWćzyna'? — Zapytała Hanka.
Chłopiec — odpowiedziała Buńdula — Takie krzywe to

aawsZe mają szczęście. Poniektóry gazda, to się doczekać nie może 
syna. A ta fik: tylko syn i  śjia. Plugastwo doprawdy, nie dziew- 
izyna-

~ . A pewńie, pewnie — przy twierdzy« Hanka, lecz wnet w my­
śli jej powstało zapytani®, czy oiia jeśt ńd Ju lk i lepsza, więc unij|- 
tó® w potępieniu zbłądzonej dziewczyny i zadumała się głęboki*
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Buńdula nie znajdowała w Hance takiej niezrównanej sąsiadki 
j*k  w  Faflecinię, a Hanka zamyślona o swoich sprawach nie pod. 
treymywała rozmowy o Juloe. Przed toiiltoma godzinami byłaby 
zupełnie inaczej mówiła z Buńdułą. Ale teraz?

— A wiesz, że saę wczoraj Perasolnik wypytywał po wsi o Jag- 
nśesię? Co tam ten kuternoga chce od niej? Zawsae musi śledzić 
i wtrącać się do nieswojej sprawy — gniewała się Buńdula, bo jej 
się pnr, pommiało, jak lekceważąco zachował się wobec niej, storo 
mówiła z nim o Franku Matyścorzu i H el! — Tego dziada, to mo­
gliby j uż ludzie nie puszczać do. chałup. Niechby sobie do psich 
bud oiiS'd»;ł, a nie do ludzi.

— Mnie i  samej, widzicie, nie jest Wesoło, jak sobie o Jagmiesi 
pomyślę. Przecież je j jeszcze nigdy nie było tak długo poza domem, 
jelit tym razem. Może tam i  PairasOłnik oo ¿wąchał -j, szuka jej.

— E. dużo ci tam taki uszuka, Dmadyga i  tyle. Ty go tu do Cha­
łupy n:e puszczaj, mówię ci. Lepiej sobie kogo poprosić do noco­
wania z Jędrkiem ,niżby on tu miał być. Jak cię nie okradnie, to ci 
gawiedzi' zostawi pełno w izbie. Przecież tam wsży aż się roi.

— Jutro pójdzie Bronek Fafleoin szukać Jagraiesi. Obiecywał ma 
— objaśniała Hanka,.

— Bozumiem. Chłop młody i zaradny. A nie ten przemierżly 
dziadyga — pochwaliła Buńdula.

Nie zabawiła długo sąsiadka u Hanka. Pobiegła do Paltotów, 
a potem do Bzódfeoszów. Zapędziła się nawet do Bartłomiejów, 
chociaż tam nie lubiła zbytnio chodzić, bo BartłomitejoWa była 
miilcźkowata baba, skąpa w  słowa. Ale dziś wszędzie miała sjpoa-o 
wiadomości do powiedzenia.

Lecz również w tym samym diiiu jakoś ludzie aaceęli się • ptlnie 
interesować s p.’Mbąkiwać różnymi najstrassniiejszymi domyślam,i 
ó Jagniesl. Jedni mówili, że umarła % głodu na Bukowinie, inni 
upierali się, że słyszeli, jakoby ją na. służbą wzięli aż w  Witowie, 
jeszcze następni twierdzili, że teży w  ko«teey pwonłńsktoj.

Jak zwykle zapadało ł  teras słońce w cserwieni po*a grapę Ta­
tarów 1 pławiło się w purpurowych blaskach, Wzbudzało ono w ser­
cu Hanki rozterką i  bojaiń. Postanawiała sobie święcie, że musi' się 
jednak wystrzegać takich dni, jak dzisiejszy. Braeoież kontecmi« 
przypominało jej to słońce krew. I  to jeszcze jaką krew? Krew jej 
samej, która wypłynęła z je j serca, przebitego nożem przez roz­
wścieczonego męża.

— W imię Ojc« 1 Syna i  Ducha świętego — przeżegnała się na­
bożnie i póćżęta sżfeptać pacierze, by odegaać ¡de myśli. Wnet je­
dnak przypomniało się jej, że i Jagnie®!« od takiego żegnani® tfę 
zaczęła swoje pomylenie. Więc wstrząsnęła u wą z niezadowole­
niem ł  podeszła do putni * sieczką zamoczeńą. by ją wyntęlć terb-

*67

Sprawy mieszkaniowe
Kłodzko (bro). W dnju 4 bm.

odbyła się konferencja komisji 
kwalifikacyjnej na terenie mia­
sta Kłodzka, której zadaniem 
jest przeprowadzenie akcji uwia- 
sżeżenja obiektów mieszkalnych. 
Plan uwłaszczania ustalony został 
według kolejności. O przebiegu 
akcji i je j wynikach podamy wia­
domości w  najbliższym czasie.

Wszystko dla dzieci
L e g n i c a ,  (o) Szkoły Powsze­

chne zapełniają się już coraz bar­
dziej ławkami. Oncgdaj nadszedł 
transport 266 ławek dla szkół, za­
mówionych przez Zarząd Miejski 
W Twardej Górze. Ławki te zo­
stały natychmiast oddane do użył 
ku, wobec czego 532 dzieei uzy­
skało miejsca w szkole. Dalsze 
ławki mają nadejść w najbliż­
szych dniach.

Ulga w opłatach 
koncesyjnych

Wrocław, (śt) Izba Przern-Han­
dlowa we Wrocławiu informuje,
że zgodnie z rozporządzeniem
z dnia 22 Sierpnia br., ustalają­
cym Wysokość i termin wnosze­
nia opłat za zezwolenie na pro­
wadzenie przedsiębiorstw handlo­
wych i zawodowe wykonywanie 
czynności handlowych, można 'v 
uzasadnionych przypadkach zło­
żyć podania o przyznanie ulgi 
w opłacie koncesyjnej do wyso­
kości 50 procent opłaty.

Podania takie składa . się ńo 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
za pośrednictwem Izby Przeto: 
Handlowej. Podanie winno bytf 

i zaopatrzone w opłatę stemplowa 
, w wysokości 30 zł od podani® ’ 
13 t i  od keedego załącznik»

466
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P M Z .E P K Ę K W E  L & H I
_ nieograniczenie trwałe przy

wilgotnym powietrzu i po­
cie osiągną Panie i Pano­
wie za pomocą elikdiru 
„A LM A “, dzięki któremu 
ondulacja jest zbyteczna. 
Duże zaoszczędzenie czasu 
1 pieniędzy. Natychmiast 
po użyciu wsoaniałe iale  
ondulowanych włosów, peł­
na powabu fryzura. Mnó­
stwo podziękowań (przede 
wszystkim od artystek sce­
nicznych). Cena 150 zł. 3 
flaszki 300 zł. — Towar 
jest na wyczerpaniu, za­

mawiajcie zaraz dzisiaj jeszcze, byśmy mogli Wam  
żądaną ilość przydzielić. Załączając niniejszy ku­
pon piszcie na adres: W . P EN C H A K , Warszawą, 
ul. Nowogrodzka skr. pocztowa 68,
Uwaga: Pieniędzy nie załączać — płaci się przy 
odbiorze________  ___ ___ 4580

SPÓŁDZIELNIA FARMACEUTYCZNA 
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA — ogłusz*

K O H I K L M S
na kierownika Dzjahi Wytwórczego.

O stanowisko powyższe ubiegać się mogą ma­
gistrzy farmacji z dużą praktyką w przemyśle, 
farmaceutycznym.

Podania wraz z odpisami świadectw i  własno­
ręcznie napisanym życiorysem należy składać 
w Spółdzielni Farmaceutycznej, Katowice, War­
szawska 30. 4579

t WYSOKIEJ KLASY
P I Ę C I O Ł A M P O W E
SUPERHETERODYNY

Typu AGA -  1743
p r o d u k c j j ,

Państw. Fabryki Odbiorników Radiowych 
w Dzierżoniowie

Doskonała wierność odtwarzanych dźwięków 
Fabryczna gwarancja

są już do nabycia
w Sklepach Detalicznych 

C E N T R A L I  H A N D L O W E J  
PRZEMYSŁU ELEKTROTECHNICZNEGO

KATOWICE, Stawowa nr 9 
BYTOM, Pokoju nr 1 
GLIWICE, Zwycięstwa nr 28 
KRAKÓW, Potockiego nr 12 

Lampy i części r a d i o w e  na składzie 
w przygotowaniu s k l e p y  w Częstochowie, 
Bielsku j Rzeszowie. (4588)

TA N JJE  £0 l%l f
— artykuł#« specjalnych —

DWUTYGODNIOWA
Z N I Ż K O W A  S P R Z E D A Ż

artykułów  tekstylnych
z n i ż k a  dla instytucyj handlowych, państwo­

wych i społecznych: Dom y Towaro- 
nrOI ongi we, „S p o ł  e m \  wszystkie sklepy 
tu ¡0 -  0U jg c . H . D., wszystkie sklepy Zw . W al­

ki Młodych, wszystkie sklepy Si. 
Spółdzielni Spożywców, Spółdzielnie 
Przem. Węglowego i  Hutniczego, po­
wszechne Spółdz. Spożywców Ud.

Hurtownia C EN TR A LI TEKSTYLNEJ
KA TO W IC E, ul. stawowa nr 1« — Telefon 318-5« 

ul. Szopena ru* 2 -w Telefon 333-43
oraz 4589

Podhurtownia Centrali Tekstylnej
w Sosnowcu, ul. Warszawska nr 6 — Tel. 628-85.

FABRYKA „ B R A C I A  B A U E R E R T Z “ 
W MYSZKOWIE — ogłasza

na dostawę: 15 ton owsa j 3 ton jęczmienia.
Oferty kierować do Wydział« Zaopatrzenia 

fabryki, do dnia 20. 11. 47 r. Zastrzega się prawo 
dowolnego wyboru oferty, względnie unieważ­
nienia przetargu bez podania powodów. 4557

URZĄD WOJEWÓDZKI ŚLĄSKO-DĄBROWSKI
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na roboty remontowe, dekarskie i szklarskie 
w Sanatorium w Głuchołazach. Otwarcie, ofert 
nastąp; w  dniu 10. X I. 1947 r. o godz. 12,15.

Szczegóły na'-tablicy urzędowej Wydziału Od­
budowy.

Za Wojewodę:
(Inż. Roman Maryniarczyk) 

4582 Naczelnik Wydziału

SKLEP z mieszkaniem
centrum Orłowo . Gdy »ja, nadający się na 
wszelkie branże do odstąpieni» za zwrotem 
kosztów  remontu. — O fe rty  pod „Wyjawi" 
do Dziennika Bałtyckiego — Gdynia. 4590

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU W E Ł ­
NIANEGO NR 7 W SOSNOWCU 
ul. Żeromskiego nr 1 —- ogłaszają

przetarg »¡««graniczony
na przeprowadzenie odszczurzinja w fabrykach 
} domach fabrycznych przy ul. Chemicznej nr 12 
i Żeromskiego nr 1.

Wszelkich bliższych informacji udzieli W> 
dział Gospodarczy. Oferty z podaniem 

. . ... ■ -— ertach s
pod wyżej

dział Gospodarczy. Oferty z pouamem ceny 
w zamkniętych kopertach składać należy w  Wy-

_ n____ H/v-zu i . \H7icVarrof1very«dziale Gospodarczym
adresem.

ws-kazanvm
(P A P )  4584

Ogłoszenie o przetargu
KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO ŚLĄSKIEGO W KATOWICACH 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na dostawę następujących ma­
szyn, urządzeń i narzędzi dla warsztatów szkolnych:
10 tokarek do metalu, dług. tocz. 1900
2 tokarki do metalu, dług. tocz. 1500
3 tokarki prec. małe, dł. tocz. do 500 
2 tokarki do metalu, dl. tocz. do 750
1 tokarkę do metalu, dł. tocz. do 2500
2 strugarki podług., dł, strug. 3000
1 strugarka pódłuż,, di. strug. 1500
3 strugarki poprzecz., dł. str. do 500
2 szlifierki do walk., dług. w kł. 

do 1000
1 frezarka poziom, do metalu
1 frezarka uniwersalna do metalu
2 wytaczarki o wrzec. Si 60 — 80 
2 szlifierki uniwersalne narzędz.
2 szlifierki zwykle tarczowe 
2. wiertarki słupowe do -0" 25 

10 wiertarek stołowych do Sf 13 
2 piłki mechaniczne do metalu 
2 kuźnie potowe 
2 kowadła, wagi ok. 80 kg 
2 płyty traserskie 
9 płyt do tuszowania wym. 400X500 
1 komplet palników do spaw, aeet.

4 ltnealy do tuszowania dług. 2000 
10 ltneał. do tuszowani* dług. 1000 

100 suwmiarek 
50 mikrometrów od O — * 5 
10 mikrometrów od 25 — 50 

500 miarek stalowych dług. 300 mm 
10 czujników z podstawkami 
10 kątowników -wzorcowych 

5000 pilników zdzieraków i gkMte;
dług. 6 — 14 cali wszełk. profili 

500 wjerteł spiralnych od 1—25 mm 
500 kompl. gwintowników od M2 

do 24 mm
300 narzynek od M 2 — 24 mm 
150 rozwiertaków cylindr. ręcz. ód 

4 —20
30 rozwiert. cylindr. maszyn, nas. 

od 32 — 40
30 rozwiert. stożkowych 1.50 i8  4,

6, *
10 frezów ślimakowych m 1,5 do 10 
15 rozwiertaków Morse’» Nr 1, 

2, 3. 4
40 warsztatów stolarsk. (strugnie)

O g ło s z e n ie  o  p r i e l i i r g a
KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO ŚLĄSKIEGO W KATOWICACH 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na dostawę następujących mebli 
szkolnych: , . ,

stolików szkolnych 2-OBObowych . . 1090 
krzeseł do stolików szkolnych _ . . 1000
stołów do pracowni fi*. \  chemiczn, 200 
stolików dla nauczycieli . • • • * 700
taboretów zwykłych . . . . . .  40*
taboretów kombinowanych . . . .  126

Termin dostawy 16 grudnia 1947 r. Oferty należy składać do dnia 1« listo, 
pada 1947 r  do godz. 9 w Kuratorium Okr. Szk. Sl. w  Katowicach, ul. jag ie l­
lońska 23, pokój 36. Bliższych informacji udziela sfe tamże, gdzie oferenci 
mogą otrzymać pełny tekst Wezwania do składania ofert, warunki przetargo. 
we oraz projekt umowy.

K a t o w i c e ,  dnia 4 listopada 1947 r. (PAP) 4585

KONKURS

120 imadeł ślusarskich szer. mcc. 120
Termin, dostawy 16 grudnia 1947 r. Oferty należy składać do dnia 16 listo­

pada 1947 r. do godz. 9 w Kuratorium Okr. Szk. Sl. w  Katowicach, ul. Jagiel­
lońska 23, pokój 36. Bliższych informacji udziela^się tamże, gdzie oferenci 
mogą otrzymać petny tekst wezwania do składania ofert, warunki przetar­
gowe oraz projekt umowy.

K a t o w i c e ,  dnia 4 listopada 1947 r. (PAP) 4586

WYDZIAŁ OŚWIATY ROLNICZEJ W KATO­
WICACH ogłasza KONKURS na stanowisko pro­
fesora maszynoznawstwa rolniczego w Państwo­
wym Gimnazjum Rolniczym Mechanicznym w 
Komornie, pow. Koźle.
W a r u n k i :

] Dyplom inż. .o specjalności maszynoznaw­
stwa rolniczego.

2. Stanowisko do objępia z dniem 1 grudnia 
1947 r.

3. Wysokość wynagrodzenia według umowy. 
W celach informacyjnych zaznacza sję, że go­

spodarstwo. rolne Państwowego Gimnazjum ‘Ról. 
niczego w Komornie obejmuje 160 ha ziemi j  ma 
wszystkie inne warunki do stworzenia tam za­
kładu tego typu.
4581 Naczelnik Wydziału Oświaty Rolniczej

P r z e d s i ę b i o r s t w *  

S a a o c b s d t w e

ML S tu d en ck i
Katowice, Stawowa 5
Tel. 348-70, 348-72 

K u r s y  Kierowców 
Samochodowych 

Skład części zamien­
nych i akeesorM sa­
mochodowych. 4518

|  Wolne posady {

POTRZEBNA wychowaw- 
Czyni do 4-ro i dwuletniej 
dziewczynki. O ferty do 
PAP — Częstochowa pod 
„W ychowawczyni" 6728:1

k r o j c z y  — k r o j c z y n i
ho bielizny męskiej — fam  
sklej zaraz potrzebni. Ofer 
ty  Dziennik Zachodni K a­
towice, „Krojczy — kroj- 
ezyni". OJlOg

S ZW A C ZK I do bielizny me 
-sklej 1 damskiej potrzebne. 
Zgłoszenia: Katowice. Ja­
giellońska 1. Sklep. 6908g

W y c h o w a w c z y n i  ze
średnim wykształceniem ,:o 
szukuje posady, do jedne­
go lub dwojga dzieci. Po 
siada referencje: Tel. 366-20.

6919g

a k w i z y t o r z y  (rui) w y­
k w a lif ik o w a n i potrzebni. 
Zgłoszenia: Rzeczpospolita 
l Dziennik Gospodarczy 
Bytom, Stalmacha 16, tel. 
331-93, miejsc. 50-73, 36-98, 
godz. 11 — 34 . 6809d

C Z E I.A D N IK  rześnicki za­
raz potrzebny Zgtosz. Szo­
pienice, ul. D r Fr. Z iólkie- 
Wtcza 40 . 6981g

h Z lE W C Z Y N K Ę  do bawie­
nia dzieci poszukuję. Bet- 
ker, Chorzów, Katowicka 1 

5956g

C Z E L A D N IK A  i  u c zn ia  do  
piekarni p o s z u k u je m y . Ora 
bowski Władysław, Szopie­
nice, Rejtana 10. 6995g

POMOCNICA domowa po­
trzebna. Supińska, Katow i- 
će, 27 Stycznia 29. i 6997g

PRACOW NICA domowa z 
dobrym gotowaniem zaraz 
potrzebna. Katowice, K o­
ścielna 7, m. 7. 7003g

S A N ITA R IU S ZK A  że zna­
jomością maszynopisma od 
zaraz potrzebna. — Piotro- 
wicka Fabryka Maszyn w 
Piotrowicach Sl. 6796d

P R ZY JM IE M Y  na stałe bie
głego korespondenta z bran 
ży żelaznej. „M etalurgia“ 
Katowice, Pocztowa 1/3 tel. 
336-68. (i798d

Z A J M Ę  się domem samot­
nej osoby, pracującego m ał 
żeństwa lub wdowca z 
dzieckiem, intelig., uczci­
wa repatriantka. Oferty: 
„Dziennik Zachodni“ Kato  
wice pod „B. C.“ . 6996g

KSIĘGOWOŚĆ, bilanse w  
przedsiębiorstwach handlo­
wych w  godzinach wieczo­
rowych, poprowadzę. Ofer­
ty 1, Dzień. Zach. Katowice  
pod „Bilansista“ . 6999g

BUCHALTER z ukończoną 
szkołą handlową poszukuje 
zajęcia stałego lub godzi­
nowo. Oferty kierować do 
Dzień. Zachodn. Katowice 
pod „6195“ . 7002g,

Po m o c  domowa zaraź po­
trzebna. Sosnowiec, Targo­
wa 4, Kabzińska. 6958g

T k a c z k a  zostanie na do­
brych warunkach przyjęta  
O ferty Czytelnik Katowice 
POd „6177“ . 6970g

C ZA P N IK Ó W  do pracy w 
domu natychmiast przy j­
miemy. O ferty Czytelnik 
Katowice pod „Czapnicy“ .

6972g

MONOPOL zapałczany za­
trudni księgmvych, pomoc­
ników, praktykantów księ­
gowości w  okresie próbnym  
w  Warszawie, w  fabrykach: 
Bystrzyca D/Sl., Sianów 
k/Koszalina, Gdańsk, Cze­
chowice k/Bielska, Często­
chowa. Podania ze szczego 
łowym  życiorysem 'składać 
do D yrekcji Państwowego 
Monopolu Zapałczanego: 
Warszawa, Kielecka 16- 
(PAP) 6M7d

I Porad poszukują;

K SIĘG O W Y przyjm ie go­
dzinowe prace buchalteryp  
ne W sklepach lub zakła­
dach rzemieślniczych, o - 
ferty : „Czytelnik“ Kato­
wice, faod „4040“ .

B U C H ALTER  samodzielni; 
znajomość przebitkowej i 
am erykańskiej, poszukuje 
posady. O ferty Dz. Zach. 
Katowice pod „O 1925  ̂ ^

i n t e l i g e n t n a , uczciwa 
* samodzielna gospodyni 
domu umiejąca gotować do 
*amodzielneg‘o pana po­
trzebna. W arunki bardzo 
dobre. Zglosz. osobiście. 
Katowice, ul. Sienkiewicza 
*l , m. 7 w  godz. od 16—18.

6976g

K r o j c z y m  dyplomowana 
poszukiwana do udzielania 
S *c ji  kro ju  szycia. W arun  

do omówienia. Telefon 
o25-23 godz. 9—n  rano, 16 
—' 18 popoł. 6987g

Fr y z j e r k ę  natychmiast 
“Oszukujemy. Małecki K a- 
, 'bierz, Ząbkowice Sl. ul. 
1 H a ja  17. ‘ 8991g

Rutynow aną  maszynist- 
ze znajomością prac biu 

rowych zatrudni Spółdziel- 
Farmaceutyczna, Kato- 

vv|c«, Warszawska 30. 7005g

W YC H O W A W C ZY N I Inte­
ligentna, uczciwa poszuku­
je zaraz pracy. O ferty  C z ł-  
te ln ik  Chorzów pod „ lj• •

M IS TR Z stolarski obejmie 
kierownictwo stolarni lub 
inne w  branży drzewnej, 
Organizacja, kalkulacja, ry ­
sunki, projektowanie. O- 
ie rty  kierować dó Dzienni­
ka Zachodniego Katowice 
pod „M istrz stolarski“ ._ 7008g

r K u p o a

M ASZYNĘ do liczenia 1 
pisania kupię. Kukulski, 
Katowice, 3 Maja 20, 839.id

PASY, gazę młyńska ku­
pujem y. Bytom, Moniusz­
ki ' 15|5, tel. 49-93. 87988

M IE S ZA R K Ę  do- betonu o 
pojemności 150 lt. i  windę 
budowlaną zakupi Przeds. 
Budowl. Sżlachetka, Świę­
tochłowice, ul. 3 Maja 6.

3998g

T A P C Z A N Y ,  n o w o czesn e,
fotele, leżanki, materace, 
z traw y morskiej, włosien- 
ne am erykanki poleca Za­
kład tapicerskl Katowice, 
Stanisława S. 686Sd

HURTOWNIA galan»r*l,
perfum erii, K o c h a ń s c y  
Warszawa, Jerozolimskie 46 
wysyła zaliczeniowo. Ceny
fabryczne. Żądać cenni­
ków. '■ 37706

CEGŁĘ zwykłą oraz sza­
motową dostarcza Skład 
M ateriałów Budowlanych 
Bytom, Składowa 18, Tel. 
22-17. 89'13g

PAŃSTW OW E Zakłady 
Przemyślu wełnianego N r  
S — Częstochowa, Naruto­
wicza 80, sprzedadzą prasę 
do prasowania słomy f ir ­
my „Lanz“ . (PAP) 8758d

P O SIA D A M Y na składzie 
pasy Balata szerok. 100 , 200 
mm „M etalurgia“ Katowi­
ce, Pocztowa i/3 tel. 336-63.

6799d

KAPUSTĘ, OGÓRKI, k i­
szone poleca W ielkopolska 
Hurtownia W arzyw Cho­
rzów, te l. 407-53. 6800d

POM OCNICZA Spółdziel­
nia Członków Cechów Sto­
larzy w  Katowicach, ul. Ma 
riaeka 19 zakupi każdą Ilość 
fornlerów, dykt, k le ju  sto­
larskiego. 6973g

SZOFER warsztatowiec * 
5-letntą praktyką poszuku­
je  posady, miejscowość o-
bojętna. Otenły Dz. Zach- 
Katowice pod „617o ■ 6%»g

„61587.
G OSPODYNI - K“®haro®.’
kuch n ia  warszawska Po
szukuje pracy ^  większym  
domu. Oferty DzJen. Zaćm 
Katowice pod „6169 - .w » «
r r^ H A L T E R - ^ bilansista
księgowości przemysłowo- 
handlowej (Pr“ R\t,ka _rzy j.  
dnoiity P ^n  fcon*)b

DOM EK ew en tua ln ie  k ilk a  
mórg pola kup ię . Oferty 
k ie row ać do „D z ienn ika  
Zachodniego“  Katow ice,
pod „6162“ . 6973g

S p r z e d a ż e

K R Y M S K IE  fu tro  oraz pe­
lerynę z lisa srebrnego 
sprzedam. Oferty: „Czytel­
nik" Gliwice, pod „2204“ .

S8S8g

PRASY M IM O  SKODO WE
7,5 nacisku poleca Inż. 
Szklarzewicz i S-ka, Kato­
wice, ul: Krakowska 1. Te­
lefon 316-69. «»Säg

MEBLE stylowe, nowocze­
sne, własnej produkcji na j­
taniej kupisz: Katowice,
27 stycznie 84 . 6716d

MERCEDES 170 V  w  dosko­
nałym stanie, Radło Samo­
chodowe „Blaupunkt“
sprzedam. Tel. 354-39. 69.¡5g

SPA N IELE szczenięta, sprze 
dam. Zabrze, ul. Fośpiecha
l, m. 4. S802d

SPRZEDAM skiterriera (su 
czka) Zabrze, Młyńska 16,
m. 6. . 6803d

M A SZYN Ę do liczenia 
„Brunswing“ sprzedam. Ka 
towiee, Mikolowska 47/3.

7008g

B IB L IO TE K Ę  machoniową 
zaraz sprzedam. Wiadomość
Będzin, Czeladzka j 2 Bień­
kowska. 6961g

M A S ZY N Y  R ZE ZN IC K IE  
SPRZEDAM. Oferty: Dzień 
n ik  Zachodni Katowice pod 
„6182“ . - 6992g

C ZA P K I, B IE L IZ N Ę , hur­
towo poleca „Elegant" K a­
towice. Słowackiego 21.

097 lg

SZTAN D A R Y wykonuje
M A T E R IA Ł Y  sztandarowa 
poleca: Kazim ierz Schae­
fer, Katowice, Korfantego 
12, tel. 333-76. 6806d

OZDOBY CHOINKOW E
—  Zimne ognie — świeczki
— liehtarzyki — lameta itp. 
W . Mertens — Warszawa. 
Jerozolimska 7. Prowizja  
za zaliczeniem. — Cenniki 
bezpłatnie. (PAP) 6308d

M A T E R IA Ł Y  na sukienki, 
ubrania, ■ kostiumy, pelisy 
i  szaliki poleca po cenach
najniższych dla P.T. odblor 
ców hurtowych — detalicz 
nych „K ąw at“ Katowice, 
Brata Alberta 4, tel. 347-45.

6797d

H U R TO W N IA  „Elteha" 
Warszawa, Jerozolimskie 43 
rozprowadza towar Zrze­
szenia prywatnego Przemy­
ślu Włókienniczego pb ce­
nach zatwierdzonych.

6763d

l P o k o j  e

UMEBLOW ANEGO pokoju
w  Katowicach poszukuję. 
Oferty: „Czytelnik“ Kato­
wice, pod „Społem“ . 7004S

IN Ż Y N IE R  z żoną z  dzie­
ckiem poszukuje jedpego 
lub dwóch pokoi subloka­
torskich w  Katowicach lub 
Bytomiu, dobrze zapłaci. 
Zgłoszenie: telefon 324-53, 
godz. 18 — 21. . 7l)08g

POKÓJ umeblowany w  Ka 
towicach dla samotnego pa­
na potrzebny. C. Bartw łg  
Sp. Ake. w  Katowicach, 
ul. Korfantego 21, telefon 
345-01. 6988g

LO K A L handlowy z urzą- 
dzeniem w  dobrym punk­
cie Katowic zaraz odstąpię. 
O ferty poważnych reflek- 
tantów do „Czytelnika“ Ka 
towiee pod „6184“ 6993g

LO K A L sklepowy z urzą­
dzeniem odstąpię. Zgłosze- 
szenia: „Czytelnik" Sosno­
wiec pod „Interes". 6359g

Sk l e p  z urządzeniem lub 
samo urządzenie sprzedani. 
O ferty: „Czytelnik“ Cho­
rzó w .p o d  „Urządzenie“ .

6956g

l Z g u b y

20.000 id. N A G R O D Y W Y ­
PŁACĘ ZA  W S K A Z A N IE  
ZŁO D ZIE JA . K TÓ R Y  Ż  SO
BOTA N a  n i e d z i e l ę  d o
K O N A Ł W Ł A M A N IA  W  
M O IM  SK LEPIE. Dyskre­
cja zepewniona. M A T U ­
SZAK. R Y B N IK , R Y N E K  
17. /  69793

l i n i e  w arm enia

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
kartę ewakuacyjną. Pienlak  
Chaślciel, Ziębice. 6783d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną książeczkę wojskową, 
kartę ewakuacyjną oraz 
dowód osobisty. Dziurm an  
Paweł, Szybowice, pow ńt 
Prudnik. 3787d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiońą 
kartę rejestracyjną oraz 
książkę zakupu gazet na 
nazwisko Królewicz , W la- 
dvsława, Chorzów, Wolno­
ści 61. 6953g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
wszelkie dokumenty. D łu - 
bakowska Lucyna. Sosno­
wiec, Limanowskiego 22.

S960g

SZEW SKĄ obrabiarkę w 
kompletnym stanie tanio 
sprzedam. Chorzów-Betory, 
A rm ii Czerwonej 53. Sosna 
Augustyn. 7006g

MOTOR 4-ro cylindrowy 
(Opel Olimpia, akum ulator 
ługowy 12 volt sprzedam. 
Dąbrową Górnicza, W igury  
9. 70018

JA D Ą LN IĘ  stylową, dębo­
wą, z zegarem Beckera do­
brze utrzymaną, obicie krze 
seł skórzane sprzedam. K a­
towice, ul. Zabrska 16, m. s.

6994g

W AGA uchylria automatycz 
na 5 kg. maszyna do pisa­
nia „Mercedes“ , m ały piec 
łazienkowy do sprzedania. 
O ferty: „Dziennik Zachod­
n i“ Katowice pod „6174".

6962g

M A S ZY N A  do szycia, szafa 
dwudrzwiową f piec ka 
plelowy z wanną sprzedam. 
Wełnowieo, Kopernika 2, 
m. 1. 6846g

SAMOCHÓD 4 osobowy 
Ford Tajfun w  dobrym sta 
nie z zapasowym silnikiem  
i radiem okazyjnie sprze­
dam „Czytelnik" Rybnik  
32L 8983»

|  Z a

K O N IA  6 letniego, średnie­
go wzrostu, dobrego, za­
mienię na dobrą krowę, in ­
form acje od 13 — 14 Ćhro- 
paezów, ul. Kościelna Sl. 
Penkala. 6965g

I  M i e s z k a n i a  |

Z A M IE N IĘ  2 pokoje z ku- 
ehplą i przedpokój w  Cho­
rzowie plus l  pokój ku ­
chnia W Załężu na 3 pokoje 
z komfortem w  Katowi 
cach lub okolicy. Oferty: 
Dziennik Zachodni Katow i-
ce pod » 6201“ 70Ó7g

Z A M IE N IĘ  4 pokojowe
mieszkanie Chorzów-cen-
trum  na 3 — 4 Katowice
lub Sosnowiec. O ferty  Czy-
te lnik Katowice „6180“ .

6990g

Z A M IĘ N IĘ  nowoczesne ! 
pokojowe mieszkanie z ku. 
chmą w  Chorzowie w  dziel 
nłcy w illow ej na takie sa­
me lub większe w  G liw i­
cach. O ferty: „Czytelnik"  
Chorzów, pod ..Ogród".

6357*

i G o t ó w k a

FRYZJER szuka wspólnicz­
k i lub przystąpi do spółki 
O ferty Czytelnik Katowice 
pod „Współpraca“ . 69528

Nauka i sztuka }
KORESPONDENCYJNE kur
sy języków obcych. In fo r­
macje Warszawa, Bracka 
18_¿6. 6768d

I  PołEiiItiwaiua 3

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
wszelkie dowody osobiste 
na nazwisko Markowicz 
Stefania 1 Eufrozyna, B y­
tom, Przemysłowa 8. 8967g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie zwolnienia z 
pracy, sepeturę zmarłego 
męża Michała, m etrykę ślu 
bu. legitymację Związku  
Zawodowego na nazwisko 
Grzesiak Agnieszka f Pe­
lagia, Bytom, Przemysło­
wa 29.

Ozdoby choinkowe
poleca 4578 

W ytw órnia W y r o b ó wS z k l a n y c h  
Strosznajder Jan i Bro- 

m irskl Władysław, 
Katowice, ul. Stanisła­

wa 6, tel. 364-56.

Zjednoczenie Przemysłu 
Maszyn Elektrycznych, 
w Katowicach zakupi:

2 NOWOCZESNE
samochody osobowe

m ark i „ C h e v r o l e t "  
i  „ C i t r o e n " .  O ferty  
kierować do W ydziału  
Gospodarczego ZPM E., 
Katowice. Mariacka 23.

(PAP) 4583

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
na kartę ewakuacyjną oraz 
ka rtk i żywnościowe na na­
zwisko Górska Józefa, B y­
tom, Wałowa 25. 6989g

B IE L IŃ S K I Staszek z P ia- 
nowie podaj wiadomość, o 
rodzinie, dziadek. Na adres: 
nadleśnictwo Jamy, poczta 
Gardeja powiat Grudziądz.

6964g

POW RACAJĄCYCH z Ro­
sji prosimy o wiadomości 
o schusterżć Em ilu ze Lwo 
wa, Schuster, Kraków , Ja­
błonowskich 10. 69668

Ró ż y c k ie g o  Feliksa a
K ry s o w ie  kolo Mościsk po­
h u k u je  Bielecki Wojciech, 
inspektorat Rolny K o żle .^

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokumenty, zaświadczenie 
R .K .U . ' Pszczyna. Womifc 
Teodor, Rybnik I I .  6980g

UNIEWAŻNIAM zgubioną
kartę rejestracyjną R 412 
m otorower Express nr ra­
m y 558545. Garus, Rybnik, 
Piusa X I.  898ig

Zakupim y natychmiast

cząści instalacji dla prze­
budowy silnika samocho­
du ciężarowego „Saurer“

(Wiedeński)
6 cyl. na ropę, 1 pomp­
ka wtryskująca, typ 
FPE 6 B 80. D  310 S 264 
6 wytryskiwaczy i 2 gło­
wice. Ponadto 10 opon 
10,5# x  5» i  10 dętek 
10,50 x  20 nowe, wzgl. 
w  bardzo dobrym sta­
nie, oraz 1 kompletny  
sllnik „Mercedes“ typ  
320 6 cyl. nowy, lub w  
bardzo dobrym stanie. 
O ferty pisemne prosi­
my kierować

Państwowe Browary łyskie
Tychy, telef. 213-21 i 22 
Wydział Zaopatrzenia.

4577

r R ó ż n e

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne dokumenty osobiste,
kartę rowerową j książecz­
kę wolskową. Poloczek Pa­
weł. Rybnik. 8983g

UNIEW AŻNIAM skradzio­
ne dokumenty: metrykę u- 
rodzeńia, odcinek zameido 
wania orąie inne Zakrzeska 
Aleksandra, W ałbrzych, 
Niepodległości U. 6*2«d

K U P IĆ , sprzedać, wynająć, 
wym ienić, załatwić sprawę 
mieszkaniową, meblową, 
inną, na jłatw iej przez B iu­
ro Zleceń „Express" W ro­
cław, Kluczborska 21.

S74€d

IN S T R U M E N T Y  muzyczna
wszelkiego rodzaju napra­
w ia W alczakowski, Cho­
rzów, Katowicka 38. 57640

P R ZE PR A S ZA M  P. KOZłdW 
ską Irenę za obrazę z po­
wodu złych inform acji P 
W . Zabrze. S804d

P. T . W YTW Ó R CY narzę­
dzi, okuć meblowych 1 bu­
dowlanych proszeni są o 
nawiązanie kontaktu han­
dlowego z Pomocniczą 
Spółdz. Członków Cechów 
Stolarzy w  Kato wieści:, ul. 
Mariacka 19. «977ł
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Nowa p lacó w ka  wychowawcza

Ośrodek szkoleniowy PCK w Katowicach
Katowice (hm).. Śląsko-dąorow 

ski okręg Polskiego Czerwonego 
Krzyża powiększy} swój dorobek 
o jeszcze jedną placówkę wycho­
wa was ą, ośroaek szkoleniowy w 
Katowicach, przy u5 Bielskie) 4, 
którego poświecenie } otwarcie 
nastąpiło w  du;u 4 bm.

W Polsce - jak wynikało z 
przemówienia pełnomocnika ślą. 
sko-dąbrowsk ego PCK, dr .Sze-

Pisarze czescy na Śląsku
Katowice. Na zaproszenie ka­

towickiego oddziału Związku Za 
wodowego Literatów Polskich 
przybywa na Śląsk w dniu 13 bm. 
grupa pisarzy czeskich z Pragi i 
Morawskiej Ostrawy, w składzie: 
poeta Drahoslav Gavreckt. k ry ­
tyk j powieściopisarz Milan Ru- 
sinsky. oraz powieścio-pisarze A. 
C. Nor i  Franciszek Smeja,

Literaci czescy wystąpią z 
wieczorami . autorskimi w  dniu 
13 bm. w Katowicach. 14 w G li­
wicach i  15 w  Sosnowcu. Pod­
czas pobytu będą oni gośćmi 
Związku Zawodowego Literatów 
Polskich i  Zarządu miasta Kato­
wic. Przyjazd pisarzy czeskich 
jest dalszym ciągiem ścisłej 
współpracy literackiej . czesko- 
polskiej. której Katowice są ży­
wym ogniskiem.

besty. — brak jest w  tej c h w li 
około 30 tys. wykwalifikowany~h 
pielęgniarek. Wyszkolenie: tej 
ilości sił fachowych, przy obec­
nej liczbie odpowiednich szkół, 
trwać musi 10—15 lat. Ażeby wy­
pełnić luki, PCK rozpoczął szko­
lenie personelu pomocniczego, 
który prowadzić będzie następnie 
stacje opieki nad matką i  dziec­
kiem, poradnie, żłóbki, pracować 
będzie w  charakterze n.s'ea stek 
szkolnych, instruktorów I i  klasy 
(przede wszystkim dla Ziem Od­
zyskanych). ratowników i pomoc 
niczycn pielęgniarek.

Ośrodek szkoleniowy został o- 
twarty w  baraku magistrackim, 
przeznaczonym już na rozbiórkę. 
Wyremontowany. . wymalowany, 
błyszczący jasnymi barwami n i­
czym nie przypomina n; sdawnej 
gradami. W dniu otwarcia roz­
poczęto w nim z miejsca pracę: 
trzymiesięczny kurs opiekunek 
niemowląt, na który z terenu ca 
lego wojewócfetwa zjechało 36 
słuchaczek.

Przemawiał również, po po­
święceniu budynku, ks. Kłeczka, 
oraz na zakończenie skromnej 
uroczystości nacze.nik Świer- 
szczewskii. przedstawiciel Woj. 
Op eki Społecznej.

soli k o n c e rio w e i

Młodzież w Filharmonii Katowickie)
Czwartkow e koncerty  filh a rm o - 

niczne dla m łodzieży szkolnej są — 
ja k  dotychczas — jedyną form ą 
koncertów , na k tó rych  sprawa 
fre k w e n c ji n ie  jest zagadnieniem, 
połączonym z troską. Sala F ilh a r­
m on ii ka tow ick ie j jes t zawsze .wy­
pełn iona po brzegi i  to  słuchacza­
m i szczególnie m iły m i i  wdzięcz­
n y m i przez żywość ich  re a k c ji — 
młodzieżą. Ogólna liczba słucha­
czy tych  jes t tą k  w ie lka  (9.360 o- 
sób), że niepodobieństwem  by łoby 
pomieszczenie ich  na raz w  n iedu­
żej, ob liczanej na ok. 1000 osób sa­
l i  F ilh a rm o n ii, toteż podzieleni na 
kom p le ty  odw iedzają p rzybytek 
m uzyk i co 7—8 tygodni. W  prze­
ciągu r. szk. 1946/47 uczęszczało re ­
gu la rn ie  na filha rm on iczne  kon­
certy  szkolne 6.230 uczniów  szkół 
średnich zawodowych, 1838 — śred 
n ich  ogólnokształcących i  300 ucz­
n ió w  Państw . Pedagogium. Jeden 
kom p le t w ięc w  ciągu ro ku  szkol­
nego m ia ł możność w ysłuchania 
cyk lu , składającego się z 4—5 kon­
certów, om ówionych uprzednio w  
szkole, a następnie objaśnionych 
p re lekc jam i w  czasie audycji.

N iezm iern ie  doniosła ta  akcja, 
prowadzona ju ż  trzec i ro k  przez 
K u ra to r iu m  O kr. Szkolnego i Pań­
stwową F ilha rm on ię  .rea lizu je  .za­
sadę, mówiącą, że „dob ra  sztuki są 
dopiero wówczas . na leżycie w yzy­
skane, k iedy  są, po pierwsze — u -
powszechnione, t j .  gdy z n ich  ko -

rzysta n ie  ty lko  garstką znawców 
i  m iłośn ików , lecz w  zasadzie każ­
dy człow iek i k iedy po drugie każ­
dy odnosi is to tn ie  m aksym alne z 
tego korzyści“  (St. Szuman).

P ierw szy tegoroczny c yk l kon­
certów  poświęcony został tw órczo­
ści F r. Chopina, następne p ro je k ­
towane cykle  poświęcone m ają  być 
muzyce słow iańskich sąsiadów Pol 
sk i — Zw. Radzieckiego, Czecho­
s łow ac ji i  Jugosław ii.

W ykonawcam i koncertu  chopi­
nowskiego w  dn iu  30 bm. b y li:  O r­
k ies tra  F ilharm oniczna  pod dyr. 
W. Krzem ieńskiego (Polonez A -  
dur, K oncert fo rtep ianow y f-m o ll), 
u ta lentow any p ianista T. Żm udziń­

ski (Polonez — Fantazja, E tiudy, 
M azurki), m łodzież szkolna, stano­
w iąca audyto rium  (pieśń „Życze­
n ie“ ) i  St. Tyńcowa — pre lekcja . 
Ż yw y kon takt p re le kc ji ze słucha­
czami, w ysoki poziom w ykonaw ­
czy solisty i  o rk ies try  i  powszech­
ność zainteresowania, na ogół ba r­
dzo porządnie zachowującej się 
m łodzieży, m usia ły rob ić  na każ­
dym  postronnym  obserwatorze ja k  
na jbardzie j korzystne wrażenie, 
świadcząc jednocześnie, że rozpo­
częta przed dworną la ty  praca, k tó ­
re j celem było rozbudowanie zain­
teresowania i zam iłow ania do m u­
zyk i w śród m łodzieży poczyna w y ­
dawać owoce.

Reorganizacja muzeów
w pięciu miastach śląskich

K a t o w i c e .  (PAP) Zbiory 
muzeów w pięciu miastach ślą­
skich: Bytomiu, Katowicach, G li­
wicach, Chorzowie i Zabrzu zo­
staną ujęte w jedną całość, a na­
stępnie posegregowane 1 przy­
dzielone według poszczególnych 
działów oddzielnym muzeom. Tak 
więc Muzeum w Chorzowie obej­
mie dział historyczny oraz dział 
regionalny ziemi bytomskiej, 
Muzeum w Bytomiu zatrzyma 
swój charakter galerii obrazów,

S P O R  T |

Wygrali po 14 tysięcy zt
u; konkursie  „Zgadnij, kto w jjg ra“

W a r s z a w a  (tel. wł.). Kon­
kurs sportowy, urządzony przez 
Polski Komitet Olimpijski w for­
mie totalizatora pn. „Zgadn; j kto 
wygra“, cieszy się coraz więk­
szym zainteresowaniem wśród 
rzesz sportowców. Pierwszy ku­
pon ukazał się tylko w Warsza­
wie, obejmując ważniejsze spot­
kania nb. niedzieli \ by) dostęp­
ny tylko dla mieszkańców stoli­
cy. Z tej racji liczba nadesłanych 
odpowiedzi była też stosunkowo 
mniejsza.

W ub. środę nastąpiło w Pol. 
Kom, Olimp, ogłoszenie pierw-

Mistrzostwa 
poznańskiego OZB

Po niedzielnych rozgrywkach 
tabelka drużynowych mistrzostw 
poznańskiego OZB przedstawia 
się następująco:

1) Warta — 7 spotkań, 13 p k t, 
st' walk 85:27;

2) Ostrovia — 7 spotkań, 8 jfkt., 
st. walk 63:49;

3) HCP — 7 spotkań, 8 pkt., st. 
walk 77:51;

4) Stella (Gniezno) — 6 spot­
kań, 5 pkt., st. walk 45:51;

5) KKS (Poznań) — 6 spotkań, 
4 pkt., st. walk 37:57;

6) Bielarnja (Kalisz) — 8 spot­
kań, 2 pkt., st, walk 34:76.

____ L___

szych w y n ik ó w  tego konkursu.
Po ustaleniu wszystkich nade­

słanych odpowiedzi z poszczegól­
nych punktów przyjęć kuponów 
okazało się, że nikt nie przewi­
dział wyników wszystkich spot­
kań. Wobec tego uwzględniono 
cztery kupony, które zawierały 
po 2 błędy. Na jedną wygraną 
przypadło 14.950 złotych.

Zdobyw cam i nagród są: Józe­
fow icz Jerzy, Kostkiewicy, R em i­
giusz, Ir l jc h  Tadeusz i K lim k o w ­
ski A d o lf —  wszyscy z W arsza­
wy.

Termin złożenia kuponu kon­
kursowego upływa w dniu dzi­
siejszym. Prócz punktu przyjęć 
tych kuponów w Katowicach,

który mieści się w firmie „Sport“ 
(wł. A. Spiegelman), ul. 3 Maja 
nr 22, dodatkowe punkty zostały 
uruchomione w Chorzowie ; By­
tomiu. W Chorzowie znajduje się 
on w sklepie tytoniowym „Din- 
ges“, ul. Wolności 9. a w Bytomiu 
— w sklepie szkła i porcelany 
J. Boczej, ul. Dworcowa 28.

Następny kupon konkursowy, 
k tó ry  um ieścim y w  num erze po­
n iedzia łkow ym  naszego pisma, 
za w ie ra j będzie rów nież do p rze . 
widzenia dwa spotkania o cha­
rakterze międzynarodowym, a 
mianowicie: mecz bokserski Cze­
chosłowacja — Polska oraz mecz 
piłkarski Slavia Praga — CDKA 
Moskwa (mistrz ZSRR). «

Wśród piłkarzy Dolnego Śląska
Wrocław, (kr) W nadchodzącą 

niedzielę na terenie Dolnego Ślą­
ska rozegrane zostaną następują­
ce spotkania o mistrzostwo' A- 
klasy DOZPN:

Wrocław: Burza'—Barycz (M i­
licz), CPU Gaz — Len (Wał­
brzych).

Jawor: Zryw — Odra (Wroc­
ław).

Brzeg: Garbarnia — TUR (Zię­
bice).

Van
V lie t bije rekord śiriata

A m s t e r d a m .  (PAP) Żnana 
pływaczka holenderska Van Vliet, 
wielokrotna rekordzistka świata, 
stale poprawia swe wyniki.

Rozegrany w Bukareszcie mię­
dzypaństwowy mecz pjng-pongo. 
wy pomiędzy Rumunią a Węgrami 
zakończył się zwycięstwem Ru­
munii w stosunku 5:4. (R)

Na zawodach w Hilversum, Van 
Vliet przepłynęła 400 m we wspa­
niałym czasie 5:58,6 min.

Wynik ten jest zarazem nowym 
rekordem świata i bije dawny re­
kord prawie o 10 sek. Poprzedni 
rekord, ustanowiony był także 
przez tę fenomenalną pływaczkę 
w grudniu ub. r. i wynosił 6:08,4 
min.

Bielawa: Bieląwianka — TUR 
(Kamienna Góra), ŻKS — Bro­
war (Lwówek).

Wałbrzych: Lustrzanka—  KM  
SS (Wrosław), TUR — IKS (Wro­
cław).

Ząbkowice: TUR— TUR (Strze 
lin).

Nowa Sól: Odra — Julia (Bia­
ły  Kamień).

Żarów: RKS—Promień (Żary).
Legnica: Dziewiarz — Pionier 

(Wrocław).
Plan rozgrywek A klasy dolno­

śląskiej przedstawiaj ą się nastę­
puj ąco:

Grupa I.

Kto będzie tegorocznym mistrzem Polski 
w piłce nożnej

•  - •
Kupon konkursowy

(nazwa klubu)
zdobędzie-------------pkt.

2.

3.

Imię i nazwisko

Adres:

TUR Kamienna Góra 5 6 16:11
Polonia Świdnica 4 5 8:6
TUR Ziębice 4 5 9:8
Bielawianka 3 4 7:7
Garbarnia Brzeg 4 4 5:8
Odra Wrocław 4 3 7:9
Zryw Jawor 4 1 7:10

Grupa II.
KMSS Wrocław 4 6 11:6
Lustrzanka Wałbrz. 3 4 9:5
Burza Wrocław 3 4 4:6
ŻKS Bielawa 4 4 11:9
Victoria Sobięcin 4 4 12:13
Browar Lwówek 4 3 9:8
Barycz Milicz 4 1 3:11

Grupa III .
Julia Biały Kamień 4 6 8:6
Len Wałbrzych 5 6 17:9
CPU Gaz Wrocław 4 5 6:6
TUR Ząbkowice 4 4 10:7
TUR Strzelin 4 4 6:9
Pafawag Wrocław 4 2 7:10
Odra Nowa Sól 3 1 4:11

Grupa IV .
TUR Jelenia Góra 5 10 17:5
TUR Wałbrzych 3 4 14:9
Pionier Wrocław 3 4 7:6
RKS Żarów 4 3 8:15
Promień Żary 4 2 7:7
TKS Wrocław 4 2 4:10
Dziewiarz 3 1 1:6

M istrzostwa
Europy w boksie
odbędą się w Polsce

P o z n a ń .  Od dłuższego czasu 
Polski Związek Bokserski czyni 
w AIBA starania o przyznanie 
Polsce w roku 1949 organizacji 
mistrzostw bokserskich.

Sprawa ta stoi na martwym 
punkcie, bowiem obok Polski 
kandydują do organizacji tych 
mistrzostw Czechosłowacji i Nor. 
wegia.

Po ostatnim zebraniu Zarządu 
Polskiego Związku Bokserskiego 
wysłano do AIBA pismo, podając 
jednocześnie warunki, na jakieh 
Polacy gotowi są podjąć się orga­
nizacji mistrzostw.

Anglia —  Irlandia 2:2 (0:2)
L o n d y n ,  (obsł. wł.) W środę, 

wobec 68 tysięcy widzów, odbył 
się mecz piłkarski pomiędzy An- 
glią. i Irlandią.

Spotkanie zakończyło się wy­
nikiem remisowym 2:2 (0:2).

Irlandczycy grali o wiele szyb­
ciej od Anglików.

Śmieszne stanowisko 
krakowskiego magistratu

Kraków. Cracovia zwróciła się 
do PZPN z zapytaniem, czy k lu ­
by sportowe są zobowiązane do 
wykupienia świadectwa handlo­
wego.

To śmieszne pytanie zostało 
spowodowane żądaniami magi­
stratu krakowskiego, który stoi 
na stanowjsku, że kluby sporto­
we, podobnie jak wszelkie „przed 
siębiorstwa widowiskowe i roz­
rywkowe“ , winny się starać o 
uzyskanie koncesji.

D R O B I A Z G I
*  W w y n ik u  n iedzie lnych roz­

g ryw ek p iłka rsk ich  o m istrzostw o  
W łoch, T u ryn  i  M edio lan w ysunę­
ły  się na czoło tabe li m is trzow ­
skie j, zdobywając 11 pk t. Na na­
stępnych m iejscach up lasow ały się 
Bolonia, Juventus, oraz In te r  na tio ­
nale. M edio lan pokonał In te rn a ­
tiona le  3:2, Bo lon ia  — T u ry n  1:0, 
Juventus  — L a tio  Rzym 1:1.

*  P aryskie  d rużyny p iłka rsk ie  
— Racing K lu b  i  Stade Francais  
czynią starania, by sprowadzić do 
Paryża w  ostatnich miesiącach br. 
drużyny zagraniczne. D rużyna an­
gielska A rsena l grać będzie w  Pa- 
Paryżu z R acing-C lub w  d n iu  11 
listopada. W d n iu  20 listopada re ­
prezentacja M almoe rozegra jćdno  
spotkanie ,w  Paryżu, a w  dn iu  
4 grudn ia  gościć będzie w  sto licy  
F ra n c ji, m is trz  Szwecji K a m ra -  
terna. K lu b y  parysk ie  . u s iłu ją  ró ­
wnież sprowadzić do Paryża „D y ­
nam o“  m oskiewskie. Ponadto są w  
toku  rokow an ia  z m istrzem  U ru ­
gw aju, Penarolem  M ontevideo. 
D rużyna ta jednak zaproponowała  
zbyt w ygórow ane w a run k i. Do­
maga się m ianow ic ie  za każdy 
mecz 1,5 m ilio n a  franków . Ż y w i 
się jednak nadzieję, iż uda się spro

wadzić drużynę tę do F ra n c ji.

obejmującej malarstwo polskie 
z X IX  i XX  wieku z płótnami ta­
kich mistrzów jak Matejko, Gie- 
rymscy i Michałowski na czele, 
zachowując również dział przy­
rodniczy i etnograficzny; Gliwice 
będą miały muzeum Przemyślu 
Artystycznego oraz galerię ma­
larstwa zachodnio- europejskiego. 
Reprezentowana też będzie śląska 
sztuka ludowa z uwzględnieniem 
manufaktury, porcelany 1 fajansu 
z X V III i X IX  wieku. W Zabrzu 
pozostanie istniejące tam Muzeum 
Przemysłowe.

Podział ten został dokonany po 
uwzględnieniu potrzeb danych 
środowisk oraz yv oparciu o za­
kłady naukowe, jak np. Politech­
nika w Gliwicach. Poza tymi pra­
cami, koordynującymi muzealni­
ctwo w trójkącie Bytom — Kato­
wice — Gliwice, powstanie w 
Bielsku jeszcze w roku bieżącym 
nowe Muzeum Regionalne, wielo- 
dzialowe, uwzględniające miej­
scowy rozwój przemysłu tkackie­
go. Muzeum to będzie się mieścić 
na Zamku Sulkowskich.

W  zw iązku z tym  wypada pod­
nieść ob iek tyw n ie  z . jedne j s trony 
znaczne zasługi in ic ja to rk i i  ener­
gicznej o rgan iza to rk i całej akc ji z 
ram ien ia  K u ra to r iu m , p. St. 7Vń- 
cowej, ż d rug ie j zaś s trony wysoce 
społeczne ustosunkowanie się F i l­
harm on ii, i  to zarówno poprzedniej 
ja k  i  obecnej d y re kc ji oraz wszy­
stk ich  m uzyków, poświęcających 
regu la rn ie  i  n iem a l bezinteresow­
nie co tydzień  po k ilk a  godzin cza­
su na koncerty  dla m łodzieży szkol 
nej, n ie  m ów iąc już  o pracy, w k ła ­
danej w  przygotow ania  program u.

Na m arginesie jednak uwaga: 
m łodzież pow inna z o s t  a w  i ać 
w ierzchnie  okryc ia  w  szatni. Go­
dzinny, czy naw et dłuższy program  
w  paltach, czy z pa ltam i na ko la ­
nach, ,w dobrze ogrzanej sali, n ie 
przyczynia się do w yw o łan ia  sku­
pionego nastro ju , ta k  potrzebnego 
w  obcowaniu-z m uzyką.

M . Józef M ichałow ski.

Notatnik dobrej gaspodyni

Huta »Pokój« 
w wyścigu pracy

Nowy Bytom (hm). Huta „Po­
kój“  w  Nowym Bytomiu wykona­
ła obecnie 50-tysięczną rynnę pO. 
trząsalną. Rynny te służą do 
transportowania węgla pod zie­
mią i spełniają niezmiernie do. 
nioslą rolę w ruchu kopalni.

Produkcja rynien została za­
początkowana w Nowym Byto­
miu w 1945 r., gdyż było to zwią­
zane z palącymi potrzebami prze. 
mysłu węglowego. Obecnie ukoń. 
czono 150 kilometr tych transpor­
terów, co wskazuje na miarę wy­
siłku huty, jak również na miarę 
je j wkładu w sprawny wysiłek 
przemysłu węglowego.

Zabezpieczenie drzwi 
i okien

Wprawdzie listopad sprawia wszyst 
kim  m ilą niespodziankę, utrzymując 
temperaturę na k ilku  kreskach po­
wyżej zera, praktyczniej jest jednak 
być przygotowanym na nadejście 
mroźnych dni.

W utrzymaniu odpowiedniej tem­
peratury mieszkania rolę odgrywają 
dobrze uszczelnione drzwi i  okna. 
Szpary w drzwiach zabezpieczają naj 
lepiej „warkocze“  plecione z wąskich 
pasków m aterii (stary koc, dziecinne 
zniszczone paletko) przybite wzdłuż 
ram y długimi cienkimi gwoździami. 
„Warkocze“ ze słomy nie są praktycz 
ne, wykruszają się szybko w dolnej 
partii drzwi, zaśmiecając podłogę przy 
wejściu do mieszkania.

Nieszczelne boki okien najlepiej 
zabezpieczać Jest rulonam i specjalnie 
spreparowanej waty (gotowe w dro­
geriach), maczając je lekko z jednej 
strony w m leku i przykładając do 
ram okiennych. Wata ta jest w praw ­
dzie dość droga, ale wałek, przy o- 
strożnym obchodzeniu się, służyć bę 
dzie całą zimę.

Dolną, poziomą przestrzeń między 
oknami, od której również porządnie 
w zimę „ciągnie“ , zabezpieczyć moż­
na kilkom a sposobami. Najprostsze 
ale i najkosztowniejsze będą tu  
wspomniane już rulony waty. Zastą­
pić Je można z powodzeniem tańszy­
mi środkami. Wymierzywszy dókład 
nie szerokość międzyokienną, przy­
cinamy (o parę cm więcej) odpowied 
nto kilkakrotnie złożone gazety na 
paski. N a parapet kładziemy gazety 
tak, aby wychodziły na zewnątrz 1 
zamykamy okno. Na drugi dzień, gdy 
gazety się ucisną, przygotowujemy 
pasy z walka rozłożonej ligniny, ot­
wierałby okno, układamy ligninę jak  
prży papierze i znów zamykamy. 
Na gazety można również nasypać 
piasku, nałożyć szczelnie mchu, lig­
nina jest jednak najpraktyczniejsza. 
Przy otwarciu okna nie zaśmieca po­
koju. Jeśli przykryje  się warstewką 
sadzy, które — zwłaszcza na Śląsku 
— nie wiadomo kiedy i tu się wedrą, 
wystarczy otworzyć wewnętrze okno 
zdjąć wierzchni płat ligniny i znów , 
mieć będziemy przez jakiś czas czy­
sto utrzymane zabezpieczenie okien­
ne.

Zabezpieczając okna pamiętajmy, 
że w  każdej izbie pozostawić trze­
ba t. zw. w ietrznik albo gdy go nie­
ma, część okna iatwo dostępną do 
otworzenia, bo zabezpieczenie okien 
to nie zamurowanie ich przed co­
dziennym dostępem świeżego po­
wietrza.

pod fvtoê*.:
Straszne rzeczy

W związku z akcją polszczenia 
imion { nazwisk na Śląsku Za- | 
rząd Miejski w Strzelcach wysto. 
sował do szeregu miejscowych 
obywateli _ autochtonów nastę­
pujące pismo:

Zarząd Miejski 
Strzelce

OddziaJ X, Dot.. ..
Ob.... w... ul,.;
Wezwanie

Zarząd Miejski w Strzelcach 
wzywa Obywatela do w s t a w i ę ,  
n i a się dnia . . .  1947 r. w godzi­
nach urzędowych w Zarządzie 
M i e j s k  i  e m w Strzelcach przy 
ulicy Zamkowej nr 2, I I  piętro, 
pokój nr 4, w sprawie z p r o s t o .  
w a n i a  nazwiska z dokumenta­
mi, metryki urodź. iłd.

W razie m ie  m o ż n o ś c i  przy 
bycia należy wydelegować za­
stępcą“ .

Należy też w imię prawdy za­
znaczyć, że większość strzeleckich 
obywateli po otrzymaniu takiego 
wezwania czuła się bardzo zado­
wolona. Ostatecznie wstawić się 
w magistracie w godzinach urzę­
dowych zawsze można, zwłaszcza 
jeżeli to wstawienie miałoby od­
bywać się na koszt magistratu. 
Drugie piętro { pokój nr 4 też nie 
budziły specjalnych zastrzeżeń, 
chociaż niektórzy woleliby je za­
mienić na jakąś restaurację.

Niemniej jednak pewna starsza

panj uczuła się tym wezwaniem 
trochę dotknięta i wystosowała 
do „Podwlosia“ tego rodzaju list:

„Jestem starowiną i  dziiw.ię się, 
że władza, przysyłająca powyż­
sze wezwanje, żąda, bym był* 
wstawiona. W moim wieku na 
pewno by m i to zaszkodziło, nie 
mówiąc już o tym, że takjch rze­
czy nie wypada w ogóle m i czy­
nić.

Co się tyczy spolszczenia, albo 
jak władza mówi, „zprostowania“ 
mego nazwiska, chętnie się zga­
dzam, ale mam prawo też od w ła­
dzy wymagać, aby zwracała się 
do mnie, zwłaszcza na piśmie, 
czystą i  bezbłędną polszczyzną.

Z poważaniem ,
Sędziwa Autochtonka' •

Trudno Sędziwej Autochtone* 
nie przyznać racji. I  trudno też 
nie wyrazić zdziwienia jeszcze o® 
do jednej sprawy. Mianowicie 
do faktu z m u s z a n i a  obywa­
teli do wstawiania się, czylj 
pijaństwa. Jakim prawem to sii 
dzieje? Gdzie jest wolność oW ' 
watelska? Gdzie jest demokra­
c ja ...?

I  czy godzin urzędowych n** 
można poświęcić na inne bardzie3 
szlachetne cele, ..?

Płoniemy z oburzenia i dlato*® 
ten felieton szybko kończymy- 

Niejaki X-
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